
NA DROGACH

Zginęli podczas wymieniania koła w samochodzie
Ze wstępnych ustaleń funkcjonariu-
szy wynika, że kierowca cysterny 
marki MAN przewożącej piasek za-
trzymał się na poboczu z powodu 
awarii koła. Na pomoc przyjechali 
dwaj znajomi podróżujący Fordem 
Transitem. W czasie wymiany 
uszkodzonej opony w stojący pojazd 
i znajdujących się obok mężczyzn 
wjechał ciągnik siodłowy marki 
Volvo. 

W wyniku odniesionych obra-
żeń śmierć na miejscu poniósł 34-
letni kierowca cysterny oraz jego 
65-letni znajomy. Ranny został na-
tomiast 42-letni pasażer Forda 
Transita. Jak podaje policja, jego 
obrażenia nie zagrażają życiu. Po-
szkodowany został przewieziony 
do szpitala. 

Policjanci podkreślają, że kie-
rowca ciężarówki marki Volvo był 

trzeźwy. Okoliczności i dokładne 
przyczyny tragedii będą wyja-
śniane. 

Po wypadku trasa S8 została cał-
kowicie zablokowana. Służby wy-
znaczyły objazdy przez Czernie-
wice, Lechów i Emilianów. Kie-
rowcy proszeni byli o zachowanie 
szczególnej ostrożności i stosowa-
nie się do poleceń służb pracujących 
na miejscu.

Dwie osoby zginęły wczo-
raj nad ranem w tragicznym 
wypadku na drodze ekspreso-
wej S8 w rejonie Czerniewic 
(pow. tomaszowski). Mężczyź-
ni wymieniali koło w cięża-
rówce stojącej na poboczu, gdy 
uderzył w nich inny pojazd 
ciężarowy.

Jan Wojtal

Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

PASJA 

Historia Łodzi 
w biletach 
komunikacji 
miejskiej
Zbigniew Banach kolekcjonuje 
bilety łódzkiego MPK, 
niektóre z nich to prawdziwe 
białe kruki
– Str. 3

KULTURA 

Nominowana 
do Oscara artystka 
przyjedzie 
do Łodzi
Gościem Festiwalu Kamera Akcja 
będzie reżyserka dźwięku 
Laia Casanovas, festiwal odbędzie 
się w październiku
– Str. 4

Wywiódł w pole policjantów 
Wytropienie 15-latka, który szalał 
na crossie, zajęło kilka tygodni 
– Str. 3
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Będzie film o legendzie Widzewa 
We wspomnieniu o mistrzu 
Włodzimierzu Smolarku wystąpi 
m.in. Maryla Rodowicz 
– Str. 20

Stemplują i stropy, i odbiory pokontrolne. 
A lokatorzy kamienicy grozy drżą o życie

Elżbieta Wencik mieszka w tej ka-
mienicy już 36 lat. Za lokal o po-
wierzchni 34 mkw. płaci 530 zł czyn-
szu. Do tego dochodzi opłata 
za ogrzewanie elektryczne – central-
nego nie ma, jak zresztą w wielu 
łódzkich kamienicach. – Nie mamy 
piwnic ani komórek, zabrali nam 
klucze. Ta kamienica grozi zawale-
niem, konstrukcję podtrzymują 
drewniane belki nośne. Zamonto-
wali nam prowizoryczny system 
ostrzegania – mówi pani Elżbieta. 

Na czym polega ten system? Ka-
wałek szkła zamurowano w ścianach 

na korytarzu. Pęknięte szkiełko ma 
być sygnałem alarmowym dla admi-
nistracji i mieszkańców... 

– Od lat prosimy o nowe drzwi. 
Sąsiad na dole drzwi nie zamyka, bo 
wietrzy klatkę, przez co do środka 
wlatują gołębie. Okna też nie są ja-
koś szczególnie zabezpieczone. 
Wchodząc po schodach lepiej pa-
trzeć pod nogi, bo można w coś 
wdepnąć. Poza tym po klatkach bie-
gają szczury, kiedyś mi jeden taki 
wpadł do mieszkania. Dopiero pół 
roku po tej akcji zamontowali stacje 
deratyzacyjne – żali się mieszkanka. 

- Kiedy kładę piłeczkę na podło-
dzę, ta się toczy. Tak krzywo jest. 
Szafę to już trzy razy musiałam kart-
kami podpierać – dodaje pani Beata, 
inna mieszkanka kamienicy. 

Budynek niszczeje z dnia 
na dzień. Ściany pękają, tynk od-
pada, okna nie spełniają już swojej 
roli. A do ich naprawy i zabezpiecze-
nia stosuje się folię. Niektórzy 
mieszkańcy wpadli na pomysł przy-
ozdobienia odstraszających ścian, 
pani Danuta okleiła je plakatami 
z odzysku.

ŁÓDŹ SIĘ CHWIEJE

Ciąg dalszy str. 3

Łódzką kamienicę przy ul. Li-
manowskiego 13 podtrzymują 
stemple, mimo to „z ocen 
technicznych nie wynika, aby 
budynki były w złym stanie 
technicznym” – mówią urzęd-
nicy. To kolejne miejsce grozy 
na mapie Łodzi. Po klatkach 
biegają szczury, a system 
ostrzegający o zapadaniu się 
kamienicy jest mocno prowi-
zoryczny. 

Emilia Kutlu

Kamienica jest w fatalnym stanie, ale przechodzi coroczne kontrole
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dzienniklodzki.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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JUTRO: „Koperta bezpieczeństwa” PIĄTEK:  Łódź zagrała w „Czterech pancernych i psie”
POLECAMY

Dziś imieniny obchodzą: Maria, Aleksander, Joanna 
Telefon alarmowy: 112

Park linowy w Zduńskiej Woli po-
wstanie na zadrzewionym terenie 
po wschodniej stronie stadionu 
miejskiego. Powstaną tam cztery 
trasy zamontowane na różnych wy-
sokościach, dopasowanych stop-
niem trudności do umiejętności 
użytkowników. Planowana jest rów-
nież budowa naziemnej trasy szko-
leniowej do ćwiczenia używania 
sprzętu asekuracyjnego. Powstanie 
także budynek magazynowy słu-
żący do przechowywania sprzętu 
asekuracyjnego. Pomyślano rów-
nież o obiektach małej architektury: 
ławkach i koszach na śmieci. Będzie 
też utwardzona ścieżka oraz nowe 
ogrodzenie panelowe. Teren ma być 
oświetlony oraz objęty miejskim 
monitoringiem. Całość ma zo-
stać powiązana z otoczeniem, har-
monijnie wpisując się w krajobraz. 

Inwestycja ma już wybranego 
w przetargu wykonawcę, który powi-
nien przeprowadzić prace do lutego 
2027 roku. Inwestycja jest dofinanso-

wana z Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w ramach pro-
gramu regionalnego Fundusze Euro-
pejskie dla Łódzkiego 2021-2027.

Zduńskowolanie zatańczą na linie. 
Nowa atrakcja powstanie za kilka miesięcy

REKREACJA

Nowa atrakcja turystyczna po-
wstanie wkrótce w Zduńskiej 
Woli. Na terenie Stadionu 
Miejskiego przy ul. Łaskiej 
budowany będzie park lino-
wy. Powstanie dzięki unijne-
mu dofinansowaniu.

Włodzimierz Rychliński

Park linowy ma zostać powiązany z otoczeniem, 
harmonijnie wpisując się w krajobraz
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DOŻYNKI 
Plon przynieśli, plon 
Dopisało wszystko: pogoda, atrak-
cje i gwiazda, którą był zespół IRA. 
Dożynki Gminy Błaszki były niezwy-
kle udane. – Możemy powiedzieć 
jedno – Błaszki naprawdę żyły – 
mówi z dumą burmistrz Piotr Świ-
derski. – Było wszystko, co powin-
no być na dożynkach: tradycyjna 
msza i korowód, piękne wieńce, 
podziękowania dla rolników, sto-
iska naszych kół gospodyń wiej-
skich, konkursy, ale przede wszyst-
kim byliście wy – mieszkańcy na-
szej gminy. 
Dariusz PiekarczykFO
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Na widok kota, który nagle 
wbiegł na jezdnię tuż przed au-
tem, siedząca za kierownicą ko-
bieta, aby uratować życie zwie-
rzęciu, wykonała parę gwałtow-
nych manewrów, zjechała na po-
bocze i dachowała. 

Do tego niezwykle groźnie 
wyglądającego zdarzenia doszło 
po zmierzchu w miejscowości 
Ignacew Folwarczny w gminie 
Parzęczew (powiat zgierski). 
W stronę Parzęczewa jechał Vol-
kswagen z trzema Ukrainkami. 
Za kierownicą siedziała 37-letnia 
kobieta, zaś pasażerkami były 
dwie nastolatki w wieku 15 i 19 
lat. 

Nagle z prawej strony na jezd-
nię wyskoczył kot. Reakcja kie-
rującej była błyskawiczna. Nie 

chcąc potrącić zwierzaka odbiła 
kierownicą w prawo i starano-
wała dwa znaki drogowe, 
po czym odbiła w lewo i znisz-
czyła dwa kolejne znaki dro-
gowe. Efekt gwałtownych ma-
newrów był taki, że samochód 
zjechał na pobocze, uderzył 
w ogrodzenie pod napięciem, 
czyli w tzw. pastucha elektrycz-
nego i na koniec dachował. 

– W wyniku tego zdarzenia 
15-latka została przewieziona 
karetką do szpitala w celu prze-
prowadzenia badań, podczas 
gdy kierującej samochodem 
i drugiej pasażerce na szczęście 
nic groźnego się nie stało. 
Wszystkie kobiety podróżujące 
Volkswagenem były trzeźwe – 
informuje starszy aspirant Łu-
kasz Krzemień z Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu.

Kot na drodze przyniósł pecha. 
Zwierzak ocalał, ale auto dachowało

NA DROGACH

Wiesław Pierzchała

POGODA

dziś 
23°C/9°C

jutro 
24°C/16°C

Niesforny kot przysporzył pracy policjantom drogówki
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DZIEŃ DOBRY

Środa

AUTOPROMOCJA 

Prenumeruj 
„Dziennik 
Łódzki”

tel. 42 715 80 68
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.dzienniklodzki.pl
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Łódź i region A Uroczystości pogrzebowe wybitnego aktora Jana Frycza 
rozpoczną się w poniedziałek 7 września o godz. 11 
na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach w Warszawie

– Administratorka wielokrotnie 
zgłaszała technikowi, by robił eks-
pertyzy. Podobno ta kamienica tra-
fiła na przetarg. Nie wiemy, czy 
w ogóle powinniśmy tu mieszkać. 
Nie zasiedlają tu nikogo nowego, 
może nie bez powodu – mówi pani 
Elżbieta. 

Nic dziwnego, że kamienica się 
rozpada. W tym roku mija 126 lat 
od jej wybudowania. Pani Elżbieta 
odkąd tu mieszka nie widziała, by 
cokolwiek było remontowane. 

Samo podwórko przed kamie-
nicą przy porze deszczowej zmie-
nia się w krainę jezior – po ulewach 
tworzy się ogromne bagno z rozle-
głymi kałużami. Co ciekawe, 
do niedawna na zewnątrz stał także 
toitoi, z którego korzystał jeden 

z mieszkańców budynku przy ul. Li-
manowskiego 13. 

– W tym miesiącu dostawili nowe 
komórki, nie wiadomo dla kogo, 
nikt z nas nie wie – dodają miesz-
kańcy. 

Budynki przy ul. Limanowskiego 
13 (frontowy, prawa oficyna i oficyna 
poprzeczna) pozostają w admini-
strowaniu Zarządu Lokali Miej-
skich. 

– Z protokołów rocznych ocen 
technicznych nie wynika, aby bu-
dynki były w złym stanie technicz-
nym. Drewniane belki konstruk-
cyjne znajdują się wyłącznie w klatce 
oficyny poprzecznej. Ich obecność 
nie oznacza, że budynek grozi zawa-
leniem. W ramach bieżącego utrzy-
mania wykonano między innymi na-
prawy kominów i dachów, podstem-
plowanie nadproży oraz naprawy in-

stalacji. Na obecnym etapie nie ma 
podstaw do przeniesienia mieszkań-
ców z całej nieruchomości – piszą 
pracownicy biura prasowego Urzędu 
Miasta Łodzi. 

Skoro belki konstrukcyjne nie są 
oznaką zapadającej się kamienicy, 
to na usta ciśnie się pytanie: czemu 
służą? Może pełnią funkcje este-
tyczne? 
Emilia Kutlu

Lokatorzy łódzkiej kamienicy 
grozy drżą o swoje życie

ŁÓDŹ SIĘ CHWIEJE

Ciąg dalszy ze str. 1

FO
T.

 B
A

RT
O

SZ
 K

SI
ĘŻ

A
K

Strach mieszkać w tym miejscu

Piętnastolatek na crossie 
wywiódł w pole policjantów

NA DROGACH

Ma pan bardzo nieco-
dzienną pasję. Zbiera pan 
bilety komunikacji miej-
skiej. 
Może nie aż tak niecodzienną, 

bo osób, które zbierają bilety, jest 
trochę więcej. Spora grupa kole-
gów zbiera znacznie szerzej, czyli 
praktycznie wszystko, co wycho-
dzi w Polsce, a nawet na świecie. 
U nich takie kolekcje idą w dzie-
siątki tysięcy sztuk. Ja ograniczam 
się tylko do Łodzi. Ewentualnie 
do okolic, do których docierały 
łódzkie tramwaje, czyli Pabianic, 
Zgierza i Aleksandrowa. 

Pamięta pan pierwszy bilet, 
od którego zaczęło się takie 
świadome kolekcjonowa-
nie? 
To nie był jeden konkretny bi-

let. Bardziej zadziałała ilość. Tak 
jest chyba w każdym hobby. Kiedy 
człowiek zaczyna, nagle okazuje 
się, że tego jest mnóstwo 
i wszystko chciałoby się mieć. Do-
piero po jakimś czasie przychodzi 
selekcja. Człowiek zaczyna my-
śleć: to już mam, to mnie nie inte-
resuje, tamto może kiedyś znajdę. 

Czyli pierwszy etap to za-
chwyt ilością? 
Tak. Początek to jest właśnie takie 

zachłyśnięcie się ilością. Szczególnie 
przy takich drobnych akcydensach 
jak bilety. One są małe, ale odmian 
jest naprawdę dużo. Im dłużej się 
zbiera, tym trudniej znaleźć coś no-
wego. Na początku jest łatwo, bo 
wszystko wydaje się nowe. Później 
zaczyna się prawdziwe szukanie. 

Dzisiaj papierowych bile-
tów jest coraz mniej. To 
duży problem dla kolekcjo-
nerów? 
Tak, faktycznie jest ich coraz 

mniej. W Łodzi nadal są bilety 
papierowe, ale już nie wszystkie. 

Niektóre długoterminowe, 
na przykład 24-godzinne, są 
tylko w wersji elektronicznej. 
Coraz mniej jest też punktów, 
które sprzedają papierowe bi-
lety. Poza tym mamy tyle form 
płacenia, tyle aplikacji i innych 
możliwości, że ten tradycyjny bi-
let naprawdę staje się mniej po-
trzebny.  

Bilet jest mały, ale jego cena 
kolekcjonerska może być 
bardzo różna. Są wśród nich 
białe kruki? 
Oczywiście. Wszystkie starsze 

bilety, które zachowały się w bar-
dzo małej liczbie albo wręcz w po-
jedynczych sztukach, osiągają 
ceny kolekcjonerskie. W zasadzie 
trudno powiedzieć, ile taki bilet 
kosztuje. To zależy od konkret-
nego egzemplarza, od jego rzad-
kości i od tego, za ile uda się go ku-
pić. 

Czyli nie ma prostego cen-
nika? 
Nie. Przy takich rzeczach 

trudno powiedzieć: ten bilet 
kosztuje tyle i tyle. Liczy się 
stan, rzadkość, zainteresowanie 
i okazja. Czasem czegoś nie ma 
latami, a potem nagle się poja-
wia. 

Bilet kasowany, zachowany, 
schowany do pudełka może 
po latach opowiadać o mie-
ście? 
Tak. I właśnie to jest ciekawe. 

Taki mały przedmiot może poka-
zać kawałek historii Łodzi.

Historia Łodzi w biletach 
komunikacji miejskiej

PASJA

Dla większości pasażerów bi-
let MPK to drobiazg, który 
po przejeździe ląduje w kie-
szeni, portfelu albo koszu. Dla 
Zbigniewa Banacha to frag-
ment historii Łodzi. Kolekcjo-
ner od lat zbiera bilety komu-
nikacji miejskiej. Rozmawia-
my z nim o tym, dlaczego stary 
bilet może być białym kru-
kiem.

Jakub Mlonka

Nastolatek wywiódł stróżów prawa 
w pole – dosłownie i w przenośni. 
Do zdarzenia doszło 2 sierpnia 
w Tuszynie w powiecie łódzkim 
wschodnim. Policjanci z miejsco-
wego komisariatu zamierzali zatrzy-
mać do kontroli drogowej nasto-
latka kierującego crossowym moto-
cyklem, który zignorował polecenia 
funkcjonariuszy i zaczął uciekać. 

Policjanci ruszyli w pościg uży-
wając sygnałów świetlnych i dźwię-
kowych. Mimo to, 15-latek nie za-
trzymał się. Pędził jak szalony. Naj-
pierw chodnikami, a potem – 
za miastem – zjechał na pola i zgubił 
pościg. 

Stróże prawa nie odpuścili i na-
mierzyli uciekiniera. Okazał się nim 

15-latek, który rzucił się do ucieczki, 
ponieważ nie miał prawa jazdy. Zo-
stał zatrzymany w poniedziałek 24 
sierpnia w swoim domu w Garbo-
wie pod Tuszynem. Tym razem nie 
próbował czmychnąć. 

– Policjanci przypominają, że nie-
zatrzymanie się do kontroli drogo-
wej pomimo wydawanych przez 
funkcjonariuszy sygnałów może 

stanowić przestępstwo. Kierowanie 
pojazdem bez wymaganych upraw-
nień stwarza realne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa kierującego oraz in-
nych uczestników ruchu drogowego 
– zaznacza nadkomisarz Anita Pa-
tykowska z Komendy Powiatowej 
Policji dla powiatu łódzkiego 
wschodniego z siedzibą w Kolusz-
kach.

Policjanci po kilku tygodniach 
wytropili i zatrzymali młode-
go kierowcę motocykla cros-
sowego, który nie zatrzymał 
się do kontroli i uciekł im mi-
mo podjętego pościgu. Ucieki-
nierem okazał się 15-latek, 
który za swój wybryk stanie 
przed sądem dla nieletnich.

Wiesław Pierzchała
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To właśnie motocykl, na którym 15-latek spod Tuszyna uciekł 
przez pola policjantom
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Zbigniew Banach, kolekcjoner 
łódzkich biletów MPK

eprasa.pl 27973bea3d



A  a 04 ŚRODA, 26.08.2026, DZIENNIK ŁÓDZKI

i scenarzystka, mająca w do-
robku ponad sto projektów. 

Przyjazd Lai Casanovas 
staje się także przyczynkiem 
do prezentacji trzech filmów 
w festiwalowej sekcji „Reży-
seria dźwięku”. To przede 
wszystkim „Matki równole-
głe” Pedra Almodóvara – 
Penélope Cruz za rolę Janis 
w tym filmie otrzymała Pu-
char Volpiego na MFF w We-
necji oraz nominację 
do Oscara; film otrzymał 
także nominację za muzykę 
Alberta Iglesiasa. Kolejne ty-
tuły to „The Good Manners” 
Celii Rico Clavellino oraz 
„Sirât” Ólivera Laxe’a – lau-
reat Nagrody Jury MFF 
w Cannes oraz film nomino-
wany do Oscara w katego-
riach najlepszy film między-
narodowy i najlepszy dźwięk. 

– Ta sekcja przypomina, że 
kino nie kończy się na obra-
zie. Dźwięk potrafi wejść 
pod skórę, budować emocje 
i sprawić, że tę samą historię 

odbieramy zupełnie inaczej. 
Są też filmy, w których 
dźwięk nie tylko dopełnia ob-
raz, ale sam staje się nośni-
kiem znaczeń i opowiada 
własną, równoległą historię – 
zachęca Przemek Glajzner, 
dyrektor festiwalu. 

Ciekawie zapowiada się 
również festiwalowa sekcja 
„Rumuński Akapit” – w sta-
cjonarnej części przedsię-
wzięcia zaprezentowane zo-
staną cztery pełne metraże, 
a program online uzupełnią 
cztery krótkometrażowe 
opowieści. Jednym z naj-
świeższych odkryć sekcji bę-
dzie pokazywany przedpre-
mierowo film „Na własną 
rękę” Tudora Cristiana Jur-
giu, nagrodzony CICAE Art 
Cinema Award w sekcji Fo-
rum tegorocznego Berlinale. 
Bohaterami są nastolatko-
wie, których rodzice wyje-
chali do pracy za granicę. Jur-
giu pokazuje konsekwencje 
trudnego wyboru dorosłych 

między biedą a rozłąką. 
Dziecięca perspektywa po-
wraca w niedystrybuowa-
nych w Polsce „Zębach 
mlecznych” Mihaia Min-
cana, jednym z tytułów kon-
kursu Orizzonti na MFF 
w Wenecji. Osadzona w Ru-
munii 1989 roku historia 
dziesięcioletniej Marii, któ-
rej siostra nagle znika, za-
mienia się w polityczny kosz-
mar o dorastaniu u schyłku 
dyktatury Nicolae Ceaușe-
scu. Widzowie zobaczą też 
jeden ze współczesnych kla-
syków kina rumuńskiego 
„La Gomera” Corneliu Po-
rumboiu. Film rywalizował 
w Konkursie Głównym MFF 
w Cannes i był rumuńskim 
kandydatem do Oscara 
w 2020 roku. Ostatnia propo-
zycja to „Boss” Bogdana Mi-
riki. W postkomunistycznym 
Bukareszcie skrupulatny kie-
rowca karetki po nieudanym 
napadzie rozpoczyna pry-
watne śledztwo przeciwko 

własnym wspólnikom. 
„Boss” prezentowany był 
w sekcji Dni Filmu Rumuń-
skiego na Transilvania Inter-
national Film Festival. 

Coraz mniej czasu zostało 
na zgłoszenie do konkursu 
Krytyk Pisze, skierowanego 
do debiutujących osób do 26. 
roku życia. Organizatorzy 
czekają na recenzje, eseje, 
analizy oraz autorskie wypo-
wiedzi na dowolny temat 
związany z kinem tylko do 13 
września. Nadesłane teksty 
oceni Jury Krytyków w skła-
dzie: Adriana Prodeus – kry-
tyczka filmowa, Jakub Iz-
debski – dziennikarz fil-
mowy oraz Michał Piepiórka 
– krytyk filmowy. Zwycięzca 
otrzyma nagrodę główną 
„Uwolnij umysł”, której pa-
tronuje Uniwersytet Łódzki. 

17. Festiwal Kamera Akcja 
odbędzie się od 22 do 25 paź-
dziernika w Łodzi oraz online 
od 19 do 21 października 
na platformie Think Film.
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Hiszpańska reżyserka 
dźwięku Laia Casanovas, no-
minowana do Oscara za film 
„Sirât”, będzie jedną 
z gwiazd 17. Festiwalu Ka-
mera Akcja w Łodzi. Współ-
pracowniczka Pedro Almo-
dóvara poprowadzi podczas 
wydarzenia masterclass. Ca-
sanovas przed zainteresowa-
nymi odsłoni kulisy pracy 
nad „Sirât” Ólivera Laxe’a, 
a także wprowadzi widzów 
do filmu „The Good Man-
ners” w reżyserii Celii Rico 
Clavellino, którego festiwa-
lowy pokaz będzie polską 
premierą. 

Laia Casanovas ukończyła 
w 2012 roku Escola Superior 
de Cinema i Audiovisuals de 
Catalunya (ESCAC) ze spe-
cjalizacją w dźwięku. Od tego 
czasu pracowała przy licz-
nych produkcjach filmowych 
i serialowych, współtworząc 
ich koncepcje i odpowiadając 
za proces kreatywny. W jej 
dorobku znajdują się m.in. 
„Ludzki głos” oraz „Matki 
równoległe” Pedro Almo-
dóvara, a także ceniony serial 
„Veneno” Javiera Ambros-
siego i Javiera Calvo 
o transpłciowej ikonie telewi-

zji. Casanovas była odpowie-
dzialna również za dźwięk 
w filmie „The Good Man-
ners” Celii Rico Clavellino, 
którego polska premiera zna-
lazła się w programie 17. Fe-
stiwalu Kamera Akcja. 

– Chcemy pokazywać, że 
reżyseria dźwięku nie za-
czyna się i nie kończy na tech-
nicznej stronie filmu. To 
świadome budowanie narra-
cji, emocji i przestrzeni. Laia 
Casanovas jest świetnym 
przykładem twórczyni, która 
potrafi całkowicie zmieniać 
swój język w zależności 
od filmu – mówi Malwina 
Czajka, dyrektorka Festiwalu 
Kamera Akcja. 

Centralnym punktem wi-
zyty Lai Casanovas w Łodzi 
będzie masterclass poświę-
cony „Sirât” realizowany we 
współpracy Festiwalu Ka-
mera Akcja z kierunkiem Re-
żyseria Dźwięku na Wy-
dziale Reżyserii Szkoły Fil-
mowej w Łodzi. Film Ólivera 
Laxe’a, którego akcja roz-
grywa się na pustynnych te-
renach Maroka, opiera 
znaczną część swojej inten-
sywności właśnie na war-
stwie dźwiękowej. Casano-
vas opowie o pracy nad tym 
wymagającym projektem, 
o budowaniu jego koncepcji 
dźwiękowej oraz o decy-
zjach, które pozwoliły stwo-
rzyć charakterystyczny au-
dialny świat filmu. Spotkanie 
poprowadzi Katarzyna 
Szczerba z Katedry Reżyserii 
Dźwięku w Szkole Filmowej 
w Łodzi, reżyserka dźwięku 

Nominowana do Oscara artystka 
będzie gościem festiwalu Kamera Akcja
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Do Łodzi przyjedzie Laia Casanovas

Dariusz Pawłowski

KULTURA

Łódzki Festiwal Kamera 
Akcja ogłosił, że gościem 
wydarzenia będzie no-
minowana do Oscara re-
żyserka dźwięku Laia 
Casanovas. To uznana 
współpracowniczka Pe-
dro Almodóvara.

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457221
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

AUTA uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Zdrowie

ZABIEGI

BUSKO-ZDRÓJ, Pensjonat Sanato 
Pobyty lecznicze i wypoczynkowe 
w promocyjnych cenach. 
Zadzwoń już dziś: 41-378-19-48 lub 696 
-958- 319 
www.santo.com.pl

DROBNE
Praca

ZATRUDNIĘ

DO sprzątania posesji 502-171-984.

Usługi

OGRODNICZE

CIĘCIE drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330

ZAKŁADANIE trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330

Turystyka

KRAJ - MORZE

USTKA- Wczasy! Pokoje! 604-486-413.

BIURO OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia telefoniczne:

800-472-852,  

42 647-28-52

ŁÓDŹ, ul. ks. Skorupki 17/19,  
tel. 502 499 127

AUTOREKLAMA Q604983220A 

Nauczyciele: Ciekawe kto zarabia 
ponad 120 000 złotych rocznie?!

OPINIE

Pewien nauczyciel, fakt pracu-
jący na prawie dwóch etatach 
i udzielający korepetycji (uczy 
trudnego przedmiotu), powie-
dział mi pod koniec zeszłego 
roku, że musiał „uciec na L4”, 
żeby nie wpaść w drugi próg, bo 
wtedy by musiał płacić 32 proc. 
podatku i to się mu nie kalku-
luje. Podał też podobne przy-
kłady kolegów po fachu. Czyli, 
jak to w końcu jest z zarobkami 
przy tablicy? 

W artykule „Kiedyś kreda 
i bieda, a teraz co drugi na-
uczyciel zarabia ponad 120 
000 złotych rocznie?” poda-
liśmy, na podstawie informa-
cji z najnowszego raportu 
„Płace nauczycieli w Polsce: 
Analiza i Perspektywy 2020-
2026”, opracowanego przez 
Wyższą Szkołę Kształcenia 
Zawodowego, że w ciągu za-
ledwie dwóch lat pensje 
w oświacie wzrosły o blisko 
40 procent. 

Ponad połowa (57,7 procent) 
nauczycieli dyplomowanych, 
czyli więcej niż co drugi, prze-
kroczyła próg 120 tys. zł rocznie  
– wchodząc tym samym 
do grona najlepiej zarabiają-
cych Polaków. 

W latach 2023-2025 płace za-
sadnicze nauczycieli początku-
jących wzrosły z 3690 zł 
do 5153 zł brutto, czyli o blisko 
40 proc. Największa waloryza-
cja przypadła na 2024 rok – od-
powiednio 33 i 30 procent. Na-
uczyciele mianowani i dyplo-
mowani zanotowali wzrost 
na poziomie 36,5 proc. 

– Zmiany wynagrodzeń na-
uczycieli, które obserwujemy 
w ostatnich latach, są ważnym 
sygnałem dla całego systemu 
edukacji – skomentował dla nas 
Marek Grzywna, wykładowca 
akademicki, trener biznesu 
i edukacji. – Rosnące pensje na-
leży postrzegać nie tylko w kon-
tekście poprawy sytuacji eko-
nomicznej nauczycieli, ale rów-
nież jako element budowania 
atrakcyjności tego zawodu 

i zwiększania jego konkurencyj-
ności na rynku pracy. 

Najwięcej zarabiają pracu-
jący grubo ponad etat, np. 
w kilku szkołach 

Tyle raport. Napisaliśmy też, 
że najwięcej zarabiają ci, którzy 
„wyciągają” grubo ponad etat, 
pracują w kilku szkołach czy 
udzielają korepetycji (z tzw. 
chodliwych przedmiotów). 
Oznacza to, że nie każdy. To 
tak, jak podając średnie wyna-
grodzenie zawsze piszemy, że 
to tylko statystyki na zasadzie 
„ja i pies mamy razem 6 nóg, 
czyli statystycznie mamy 
po trzy”. 

Nasze informacje poparli-
śmy źródłem, tzn. cytowanym 
wyżej raportem, ale internet... 
zapłonął ponad 600 komenta-
rzami na naszym Facebooku, 
pod artykułem, przyszły także 
e-maile i wiadomości na Mes-
sengera. Wybraliśmy niektóre, 
pomijając – rzecz jasna – te naj-
bardziej obraźliwe. 

Nauczyciele mają głos.  
Oto opinie 
<<Faktycznie jest to „kolo-
salny” zarobek 120 tys. zł rocz-
nie. Oczywiście, z nadgodzi-
nami i, oczywiście, z najwyż-
szym stopniem awansu zawo-
dowego, z 20-proc. dodatkiem 
stażowym. Nauczyciel po 20 la-
tach pracy nie zarabia na etacie 
średniej krajowej. I już więcej 
zarobić nie może, chyba że jest 
zatrudniony w trzech szkołach 
i prowadzi tam lekcje jednocze-
śnie. A, przepraszam... to nie ten 
zawód, pomyliłam z leka-
rzami>>.  

„Jak się te 120 tysięcy po-
dzieli się na dwa etaty to wycho-
dzi 60 tysięcy. I wtedy okazuje 
się, że ten nauczyciel już wcale 
tak dużo nie zarabia”. 

„Zarabia ten, który jest naj-
bardziej potrzebny, np. mate-
matyk, bo nikt w szkole nie chce 
pracować, więc ciągną po dwa 
etaty. Inni pracują na gołych 
etatach, szczególnie w małych 
miastach i wsiach, bo pracy tu 
nadal nie ma”. 

„Minimalne wynagrodze-
nie zasadnicze nauczyciela po-
czątkującego w 2026 wynosi 
5308 zł brutto (dla osoby z tytu-
łem magistra i przygotowa-
niem pedagogicznym). Czyli, 
pensja nauczyciela jest prawie 
równa pensji salowej i kilkaset 
zł wyższa od minimalnej... Nic 
dodać, nic ująć. A te liczne 
strajki, o które się nas posądza, 
to jedynie wywieszanie flag 1 
września. Niektórzy uczą 
w dwóch szkołach, więc nic  
dziwnego, że wchodzą w drugi 
próg podatkowy, jakim kosz-
tem?” 

„Jak z etatu można zarobić 
120 tys. zł, skoro podstawa to – 
dla nauczyciela dyplomowa-
nego, czyli najwyższego stop-
niem awansu zawodowego – 
niecałe 6200 zł. Są dodatki, to 
prawda. No i z dodatkami 
brutto to wychodzi jakieś 7500-
8000 zł miesięcznie. Mno-
żymy to razy 12. No ile to jest? 
Na pewno nie 120 tysięcy. 
Tylko, że nauczyciele pracują 
ponad etat i dorabiają na różne 
inne sposoby. Żeby jakoś żyć. 
Dostaną 13-stkę, nagrodę jubi-
leuszową i już próg przekro-
czony. Z samego etatu do dru-
giego progu droga jeszcze da-
leka”.   

„Nie da się zarobić 10 tys. zł 
miesięcznie (120 tys. zł rocznie) 
z etatu nawet nauczyciela dy-
plomowanego. Da się, gdy się 
ma 1,5 etatu w szkole państwo-
wej i do tego zajęcia w prywat-
nej. Nauczyciel mianowany nie 

ma żadnej szansy zarobienia 
tyle i to nawet, gdyby miał dwa 
etaty. Kadra jest wiekowa, więc 
są już nauczycielami dyplomo-
wanymi. W dodatku jej brak, 
więc mają więcej niż jeden etat. 
Do tego 20 proc. wysługi i wy-
chowawstwo. Młodzi, bez wy-
sługi, mianowani nie mają 
szans. Dołożyli jubileuszówkę 
za 45 lat pracy. Jakiego młodego 
nauczyciela interesuje nagroda 
za przepracowanie 45 lat?” 

„Dajcie nauczycielom zaro-
bić na etacie, to będą miejsca 
pracy dla młodych nauczycieli. 
Nauczyciele chętnie biorą nad-
godziny, więc dyrektorzy nie 
wskazują braków kadrowych. 
Praca by była dla młodych, ale 
nie, trzeba nadgodzinami dać 
dorobić tym już zatrudnionym 
znajomym. Sobie porozdają 
godziny nadliczbowe i jest do-
brze”. 

„Na czyje zamówienie na-
pisała Pani ten artykuł? Wpi-
suje się Pani świetnie w reto-
rykę MEN (obecnego i po-
przednich). Oto przykłady 
nadludzkiej pracy fizycznej 
i psychicznej nauczycieli przed-
miotów maturalnych: 30 lat 
pracy, nauczyciel dyplomo-
wany, funkcja wicedyrektora, 
etat bez płatnych nadgodzin, 
bo funkcja wicedyrektora. Ile 
zarobi miesięcznie? 7000 zł 
na rękę”. 

„Niech zarabiają, ale też 
niech ciągle nie narzekają, 
niech docenią, co maja. To naj-
bardziej roszczeniowa grupa 
zawodowa. Uważają się za lep-
szych i te ich argumenty... Ja 
tam nie znam biednego na-
uczyciela”. 

„Mam w rodzinie nauczy-
cielkę i teraz zarabia rzeczywi-
ście dobrze. Widzę te samo-
chody, ciuchy, wakacje zagra-
niczne – krzywda im się nie 
dzieje. Biedy nie klepią już, ale 
boją się wyraźnie, że się o nich 
pisze, bo większość z nich ma 
nadgodziny w szkołach. Siedzą 
cicho, żeby je mieć i dodatkowo 
zarabiać. A dla młodych etatu 
nie ma”. 

„Ale w artykule nie jest nic 
napisane, że tyle pieniędzy 
z jednego etatu! Nauczyciel pra-
cuje 1,5 etatu i w domu jest 
o godz. 15. Do tego ma 3 mie-
siące wolnego. I proszę nie pi-
sać, że coś tam w domu jeszcze 
musi. Przecież prawie każdy 
w domu coś jeszcze musi. Sły-
szę, że w wakacje też pracują. 
Tak... 3 4 dni maksymalnie”.

Ponad połowa nauczy-
cieli dyplomowanych 
przekroczyła drugi próg 
podatkowy, czyli 120 000 
zł rocznie – wynika z naj-
nowszego raportu „Pła-
ce nauczycieli w Polsce: 
Analiza i Perspektywy 
2020-2026”, który trafił 
do naszej redakcji.

Agnieszka Domka-Rybka
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W  ciągu zaledwie dwóch lat pensje w oświacie wzrosły 
o blisko 40 procent

REKLAMA 0011573077

budynek przemysłowy 

w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399

REKLAMA 0111562220

eprasa.pl 27973bea3d
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Oświadczenie prokuratora general-
nego opublikowała Prokuratura 
Krajowa na swojej stronie interne-
towej. 

„Prokurator Generalny infor-
muje, że w ostatnich miesiącach na-
stąpił istotny przełom w śledztwie 
dotyczącym giełdy kryptowalutowej 
ZondaCrypto. Postępowanie w spra-
wie ZondaCrypto ma charakter dy-
namiczny – pozyskiwane są nowe 
dowody, przeprowadzane kolejne 
czynności procesowe, a w ich wy-
niku dokonywane są nowe ustalenia, 
istotne dla pełnego wyjaśnienia oko-
liczności sprawy” – przekazał Żurek. 

Podkreślił, że na tym etapie pro-
kuratura nie może ujawnić danych 
osób posiadających status podejrza-
nych w tym postępowaniu ani treści 
przedstawionych im zarzutów. 

Żurek poinformował także, że 
w oparciu o zabezpieczony w sprawie 
materiał dowodowy „prokuratura 
weryfikuje informacje uzyskane 
w trakcie postępowania, dotyczące 
możliwości popełnienia przestępstw 
w związku z finansowaniem przez 
ZondaCrypto: fundacji byłego Mini-
stra Sprawiedliwości i Prokuratora 
Generalnego Zbigniewa Ziobro, fun-
dacji Przemysława Wiplera oraz in-
nych osób z nim współdziałających, 
w związku z prowadzonym pro- 
cesem legislacyjnym dotyczącym 

rynku kryptowalut, Telewizji Repu-
blika oraz jej Prezesa Tomasza Sakie-
wicza, konferencji środowisk konser-
watywnych CPAC,ewentualnej ko-
rzyści majątkowej przekazanej Ra-
dosławowi Piesiewiczowi, prezesowi 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
działań podejmowanych przez osoby 
pomagające zbiegłemu byłemu wi-
ceministrowi sprawiedliwości Mar-
cinowi Romanowskiemu”. 

Minister sprawiedliwości został 
zapytany we wtorek o to, czy prezes 
giełdy kryptowalut Zondacrypto 

Przemysław Kral uzyskał status ma-
łego świadka koronnego. Takie in-
formacje podała TVP Info. – To 
wszystko jest objęte tajemnicą śledz-
twa, w tym momencie nie będziemy 
udzielać żadnych informacji – odpo-
wiedział Żurek. 

– Jest oczywiście przełom w tym 
śledztwie – dodał. Zaznaczył, że 
w ostatnich miesiącach są w tej spra-
wie prowadzone bardzo intensywne 
czynności. – Na pewno dostaniecie 
w najbliższych tygodniach infor- 
macje w tej sprawie – zwrócił się 

do dziennikarzy. Zaapelował też 
o cierpliwość do opinii publicznej.  
– Musimy pozwolić działać służbom 
i prokuraturze – powiedział. 

– Są nowi prokuratorzy, którzy 
zajmują się tą sprawą. Są nowe do-
wody. Są nowe osoby, które chcą 
współpracować z prokuraturą i bar-
dzo intensywnie posuwa to do  
przodu całe śledztwo – zaznaczył. 

Zapytany, czy w śledztwie są 
nowi podejrzani, powiedział: „Tak, 
pojawili się nowi podejrzani”. 

Do sprawy odniósł się również 
Roman Giertych, który poinformo-
wał, żeod maja br. jest obrońcą pre-
zesa giełdy kryptowalut Zonda-
crypto Przemysława Krala. Dodał, 
że w trakcie czynności procesowych 
jego klient przedłożył do dyspozycji 
prokuratury „ogromny majątek”. 

„W trakcie czynności proceso-
wych p. Kral przedłożył do dyspozy-
cji prokuratury ogromny majątek, 
który łącznie z tym, który został za-
bezpieczony już wcześniej przez or-
gany ścigania, powinien wystarczyć 
do zaspokojenia wszystkich po-
krzywdzonych, którzy zgłosili się 
jako tacy do prokuratury” – napisał 
Giertych na platformie X. 

Postępowanie ws. giełdy krypto-
walut zostało wszczęte przez Proku-
raturę Regionalną w Katowicach  
17 kwietnia pod kątem oszustw 
znacznej wartości i prania brudnych 
pieniędzy.

Waldemar Żurek informuje o przełomie 
w śledztwie dotyczącym Zondacrypto
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Waldemar Żurek poinformował również, w kontekście Zondacrypto, 
o nowym śledztwie w sprawie wycieku informacji

Minister sprawiedliwości i prokurator generalny poinformował, że w śledztwie ws. Zondacrypto 
są nowi podejrzani, nowe dowody i nowe osoby, które chcą współpracować z prokuraturą

oprac. Karolina Wrońska

Wojsko 
Pierwsze K2 z nowej 
umowy już w Polsce 
Do Polski dotarło 28 czołgów K2 
Black Panther zamówionych w ra-
mach drugiej umowy wykonawczej 
z południowokoreańskim koncer-
nem Hyundai Rotem. O ich przyby-
ciu poinformował wicepremier 
i minister obrony narodowej Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz. Maszyny 
zostaną przekazane jednostkom 16. 
Pomorskiej Dywizji Zmechanizowa-
nej. Wozy objęte są kontraktem 
podpisanym 1 sierpnia 2025 roku. 
Po dostarczeniu obecnej partii 
Wojsko Polskie dysponuje 208 ma-
szynami tego typu. 

Przestępczość 
Nielegalna krajalnia 
tytoniu zlikwidowana 
Do ośmiu lat więzienia grozi dwóm 
mężczyznom zatrzymanym w cza-
sie likwidacji nielegalnej krajalni ty-
toniu w powiecie nowotomyskim 
(woj. wielkopolskie) - podała we 
wtorek prokuratura. Na miejscu za-
bezpieczono ponad 7 ton suszu 
i tytoniu do palenia. Skarb Państwa 
mógł stracić blisko 9 mln zł. Męż-
czyznom przedstawiono zarzuty 
udziału w zorganizowanej grupie 
przestępczej zajmującej się niele-
galnym wytwarzaniem wyrobów 
tytoniowych oraz popełnianiem 
przestępstw karnoskarbowych.  

Polityka 
Klub Centrum chce 
wicemarszałka Sejmu 
Klub parlamentarny Centrum za-
mierza zgłosić kandydata na wice-
marszałka Sejmu – dowiedziała się 
PAP w źródłach zbliżonych do klu-
bu. Wśród rozważanych kandydatur 
są przewodniczący klubu Mirosław 
Suchoń i wiceprzewodnicząca 
Aleksandra Leo. Ostateczna decy-
zja zapadnie na posiedzeniu klubu.

PRZESTĘPCZOŚĆ KRÓTKO

W dokumencie Konferencji Episko-
patu Polski biskupi zaznaczyli, że 
„lekcje religii nie są przywilejem Ko-
ścioła”, lecz „konstytucyjnym pra-

wem uczniów i rodziców, wynikają-
cym z zasady wolności sumienia 
i wyznania oraz prawa rodziców 
do wychowywania dzieci zgodnie 
z własnymi przekonaniami”. Nakaz 
umieszczania lekcji religii przed lub 
po innych zajęciach szkolnych, re-
dukcja wymiaru nauczania do jed-
nej godziny tygodniowo, możliwość 
łączenia klas oraz usunięcie oceny 
z religii ze średniej ocen prowadzą – 
zdaniem biskupów – do marginali-
zacji religii w polskiej szkole. 

Biskupi zaznaczyli również, że 
„przyjmują z troską i niepokojem” 
decyzję MEN o obowiązkowym 
charakterze edukacji zdrowotnej 
od 1 września.

Biskupi apelują 
o właściwe miejsce 
dla lekcji religii

KOŚCIÓŁ

Zarzuty przedstawił we wtorek pro-
kurator Oddziałowej Komisji Ściga-
nia Zbrodni przeciwko Narodowi 

Polskiemu w Krakowie. Po przesłu-
chaniu Grzegorz Braun poinformo-
wał, że nie przyznał się do winy, ale 
nie negował samego udzielania wy-
powiedzi na te tematy. 

14 lipca ub.r. prokurator Oddzia-
łowej Komisji Ścigania Zbrodni prze-
ciwko Narodowi Polskiemu w Kra-
kowie wszczął śledztwo w sprawie 
publicznego i wbrew faktom zaprze-
czania przez Grzegorza Brauna 
zbrodniom ludobójstwa popełnio-
nym przez Niemców w obozie kon-
centracyjnym i obozie zagłady KL 
Auschwitz-Birkenau z wykorzysta-
niem komór gazowych. Stwierdze-
nia te padły w trakcie wywiadu w Ra-
diu Wnet.

Prokuratorskie 
zarzuty dla 
Grzegorza Brauna

KRAKÓW

Mam wrażenie, że Kościół 
postanowił pójść na wojnę 
z edukacją zdrowotną, co 
uważam za akt desperacji, 
ponieważ edukacja 
zdrowotna jest przedmiotem 
czysto wiedzowym 
KATARZYNA LUBNAUER, 
wiceminister edukacji narodowej

A Dzisiaj benzyna 95 będzie kosztować nie więcej  
niż 6,58 zł za litr, benzyna 98 – 7,40 zł/l, a olej napędowy – 7,54 zł/l

Zarzut publicznego i wbrew 
faktom zaprzeczania zbrod-
niom nazistowskim usłyszał 
europoseł Grzegorz Braun. Li-
der Konfederacji Korony Pol-
skiej nie przyznał się do winy.

oprac. Karolina Wrońska

Przed zbliżającym się począt-
kiem roku szkolnego biskupi 
zaapelowanie o„przywrócenie 
właściwego miejsca” lekcjom 
religii w szkole.

oprac. Karolina Wrońska FO
T.

 A
DA

M
 J

A
N

KO
W

SK
I

eprasa.pl 27973bea3d



A  a 07 ŚRODA, 26.08.2026, DZIENNIK ŁÓDZKIŚWIAT|

Iryna Mudra może wyjść na wol-
nośc po wpłaceniu kaucji w wyso-
kości 20 mln hrywien (blisko 1 654 
mln zł) – poinformowała we wtorek 
Specjalna Prokuratura Antykorup-
cyjna (SAP). 

„25 sierpnia 2026 r. sędzia śledczy 
Wyższego Sądu Antykorupcyjnego 
Ukrainy (WAKS) zastosował wobec 
byłej zastępczyni Biura Prezydenta 
środek zabezpieczający w postaci 
aresztu tymczasowego z możliwością 
wpłacenia kaucji w wysokości 20 mln 
hrywien” – napisała SAP w komuni-
katorze Telegram. 

Według portalu Ukrainska 
Prawda Mudra oświadczyła, że po-
stara się zebrać niezbędną kwotę 
kaucji. Jak powiedziała, część środ-
ków już posiada, a resztę zamierza 
pozyskać od znajomych i przyjaciół. 

Poinformowała również, że jej 
adwokaci przeanalizują podstawy 
prawne orzeczenia sądu i w razie po-
trzeby odwołają się od tego wer-
dyktu. 

Podczas posiedzenia sądu pro- 
kurator SAP oświadczył, że Mudra 
może posiadać środki przekraczające 
250 mln hrywien (20,65 mln zł), dla-
tego prokuratura wnosiła o ustalenie 
dla niej kaucji w wysokości 150 mln 
hrywien (około 12,5 mln zł) jako alter-
natywy dla aresztu tymczasowego. 

W przypadku wpłacenia kaucji 
na Mudrą zostaną nałożone nastę-
pujące obowiązki: stawianie się 
w SAP na każde wezwanie detekty-
wów Narodowego Biura Antyko-
rupcyjnego Ukrainy (NABU), zakaz 

opuszczania Kijowa i obwodu ki-
jowskiego oraz powstrzymanie się 
od kontaktów ze świadkami i po-
szkodowanymi w postępowaniu 
karnym. 

Prezydent Ukrainy Wołodymyr 
Zełenski podpisał 19 sierpnia dekret 
o odwołaniu ze stanowiska Mudrej, 
która sprawowała funkcję zastęp-
czyni szefa biura głowy państwa 
od marca 2024 roku. 

Tego samego dnia NABU opubli-
kowało nagranie dotyczące operacji 
specjalnej o kryptonimie „Forrest 
Gump” i poinformowało o zdema-
skowaniu osób, które zalegalizowały 
150 mln hrywien (około 12,5 mln zł) 
przeznaczonych na kaucję za jed-
nego z podejrzanych w sprawie ko-
rupcyjnej „Midas”. Mudra jest jedną 
z podejrzanych w tej sprawie. 

W skład grupy wchodzili również 
były deputowany do parlamentu, 
prezes zarządu oraz przewodni-
czący rady nadzorczej banku pań-

stwowego i inne osoby – podały 
ukraińskie służby. 

W procederze wykorzystywano 
Sense Bank oraz konta przedsię-
biorstw, które członkowie grupy 
przestępczej kontrolowali dzięki zaj-
mowanym stanowiskom państwo-
wym. Na początku czerwca grupa 
przejęła kontrolę nad Sense Bank, 
angażując w swoje działania kierow-
nictwo tego banku. 

W listopadzie 2025 r. NABU i SAP 
ujawniły rozległy system korupcyj-
ny w ukraińskiej energetyce. We-
dług ustaleń śledczych jego uczest-
nicy pobierali od kontrahentów pań-
stwowego operatora elektrowni ją-
drowych, Enerhoatomu, łapówki 
w wysokości od 10 do 15 procent 
wartości kontraktów. Nielegalne 
środki miały być legalizowane przez 
tzw. back office w centrum Kijowa, 
przez który – jak ustalono – przeszło 
około 100 milionów dolarów. 
PAP

Była współpracowniczka 
Zełenskiego aresztowana
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Iryna Mudra została aresztowana pod zarzutem korupcji. 
Do niedawna była zastępczynią szefa Biura Prezydenta Ukrainy

UKRAINA

W żadnym z regionów wskaźnik do-
stępności tej marki nie przekracza 
50%. Najgorzej wygląda sytuacja 
w obwodzie sachalińskim (3%), 
a także na anektowanym Krymie 
(2%) i w Sewastopolu (1%). W Mo-
skwie benzynę AI-95 można zna-
leźć tylko na 161 z 786 stacji – to 
20%. Olej napędowy jest dostępny 
na 392 stacjach paliw w stolicy 
(50%), a benzyna AI-92 – na 236 
(30%). Pod względem dostępności 
benzyny AI-95 na czele znajduje się 
Sankt Petersburg (42%), a za nim 
plasują się Tatarstan (41%) i obwód 
orłowski (36%). Średnio w Rosji litr 
benzyny tej marki kosztuje 71 rubli. 

Kryzys paliwowy w Rosji za-
ostrzył się po nowej serii ukraińskich 
ataków na rafinerie ropy naftowej. 
Od początku sierpnia celem ataków 
stało się ponad 10 przedsiębiorstw 
z branży, a co najmniej pięć zostało 
zamkniętych. Obecnie wielkość 
przerobu jest o jedną trzecią niższa 
od normy sezonowej. 

W rezultacie stacje benzynowe 
dużych koncernów naftowych za-
częły ponownie wprowadzać limity 
sprzedaży benzyny. Wprowadzono 
je między innymi w Petersburgu 
i w Moskwie, mimo że do stolicy 
w trybie priorytetowym dostarcza 
się paliwo z Uralu i Syberii. Oficjalne 
ograniczenia sprzedaży benzyny 
wprowadziły władze obwodów  
lipieckiego, kałuskiego, orenbur-
skiego, leningradzkiego, samar-
skiego oraz Kraju Zabajkalskiego. 

We wrześniu koncerny naftowe 
nie będą w stanie zlikwidować defi-
cytu kosztem własnej produkcji: 
w optymistycznym scenariuszu pro-
dukcja paliwa wzrośnie o 10-15%  
– poinformowały źródła branżowe 
gazety „Kommiersant”.

W Rosji zabrakło popularnej 
benzyny 95. Można ją kupić 
tylko na co piątej stacji

ROSJA

W Rosji pojawił się poważny 
niedobór benzyny AI-95 – jed-
nej z najbardziej poszukiwa-
nych przez konsumentów. 
Obecnie można ją znaleźć tyl-
ko na 5,6 tys. z 26,1 tys., czyli 
22% działających stacji benzy-
nowych – wynika z danych 
serwisu Benzonavt.

Grzegorz Kuczyński

Była zastępczyni szefa Biura 
Prezydenta Ukrainy Iryna 
Mudra została aresztowana 
na 60 dni w związku z podej-
rzeniami o korupcję.

oprac. Anna Nagel

„Dzisiaj, w imieniu ministerstwa 
spraw zagranicznych, złożyłam 
pierwsze zawiadomienie wynika-

jące z trwających w resorcie prac we-
ryfikacyjnych” – oświadczyła mini-
ster cytowana przez portal Telex. 

Zawiadomienie do prokuratury 
generalnej dotyczy zamówień zre-
alizowanych w marcu i kwietniu 
2020 r., które zostały potraktowane 
jako wyjątki od procedur zamówień 
publicznych. Wartość blisko 17 tys. 
respiratorów wyniosła około 300 
mld forintów (niecałe 827 mln euro). 
Resort przekazał prokuraturze ma-
teriały obejmujące 88 gigabajtów 
danych, czyli 130 tysięcy odzyska-
nych plików. 

Orban dodała, że liczba respira-
torów zakupionych przez MSZ 
znacznie przewyższała liczbę leka-
rzy, pielęgniarek z oddziałów inten-
sywnej terapii oraz łóżek szpital-
nych, które pozwalałyby na ich ob-
sługę i wykorzystanie. 

Większość respiratorów zakupio-
nych w 2020 roku nadal znajduje się 
w magazynach. Dokumenty wska-
zują na to, że sprzęt pochodził od  
węgierskich dostawców, a jego cena 
znacznie przewyższała ceny fa-
bryczne – podkreśliła szefowa wę-
gierskiego MSZ.

Wszczęto śledztwo w sprawie zakupu respiratorów
WĘGRY

Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Węgier złożyło 
do prokuratury zawiadomie-
nie w sprawie podejrzenia 
oszustwa przez poprzedni 
rząd. Jak podała szefowa re-
sortu Anita Orban, sprawa  
dotyczy zakupu resporatorów 
podczas pandemii COVID-19.

oprac. Anna Nagel
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Tak ciężkiego kryzysu 
paliwowego Rosja za czasów 
Putina jeszcze nie przeżywała

Na południu kraju odnotowano 
w poniedziałek wiatr osiągający 
prędkość 117 km/godz. Według 
władz około 2,8 tys. gospodarstw do-
mowych w 10 miejscowościach zo-
stało pozbawionych prądu. 

Piętnaście osób przewieziono 
do szpitala, w tym kobietę w ciąży, 
która odniosła obrażenia wskutek 
zawalenia się domu. 

Władze departamentu Aude, 
w którym znajduje się Pomas, od-
wołały trzeci etap wyścigu kolar-
skiego Vuelta a Espana w regionie. 

Wcześniej burza gradowa we fran-
cuskich Pirenejach zmusiła kolarzy 
do przerwania zmagań i szukania 
schronienia. 

Francuski minister transportu Phi-
lippe Tabarot poinformował, że tor-
nado na południu Francji oraz burze 
występujące w niemal całej konty-
nentalnej części kraju spowodo- 
wały poważne utrudnienia. Opóź-
niony został ruch pociągów, część 
dróg zamknięto, a na lotniskach 
w Bordeaux, Marsylii, Nicei i Tuluzie 
oraz na północ od Paryża odnoto-
wano opóźnienia i odwołania lotów. 

Gwałtowne burze nastąpiły 
po wyjątkowo gorącym lecie, pod-
czas którego Europa zmagała się z fa-
lami upałów i pożarami lasów. We 
Francji szczególnie ucierpiała połu-
dniowo-zachodnia część kraju, 
gdzie pożary objęły obszar około 
42 tysięcy hektarów.

Tornado uszkodziło setki domów 
na południu Francji. Są ranni

FRANCJA

Co najmniej 41 osób zostało 
rannych, a ponad 300 domów 
uszkodzonych wskutek przej-
ścia tornada w gminie Pomas 
na południu Francji – poinfor-
mowały miejscowe władze.

oprac. Anna Nagel
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Internet obiegło nagranie 
z Wrocławia, na którym 
trzech mężczyzn napada 
na parę Ukraińców, 20-let-
nią Anastazję i 21-letniego 
Maksyma. Skomentował 
pan tę sprawę w mediach 
społecznościowych. Co pan 
zobaczył na tym nagraniu? 
To była bójka czy polowa-
nie? 
Nie, proszę pani, to nie była 

bójka. To była agresywna napaść 
na dwoje ludzi. Wiemy, że wcze-
śniej doszło do sprzeczki w sklepie, 
ale ja w ogóle pomijam docieka-
nie, na jakim tle do niej doszło. Ta-
kiego zachowania nie można tole-
rować w żadnej sytuacji ani w żad-
nym kontekście. Nie ma dla niego 
usprawiedliwienia. Po prostu nie 
ma. Nie przyjmuję tłumaczenia, 
że ktoś coś komuś powiedział, we-
pchnął się do kolejki albo komuś 
odpowiedział. Czasem komuś, kto 
weźmie o kilka zastrzyków testo-
steronu za dużo, zaczyna się wyda-
wać, że żyje w rzeczywistości, 
w której siła fizyczna predysponuje 
go do tego, żeby wepchnąć się 
do kolejki albo narzucać innym 
swoją wolę. Nie. Te czasy są już, 
na szczęście, dawno za nami. Ży-
jemy w normalnym, fajnym, cywi-
lizowanym państwie. Polacy nie są 
dzikusami. Takie jednostki trzeba 
po prostu eliminować ze społe-
czeństwa. I tylko tyle. 

Dzisiaj już wiemy, że wśród 
tych napastników jednym 
z nich był Adam C., pseudo-
nim Cycu, sam publicznie 
przyznawał, że spędził jakiś 
czas w więzieniu. Znany jest 
z walk bokserskich na gołe 
pięści. Drugi z mężczyzn, 
27-letni Tomasz M., według 
mediów związany ze środo-
wiskiem pseudokibiców 
i walczący w MMA. Trzeci 
wciąż poszukiwany. Czy 
trzech na jednego plus 
na kobietę, można to na-
zwać jakąś walką? 
Nie. Ci ludzie kompletnie nie 

rozumieją, czym jest walka. 
Przede wszystkim nie ma to nic 
wspólnego z boksem. Chciałbym 
wyjaśnić, że walki na gołe pięści to 
nie są walki bokserskie. Walki 

na gołe pięści są po prostu wal-
kami na gołe pięści i z tego, co 
wiem, Adam C. uczestniczył wła-
śnie w takich pojedynkach. Nic mi 
nie wiadomo o tym, żeby kiedy-
kolwiek brał udział w rywalizacji 
bokserskiej. Boks to bardzo szla-
chetna dyscyplina. Dwoje ludzi 
wychodzi na ring i wymienia ciosy 
według określonych reguł. To jest 
piękna sztuka. Nie ma nic wspól-
nego z bijatyką ani ze skakaniem 
komuś po głowie we trzech. Nie 
można zestawiać sportu z tak ban-
dyckim i haniebnym procederem. 
Każdy, kto ma choć odrobinę god-
ności, honoru i wie cokolwiek 
o honorze, rozumie, że atak 
dwóch, trzech czy czterech na jed-
nego jest haniebny. Nie ma nic 
wspólnego z żadnym kodeksem 
rycerskim czy honorowym, z poje-
dynkami rycerzy, do których ci lu-
dzie chcieliby nawiązywać. W ta-
kim zachowaniu nie ma ani ho-
noru, ani odwagi. Oni nie mają 
wiedzy. Są tumanami, tylko wy-
daje im się, że wiedzą, czym jest 
honor. Zaapelowałem też w me-
diach społecznościowych 
do dziennikarzy, żeby nie mylili 
narodowców z osiłkami, którzy 
sami siebie narodowcami na-
zwali. Komuś się wydaje, że wy-
starczy wziąć kilka zastrzyków te-
stosteronu, skoczyć we trzech 
człowiekowi po głowie i już 
można nazywać się narodow-
cem. Nie, przecież to kompletne 
wypaczenie tego pojęcia. Naro-
dowcem był Roman Dmowski. 
Sam jestem patriotą i mam kon-
serwatywne poglądy. Nie uwa-
żam, żeby było w tym coś złego. 
Wręcz przeciwnie, sądzę, że to 
bardzo dobre idee. Nie ma jednak 
przyzwolenia na to, żeby używać 
wobec ludzi agresji ani atakować 
ich dlatego, że pochodzą z Ukra-
iny, Ameryki czy choćby z Księ-
życa. Nie jesteśmy krajem dziku-
sów. Polacy są i zawsze byli po-
rządnymi, gościnnymi ludźmi. 
Uchwaliliśmy pierwszą w Europie 
i drugą na świecie nowoczesną 
konstytucję. Od średniowiecza 
przybywali do naszego kraju lu-
dzie różnych narodowości. Po-
lacy naprawdę są gościnnym na-
rodem. Niestety, takie jednostki, 
takie ewenementy i takie ha-
niebne sytuacje potrafią później 
to wszystko przysłonić. 

Napisał pan, że podczas 
ataku we Wrocławiu od-
wagę pokazała tylko młoda 
Ukrainka, Anastazja. Dla-
czego? 
Tak twierdzę, tylko ona i była to 

szalona odwaga. Odezwał się 
do mnie chyba jej brat, napisał 
do mnie w mediach społeczno-
ściowych. Poprosiłem, żeby prze-
kazał Anastazji, że ta kobieta poka-
zała prawdziwe oblicze bohater-
stwa, pokazała, czym naprawdę są 
bohaterstwo i odwaga. Broniąc 
swojego chłopaka, stanęła naprze-
ciwko trzech nasterydowanych 
oszołomów. Mam dla niej wielkie 
słowa uznania. 

Nie mieści się w głowie, że 
oni także na nią się rzucili 
i ją pobili. 
Proszę pani, nie chcę, żeby to, 

co teraz powiem, w jakikolwiek 
sposób ich usprawiedliwiało. Ale 
znam życie i znam te środowiska. 
Wiem, że środki dopingujące cza-
sem odłączają myślenie. Jeśli jed-
nak tak działają, to znaczy, że nie 
należy ich brać. Jest takie powie-
dzenie: „Nie umiesz pić, to nie pij”. 
Tutaj jest tak samo: jeśli nie 
umiesz nad tym zapanować, nie 
rób tego. Inaczej nie potrafię sobie 
wytłumaczyć takiego zachowania. 
Tym ludziom odebrało rozum. 
Nikt normalny nie zachowałby się 
w taki sposób. 

Czy freak fighty sprzedają 
sport, czy agresję? 
To jest temat dużo bardziej zło-

żony. Sam nadal jestem freak fi-
ghterem. Zdaję sobie sprawę, że 
w tym świecie wielokrotnie prze-
kraczano granice. Tego nie da się 
zanegować. Trzeba jednak uczci-
wie powiedzieć, że federacje pró-
bują dzisiaj z tym walczyć. 

Federacje odpowiadają 
za ludzi, z których same ro-
bią gwiazdy? 
Dzisiaj sytuacja wygląda już 

inaczej niż kiedyś. To wszystko 
bardzo się zmieniło. Wiem o tym, 
bo jestem w tym środowisku i wi-
dzę, że organizatorzy naprawdę 
starają się wpływać na zachowa-
nie zawodników, żeby nie docho-
dziło do skrajności. Freak fighty 
bazują na emocjach, chociaż różni 
ludzie mogą inaczej oceniać, 

gdzie przebiega granica i co już 
jest jej przekroczeniem. Dla mnie 
użycie siły fizycznej wobec czło-
wieka, który nie chce walczyć, jest 
absolutnym przekroczeniem 
wszelkich granic. Jeżeli ktoś ma 
ochotę na walkę, obaj umawiają 
się na sparing, zakładają rękawice 
i mogą się okładać. Nie mam 
z tym żadnego problemu. Ale je-
żeli ktoś nie ma ochoty walczyć, 
nikt nie ma prawa go bić ani zmu-
szać do takiej konfrontacji. Z ja-
kiego powodu miałby mieć? Kilka 
dni temu rozmawiałem z wice-
marszałkinią Senatu Magdaleną 
Biejat. Dzisiaj dostałem paczkę 
od Lewicy, która ma hasło: „Naj-
pierw ludzie, potem ludzie, za-
wsze ludzie”. Z Lewicą nie mam 
nic wspólnego. Ideologicznie je-
steśmy na dwóch różnych biegu-
nach, a mimo to z przyjemnością 
z jej przedstawicielami porozma-
wiam i posłucham, co mają do po-
wiedzenia. Nie rozumiem, jak 
można się pokłócić na tle politycz-
nym. Mam przyjaciół, podkre-
ślam: przyjaciół, nie znajomych, 
którzy myślą inaczej niż ja. Nigdy 
nie przyszłoby nam do głowy, 
żeby kłócić się o poglądy. To by-
łoby szaleństwo. Nie chcę też 
wyjść na kogoś, kto broni organi-
zatorów, bo ma w tym interes, 
przecież de facto nadal jestem 
freak fighterem. Mówię jednak 
zupełnie szczerze: to środowisko 
bardzo się zmieniło. Proszę zoba-
czyć, jak dzisiaj wygląda gala 
FAME MMA, na której walczą 
tacy zawodnicy jak Tomasz Ada-
mek, Michał Materla czy ja. Sam 
przez wiele lat zajmowałem się 
sportem zawodowym, dlatego 
mam pewne porównanie i mogę 
powiedzieć, że teraz wygląda to 
zupełnie inaczej niż na początku. 
Ale na takich samych emocjach 
bazują politycy. To oni skłócają lu-
dzi. Kiedy oglądam debaty sej-
mowe i słucham języka, którym 
politycy walczą z przeciwnikami, 
widzę zachowania niczym nieróż-
niące się od tego, co dzieje się 
podczas najgorszych konferencji 
freak fightowych. I nie mówię 
tego dlatego, że dobrze brzmi ze-
stawienie Sejmu z galą freak fi-
ghtową. Naprawdę uważam, że to 
ten sam język, te same zachowa-
nia i dokładnie ten sam mecha-
nizm podkręcania emocji. 

Wróćmy do zdarzenia we 
Wrocławiu. Wygląda na to, 
że wystarczył język ukraiń-
ski, a może sam ukraiński 
akcent, żeby uruchomić 
przemoc. Co się z nami 
stało? 
Proszę, nie generalizujmy. Nie 

wierzę, że ludzie, którzy naprawdę 
są patriotami, mogliby mieć tak 
paskudne i obleśne podejście 
do życia. 

Niektórzy politycy podsy-
cają niechęć do Ukraińców. 
Czym innym jest nie zgadzać się 

z decyzją prezydenta Wołodymyra 
Zełenskiego. Ja także się z nią nie 
zgadzam i uważam, że popełnił 
ogromny błąd, nadając jednej 
z jednostek Sił Zbrojnych Ukrainy 
imię „Bohaterów UPA”. Moim zda-
niem było to fatalne zagranie poli-
tyczne, podjęte zapewne również 
z przyczyn wewnętrznych. Czym 
innym jest jednak debata o historii 
i jej upamiętnianie, a czym innym 
codzienne funkcjonowanie 
z ludźmi. Historia nie może uspra-
wiedliwiać agresji w relacjach mię-
dzyludzkich. Właśnie pojawiło się 
kolejne nagranie, tym razem z po-
ciągu pod Warszawą, pokazujące 
to, o co apelowałem: żeby ludzie re-
agowali. Dwaj mężczyźni werbal-
nie zaatakowali nastoletniego 
Ukraińca. Później doszło do szar-
paniny z konduktorem, a pozostali 
pasażerowie stanęli po właściwej 
stronie: obezwładnili agresorów 
i wyrzucili ich z pociągu. Takie rze-
czy nie mogą wpływać na stosunki 
między zwykłymi ludźmi. Historia 
już to wszystko widziała: brunatne 
marsze w Niemczech lat 30. i noc 
długich noży. To wszystko już było. 
Ludzie nieświadomi, niewykształ-
ceni i pozbawieni wiedzy są po-
datni na manipulację, a politycy 
często cynicznie to wykorzystują. 
Sami zwykle mają wiedzę, lepsze 
lub gorsze wykształcenie i rozu-
mieją, jak wygląda rzeczywistość. 
Nie mówię oczywiście o tych 
wszystkich przedstawicielach „ko-
legium tumanów”, ale o ludziach, 
którzy naprawdę chodzili 
do szkoły. Oni zwykle wiedzą, jak 
to wszystko wygląda. Mimo to dla 
własnego, partykularnego interesu 
sięgają po takie hasła i wezwania. 
To jest bardzo złe. Kiedyś sympaty-
zowałem z Konfederacją. Skoń-

Anita Czupryn

– Nie jesteśmy krajem dzikusów. Polacy są i zawsze byli porządnymi, gościnnymi ludźmi. Niestety, takie jednostki, 
takie ewenementy i takie haniebne sytuacje potrafią później to wszystko przysłonić – mówi Marcin Najman 

Marcin Najman: Nie ma zgody na atakowanie ludzi 
tylko dlatego, że pochodzą z Ukrainy, Ameryki 
czy choćby z Księżyca

SPOŁECZEŃSTWO

ZBLIŻENIA|

eprasa.pl 27973bea3d



A  a 09 ŚRODA, 26.08.2026, DZIENNIK ŁÓDZKI

czyło się, gdy jej przedstawiciele 
pojechali na fermę norek i stwier-
dzili, że skąd ludzie mogą wie-
dzieć, czy zwierzętom w klatkach, 
w których prawie nie są w stanie się 
ruszyć, jest dobrze, czy źle. Kiedy 
słyszę coś takiego, a sam mam 
w domu zwierzęta, nie jestem 
w stanie tego zaakceptować. Zwy-
czajny człowiek nie może tego słu-
chać. To dla mnie taka głupota, 
bzdura i bezduszność, że nie da się 
z tym funkcjonować. Dlatego 
od tego nurtu się odsunąłem, cho-
ciaż nigdy nie byłem członkiem 
Konfederacji, jedynie jej sympaty-
kiem. Najważniejsze, żeby w tym 
wszystkim zachować zdrowy roz-

sądek. Nikt nikomu nie zabrania 
być lewicowym, prawicowym czy 
centrowym. Niech każdy będzie, 
kim chce. Są jednak żelazne za-
sady: nikt nie ma prawa podnosić 
ręki na drugiego człowieka ani bez 
powodu go obrażać. Cieszę się, że 
polskie społeczeństwo koniec koń-
ców zachowuje się znakomicie. Ci 
trzej z Wrocławia zostali w me-
diach społecznościowych tak po-
gonieni i potępieni, że widać wy-
raźnie: nie ma przyzwolenia na ich 

zachowanie. To bardzo dobre. 
Mówmy także o tych dobrych rze-
czach; o tym, że społeczeństwo 
zdecydowanie się temu sprzeci-
wiło. To również trzeba pochwalić. 

Napisał pan kiedyś, że ża-
łuje, iż „stworzył Stanow-
skiego”. Za co pan wtedy 
przepraszał? 
Za to, że dałem mu możliwość 

wystąpienia, dzięki mojej popular-
ności, w „Hejt Parku”, który 
do dziś ma około 13 milionów wy-
świetleń. Krzychu był wcześniej 
znany tak naprawdę tylko 
w swoim środowisku piłkarskim. 
Gdzieś pracował u bukmachera, 

gdzieś próbował być dziennika-
rzem. Ale żeby być dziennika-
rzem, trzeba mieć jakąś elemen-
tarną wiedzę i wykształcenie. 
Krzychu, z tego, co wiem, macha 
jakimś świadectwem matural-
nym, a dla mnie to jeszcze nie jest 
wystarczający powód, żeby nazy-
wać się dziennikarzem. Dałem mu 
dużą platformę, dzięki której mógł 
się pokazać całej Polsce. Później-
sze utarczki ze mną tylko jeszcze 
bardziej napędzały jego rozpozna-

walność. I właśnie za to przepra-
szałem. Pewnie i beze mnie zbu-
dowałby swoją popularność, bo 
ma talent do wyczuwania nastro-
jów i łapania nurtów. Nie widzę 
u niego żadnej ideologii, za to 
ogromną umiejętność wykorzy-
stywania tematów i mówienia lu-
dziom tego, co chcą usłyszeć. Dzi-
siaj jest mu trudniej, bo de facto 
określił się politycznie. Kiedyś wy-
płynął na tym, że potrafił wtapiać 
się w takie tematy, które akurat in-
teresowały ludzi. Kiedy zajął się 
Natalią Janoszek, nie twierdziłem, 
że nie należało o tej sprawie napi-
sać. Napisał raz, a potem zaczął 
tworzyć z tego cały serial tylko 

pod wyświetlenia. Pojechał do In-
dii. Dla mnie na pewnym etapie 
wyglądało to już jak gnębienie 
i dręczenie tej dziewczyny. Tak ja 
to odbierałem, chociaż oczywiście 
nie wiem, jakie on miał intencje. 
Ludzie klikali, bo dostawali spek-
takl za darmo. W średniowieczu 
też palono czarownice, a ludzie 
stali i się cieszyli. 

Chce pan powiedzieć, że 
nienawiść dobrze się klika 

i dlatego powstają takie 
spektakle? 
Nie chciałbym iść w kierunku 

kreślenia psychologicznego por-
tretu Krzycha. To szczwany lis, 
sprytny gość, który, moim zda-
niem, nie jest dziennikarzem, tylko 
bardzo sprawnym youtuberem. 
Potrafi doskonale odczytywać na-
stroje społeczne. Ostatnio chyba 
trochę ten instynkt zgubił, bo zbyt 
wyraźnie określił się politycznie. 
Naprawdę nie uważam jednak, 
żeby była to osoba, dla której warto 
tworzyć jakiś psychologiczny por-
tret. To nie ma w ogóle sensu. 

Czy odmówiłby pan walki 
z człowiekiem, który pro-
muje się na ksenofobii? 
Absolutnie. Nie ma w ogóle te-

matu. Tacy ludzie nie zasługują 
na walkę. Za walką zwykle idzie 
także określona gratyfikacja finan-
sowa, a oni absolutnie nie powinni 
korzystać z tego rodzaju dobro-
dziejstw. Absolutnie. Słyszałem 
wypowiedź Mateusza „Don 
Diega” Kubiszyna, mistrza 
GROMDY, który jednoznacznie 
skrytykował Adama C. Powiedział 
mu, żeby dla własnego dobra wię-
cej nie przyjeżdżał na galę 
GROMDA, przeprosił wszystkich 
i przestał nazywać się „Gromdzia-
rzem”. Cieszę się, że taki głos padł 
z tego środowiska, bo takie zacho-
wania trzeba piętnować. Nie ma 
na nie przyzwolenia. W całym tym 
show granica bywa niestety prze-
kraczana. GROMDA także tę gra-
nicę przekraczała, bazując w pro-
mocji na treściach, za którymi de 
facto kryła się ksenofobia. Dzisiaj 
zbiera tego owoce. 

Widział pan zdjęcia dłoni 
jednego z podejrzanych. Ma 
na nich wytatuowane 
imiona swoich dzieci. Tymi 
samymi rękami zapewne 
głaszcze je po głowach, 
a chwilę później uderza cu-
dze dzieci. 
To jest bardzo, bardzo smutne. 

Wszystkich dzieci szkoda. Także 
tych, które teraz przez ileś lat 
mogą nie mieć przy sobie ojca. 
Niestety, każdy odpowiada 
za siebie i za swoje wybory. Oni 
wybrali w ten sposób. Powtórzę 
jeszcze raz: uważam, że środki 
przyjmowane przez ludzi z tego 
środowiska potrafią znacznie 
szybciej odciąć im myślenie. Być 
może dzisiaj tego żałują. Jestem 
wręcz przekonany, że żałują. Ale 
w niczym nie usprawiedliwia to 
tego, co zrobili. 

O jakich środkach pan 
mówi? 
Proszę pani, nawet zwykły te-

stosteron, jeżeli jest przedawko-
wany, może tak działać. 

Czego ci trzej mężczyźni, za-
pewne uważający się 

za twardych facetów, mo-
gliby nauczyć się od 20-let-
niej Anastazji? 
Oni nigdy się tego nie nauczą. 

Taką dzielność, taką postawę i taką 
odwagę trzeba po prostu mieć 
w sobie. Oni już pokazali, że tego 
nie mają. Grupy, które atakują we 
trzech czy czterech jednego czło-
wieka, robią to tylko dlatego, żeby 
mieć stuprocentową pewność, że 
im samym nic się nie stanie. To jest 
oznaka wyłącznie tchórzostwa. 
Idziesz na pewniaka, bo wiesz, że 
nie oberwiesz, za to możesz skakać 
komuś po głowie. Gdyby istniało 
jakiekolwiek ryzyko, że sam także 
dostaniesz, nie byłbyś już taki „hej, 
do przodu”. Przecież właśnie 
na tym polega ich rzekoma od-
waga: wybierają sytuację, w której 
sami nie ponoszą żadnego ryzyka. 
Ta kobieta pokazała niesamowitą 
odwagę. Nie ma tu żadnego po-
równania. Anastazja jest szalenie 
odważną, dzielną kobietą, a oni to 
trzej osiłkowie bez honoru, którzy 
nie mają w sobie żadnej zdolności 
do honorowego zachowania. 

Dlaczego angażuje się pan 
w te sprawy? 
Bo wiem, że mam za sobą bar-

dzo szerokie grono młodych ludzi. 
Freak fighty sprawiły, że wielu 
z nich zostało moimi fanami i jest 
to naprawdę ogromna rzesza. 
Mam dzisiaj dużą bazę młodych 
odbiorców i wiem, że słuchają oraz 
czytają to, co publikuję. Skoro 
mam możliwość do nich przemó-
wić, a znam życie od podszewki 
i sam popełniłem kilka błędów, 
chcę im powiedzieć, żeby tych błę-
dów unikali. Chcę, żeby usłyszeli 
to z wiarygodnego dla nich źródła, 
czyli ode mnie. Nie od polityka czy 
nauczyciela, ale od gościa, który 
także zna życie. Żeby była jasność: 
nigdy w życiu nie zaatakowałem 
nikogo, będąc w grupie. Nie chcę, 
żeby łączono mnie z takimi sytu-
acjami. Znam jednak końcówkę 
lat 90., pamiętam ją i wiem, jak 
wtedy funkcjonowało życie. Wiem 
też, że z tych wszystkich bohate-
rów na koniec bohatersko na ko-
mendzie zachowuje się może je-
den na dziesięciu. Ja po prostu to 
wszystko tym młodym ludziom 
tłumaczę, żeby nie dali się nabrać 
na puste slogany. Tłumaczę im 
więc, żeby nie wierzyli w bzdury 
o jakiejś „sztywności”, bo wedle 
ich mniemania ma ona świadczyć 
o zasadach i honorze, a jest tylko 
pustą gadką dla idiotów. Później 
na komendzie każdy z nich pierw-
szy krzyczy, że będzie sypał kole-
gów, byle dostać mniejszą karę. 
Chcę tych młodych uświadomić, 
żeby nie szli za taką narracją, bo 
nie ma ona nic wspólnego z od-
wagą ani honorem. Poza tym dzie-
więciu na dziesięciu i tak zrobi 
później przysłowiowy szpagat. Ci 
młodzi, do których mówię, dosko-
nale wiedzą, co mam na myśli.

 

Marcin Najman, były pięściarz, aktywnie działa na platformie X. 
Ostro występuje przeciwko napadom na Ukraińców
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Przebiegł pan szlak Orlej 
Perci w Tatrach. Skąd po-
mysł ? Biegi górskie to jest 
pana pasja? 
To jest tylko pasja, hobby. Po-

mysł zrodził się dwa lata temu. 
Trochę się zainspirowałem moim 
kolegą, aktualnie już kolegą z te-
amu Dynafit – Marcinem Kunzem. 
On dwa lata temu próbował pobić 
rekord przebiegnięcia Orlej Perci 
i wówczas zabrakło mu 40-50 se-
kund do ustanowienia nowego. 
Marcin jest zawodnikiem 
na moim poziomie, więc wtedy 
doszedłem do wniosku, że spró-
buję to zrobić. I rok temu była 
pierwsza próba. Wtedy mi brakło 
dwóch minut. Kolejne podejście 
było w czerwcu. Poszło troszkę go-
rzej. No i teraz za trzecim razem 
się udało. 

Poprzedni rekord przetrwał 
osiem lat. 
Tak. Czekam, aż ktoś pobije 

mój, wtedy podejmę kolejną 
próbę. Może uda się złamać ba-
rierę godziny (na razie rekordowy 
czas 1:01.30 godz). 

Jak potwierdza się wiary-
godność czasu? 
Jest taka aplikacja – Strava i jest 

segment ustawiony od Zawratu 
do Krzyżnego. Biegnie się z zegar-
kiem z GPS-em, nie ma możliwo-
ści, by to oszukać. Nawet jakby 
człowiek zatrzymał zegar, to i tak 
czas tego segmentu liczy się. 

A pan miał pan jakieś 
choćby kilkusekundowe 
przerwy? 

Nie, biegłem od początku 
do końca. 

Dlaczego akurat ten szlak? Bo to jest 
najtrudniejsze wyzwanie, jeśli cho-
dzi o górskie biegi w Polsce? 

To jest to na pewno najtrudniej-
szy szlak znakowany Polsce. Czy 

jest to jakiś wartościowy sukces? 
Nie wiem. To kwestia indywidu-
alna, jak ktoś to odbiera. Upra-
wiam biegi górskie od jedenastu 
lat. Natomiast sam skyrunning 
od 5 lat. 

Jest słynny bieg granią Tatr, 
o wiele dłuższy (71 km) 
i pewnie bardziej wymaga-
jący. Nie myślał pan o nim? 
Na razie takich długich dystan-

sów nie biegam. Tak maksymalnie 
to dystanse maratońskie. Ale 
w przyszłości będę próbował. 

W biegu, o którym pan mówi, star-
tował Marcin Kunz i ukończył go 
na piątym miejscu w ubiegłym 
roku. Wszystko przede mną. 

O której pan zaczął bieg 
na zwykle zatłoczonej Orlej 
Perci? Nie ma możliwości, 
żeby biec pustym szlakiem. 
Tak, to prawda. Wystartowa-

łem z Zawratu o godz. 17.43. 
Przede mną biegła koleżanka Pa-
trycja Stanek, mistrzyni Polski, ro-
biła trening. Umówiliśmy się, że 
jak trafi na turystów, to powiadomi 

ich, że za jakiś czas pobiegnę ja 
i w razie czego będę wdzięczny 
za możliwość przepuszczenia 
mnie. I tak się złożyło, że minąłem 
dosłownie sześć, siedem osób. 

Bardzo mało. 
Tak naprawdę miałem całą 

Orlą pustą, dla siebie. 

Robił pan przymiarki, kiedy 
najlepiej wystartować? Bo 
mi się wydawało, że lepiej 
wcześnie rano, np. o 4. 
Jest też taka opcja, tylko że 

o czwartej, piątej rano to często ci 
turyści, którzy nocują w schroni-
skach, np. w Pięciu Stawach czy 
Murowańcu, są już na szlaku. Jest 
więc ryzyko, a wieczorem to jed-
nak zostają osoby, które później 
wyszły. 

Najtrudniejszy moment to 
Kozie Czuby? 
Faktycznie, odcinek od Za-

wratu do Koziego Wierchu. Jest 
tam najwięcej odcinków ekspono-
wanych, z łańcuchami. Jest sporo 
podciągania na łańcuchach. 

Było mało ludzi na trasie, 
nikt na pana nie zwracał 
uwagi w sensie negatyw-
nym? Gdyby było dużo lu-
dzi, to pewnie nie byłoby to 
bezpieczne? 
To prawda. Miałem to szczę-

ście, że akurat ci ludzie wiedzieli 
o tym, że biegnę i zachowali się 
kulturalnie, nawet kibicowali, do-
pingowali. 

Gdyby pan spotkał większą 
liczbę ludzi, to by pan zrezy-
gnował? 
Pewnie tak, bezpieczeństwo 

jest najważniejsze. Nie chodzi o re-
kordy, to jest dodatek do pasji. 

Orla Perć to najtrudniejszy 
szlak w Polsce, dla wielu lu-
dzi nawet trudny do przej-
ścia, trzeba nim samym iść 7 
godzin, doliczyć jeszcze wej-
ście i zejście. Na pewno wie-
lokrotnie słyszał pan 
o śmiertelnych ofiarach tego 
szlaku. I to nie odwiodło 
pana od pomysłu, by nim 
biec? Że to nie jest najlepsza 
trasa do biegów? 
Na pewno ryzyko jest. Dwa dni 

później jechałem rowerem na Sło-
wacji i wydaje mi się, że ryzyko wy-
padku na rowerze, jadąc po głów-

nych drogach, jest zdecydowanie 
większe. 

Cała trasa biegu była poko-
nywana w komforcie. 
Nie było takiego momentu 

w którym bym czuł się niepewnie, 
że się potknę, czy upadnę i zsunę 
po ścianie. Nie było takiego miej-
sca. 

W jakich butach pan biega? 
Sportowych czy górskich? 
To są buty trailowe, specjalne 

do biegów górskich. 

Mają więc podeszwę z wi-
bramem. 
Tak, ale wszystko jest ultra lekkie. 

Biega pan już kilkanaście lat. 
Jak plasuje pan ten ostatni 
wyczyn? Jako największy, 
jak na razie, sukces? 
Aż tak tego nie odbieram. To 

tylko rekord. Czy on jest znaczący 
w świecie biegowym? Nie powie-
działbym. Bardziej jednak trenuję 
pod zawody i to jest główny cel. 
Tak naprawdę najbardziej zależy 
mi po prostu na dalszym realizo-
waniu się w górach. Na możliwości 
przebywania w pięknych miej-
scach, poznawania nowych tras, 
podejmowania kolejnych wyzwań 
i przede wszystkim czerpania 
z tego wszystkiego radości. Wy-
niki, rekordy czy konkretne za-
wody są dla mnie ważne, ale nie są 
celem samym w sobie. W ostatnim 
czasie mam też szczęście trafiać 
na naprawdę dobrych ludzi i coraz 
bardziej doceniam samo to, gdzie 
obecnie jestem i co mogę robić. 
Dlatego chyba nie mam jednego 
wielkiego marzenia. 

A co sobie pan ceni najbar-
dziej z tych dotychczaso-
wych rezultatów? 
Myślę, że czwarte miejsce 

na mistrzostwach Polski w biegach 
wysokogórskich. Cenię sobie pro-
gres, jakiego dokonałem. Co roku 
jest poprawa wyników i ku temu 
zmierzam, żeby gdzieś w przyszło-
ści moje bieganie było na coraz 
wyższym lepszym poziomie. 

Czym się pan zajmuje na co 
dzień? 
Jestem po studiach wychowa-

nia fizycznego na Politechnice 
Opolskiej i od września rozpoczy-
nam pracę w szkole podstawowej 
jako wuefista. 

Marcel: Staram się podchodzić do wszystkiego ze sporą dawką pokory 
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GÓRSKIE BIEGI

Głowa odgrywa bardzo 
dużą rolę, ale wiadomo, 
że bez treningu, 
bez przygotowania 
wytrzymałościowego, 
kondycyjnego wyniku 
nie będzie. Jest wiele 
składowych 
Marcel Broj

Jacek Żukowski

Nie chodzi o rekordy, to jest dodatek do pasji – mówi nam Marcel Broj, 26-letni biegacz wysokogórski, 
który przebiegł Orlą Perć w godzinę. – To najtrudniejszy szlak znakowany Polsce. Czy jest to jakiś wartościowy 
sukces? Nie wiem. To kwestia indywidualna, jak ktoś to odbiera.  

Tylko dla orłów? Rekord Marcela Broja
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 Potrzebuje 

  BEZ  opłat odbiorę graty z likwidacji 
domu, garażu, strychu, 517-427-930 

  MEBLE  pokojowe, kuchenne, sprzęt 
AGD i RTV - nieodpłatnie, 661-027-265 

  ROWER  z PRL-u Wigry, Jubilat, 
Flaming, kolarkę i inne, 608-097-274 

  SILNIK  do starego motocykla, 
motoroweru, 517-427-930 

 Hobby 

 ANTYKI 

  MEBLE  obrazy porcelanę szkło lampy 
szable bagnety medale odznaczenia 
starocie kupię, 608-207-652 

  PRL  - Zabawki, autka, żołnierzyki, 
kolejki, komiksy, płyty, znaczki, 
monety, banknoty kupię, 608-207-652 

 Turystyka 

 NOCLEGI 

 PENSJONATY 

  ŁEBA  - tanie pokoje z łaz. 603-471-715. 

 DOMKI LETNISKOWE 

  KASZUBY  domki, pokoje z łazienkami, 
nocleg 65 zł, 721-548-754 

 Domy 

 SPRZEDAM 

  DOM  murowany 65 m2, koło Końskich, 
609-935-191 

 Mieszkania 

 BLOKI SPRZEDAM 

  M2,  bezpośr, Chojny, 530-174-055 

 DO WYNAJĘCIA 

 2-POKOJOWE  36m2 w Centrum ul. 
Rewolucji, 604-210-562 

Kawalerka, Górna, 665-600-247

Mieszkanie Górna 665-600-247

Pokoje Piękna 665-600-247

  WYNAJMĘ  pokój studentowi, 
509-302-651 

 Lokale użytkowe 

 DO WYNAJĘCIA 

  LOKAL  20m2, wygody Dom Handlowy 
"Batory" Ip na biuro, biuro prawnicze, 
inne, 602-645-222,503-044-933 

 Działki 

 SPRZEDAM 

  1050  letnisk. las prąd, 602-248-762 

  BUDOWLANE,  Tuszyn, 695-864-032 

 Sprzęt domowy 

 MEBLE 

  STÓŁ  + krzesła - 200 zł, komoda, 
szafa, witryna po 130 zł/szt, ławostół, 
fotele po 50 - 70 zł/szt., 785-971-061 

  WERSALKA,  sofa, fotel 1-2 osobowy, 
rozkładany po 120 - 150 zł/ szt., szafki 
kuchenne po 30 - 50 zł/szt., kanapa 
rogowa - 200 zł, 785-971-061 

 DYWANY 

  DYWANY  różne, chodniki, 
785-971-061 

 Komputery 

  POGOTOWIE  komputerowe, 
733-955-881 

 Budowlane 

 MATERIAŁY 

  KRUSZYWA  drogowe z dostawą, 
605-231-441 

  PŁYTY  drogowe, 501-529-844 

  WYPOŻYCZĘ  rusztowanie elewacyjne 
400 m - tanio, 501-529-844 

 Handlowe 

Drewno kominkowe, 502-061-012, 
513-149-330

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 
Gotówka, 505-854-654 

  WYPOSAŻENIE  piekarni, cukierni, 
gastronomii. Piec do wypieków i lada 
chłodnicza sprzedam, 605-982-276 

  ZESTAW  kontenerów mieszkalnych - 5 
sztuk, 501-529-844 

 Rolnicze 

 PŁODY ROLNE 

  SPRZEDAM  duże ilości kwiatu 
słonecznika ozdobnego, 506-381-142 

  SPRZEDAM  duże ilości marchwi 
jadalnej z dowozem, 506-381-142 

 RÓŻNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621 

  USŁUGOWY  zbiór kamieni polnych - 
maszynowo, 605-231-441 

  WAPNO  nawozowe - sprzedaż, 
dostawa, rozsiew, 605-231-441 

 Zamienię 

  PRALKA  automatyczna, kuchnia 
gaz., lodówka, zamrażarka, grzejnik 
elektryczny, drobne AGD na inną rzecz, 
785-971-061 

 Usługi 

 BUDOWLANE 

  BRUKARSTWO,  791-306-104 

  CIESIELSTWO  - więźby od 10zł, 
796-184-162 

DACH tanio solidnie VAT, 
787-337-426

  DACHY  blachodachówka 8zł, 
ceramika 12zł, papy termo 8zł, 
796-184-162 

  DACHY  krycie, naprawy, docieplenia, 
obróbki blacharskie, 602-281-064 

Dachy, rynny 601-277-130

  GŁADŹ,  mal. glazura, 510-322-848 

  KOPARKO-ŁADOWARKA  2 CX - 
wąskie wjazdy, 501-529-844 

Malowanie tanio, gładzie, glazura, 
512-102-003

  MALUJĘ  i nie tylko, 506-177-580 

  PAPY  termozgrzew. 8zł, 796-184-162 

  PŁYTKI,  zabudowy, remonty, 
malowanie - krótkie terminy, 
501-529-844 

 MONTAŻOWE 

Żaluzje. Rolety. Moskitiery. 
Producent. Tanio. Solidnie, 
509-190-833

 INSTALACYJNE 

Elektroinstalacje, awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie. Tel: 
509-275-480

  ELEKTRYK,  693-741-682 

Hydraulika i awarie, 884-312-678

  HYDRAULIKA  tanio, 788-289-668 

 STOLARSKIE 

  CYKLINOWANIE  parkietów, schodów, 
537-872-206 

 PORZĄDKOWE 

Mycie okien, 518-926-402

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

 AGD NAPRAWY 

Automatyczne pralki - dojazd 
gratis, 42-674-14-67, 501-076-336

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  ZMYWARKI,  pralki, 517-273-927 

 RTV NAPRAWY 

  RTV,  LCD - dojazd gratis, 889-153-215 

  TELE  -audiovideo naprawa, 
602-687-803 

 ANTENY 

24h anteny serwis, nc+, Polsat, 
Cyfra +, naziemna, 506-592-529

  ANTENY  taniutko, 733-955-881 

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew - rębak, 789-605-290 

Ogrody. Trawniki. Fachowo, 
605-307-582

  PRACE  ogrodnicze, 507-331-011 

 TRANSPORT 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

 Praca 

 ZATRUDNIĘ 

  DO  sprzątania posesji i mycia klatek 
schodowych., 661-359-332 

  GLAZURNIK  gipsiarz, 693-638-378 

Ogrodnika brukarza, 793-515-313

  PANIĄ  do sprzątania mieszkania, 
887-198-818 

  POMOCNIKÓW  murarzy, tynkarzy, 
może być emeryt, 780-165-041 

  PRACOWNIKA  do remontów 
z doświadczeniem, 501-529-844 

  PRZYJMĘ  Panią do pracy 
w ogrodnictwie, okolice Rudy 
Pabianickiej/ Rzgowa, 510-228-989 

  SOLIDNEGO  "złota rączka" - emeryt, 
rencista, 605-982-276 

  TYNKARZY  40zł/h, 515-337-773 

  ZATRUDNIMY  osoby do sprzątania 
zakładu produkcyjnego w Strykowie 
(możliwość dowozu). Mile widziane 
orzeczenie o niepełnosprawności, 
660-521-529 

  ZPCH  AJG zatrudni pracownika 
kwalifikowanego z bronią, umowa 
zlecenie, Zgierz, 515-087-318 

0011033610AUTOPROMOCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

 Medycyna 

 STOMATOLOGIA 

  BEZPŁATNE  protezy zębowe 
- w ramach NFZ. Zgierz, ul. 
Promienistych 2, 42-717-17-04, 
510-231-468 

 SPRZĘT MEDYCZNY 

  SKUTER  inw. 1500zł, 606-276-508 

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

Z kuponem 

rabatowym 

zawsze

taniej!

Kupon prosimy

realizować

w dniach

26.08 - 1.09.2026 r.

OGŁOSZENIA dodatek bezpłatny 
 

Środa, 26.08.2026 
Nr 1538

www.botanicpark.pl

Nowe mieszkania 
w Łodzi 

ul. Konstantynowska 64 C

Powierzchnie 

od 29 m2 do 105 m2

tel. 785 400 542, 601 858 400 

mieszkania@getmar.com.pl

REKLAMA 0011559647

REKLAMA 005992557

biuro@bhp-ppoz.com
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MOŻNA PŁACIĆ KARTĄ

Tel. (42) 676-20-14, 676-72-54

PEŁNE ROZMIARY UBRAŃ I BUTÓW 
ubrania, spodnie, fartuchy, kombinezony:

- antyelektrostatyczne, trudnopalne
- kwasoodporne, dla spawacza  

WYGODNY PARKING, PRZYMIERZALNIA

POLECAMY
GAŚNICE!
do pojazdów
do budynkówdo domu
do firm
specjalistyczne

REKLAMA 0011562110
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W jednym z wywiadów po-
wiedziałeś: „Aktorstwo bu-
duje mnie moralnie i roz-
wija”. Tak było z rolą w filmie 
„Odzyskany”?  
Zdecydowanie. Ta rola jest jedną 

z tych, które utwierdzają mnie 
w przekonaniu, że aktorstwo buduje 
mnie jako człowieka w dobrym i słu-
żącym światu kierunku.  

Film opowiada o chłopaku, 
który ma trudne życie, ale też 
sporo sam narozrabiał. Co cię 
zaciekawiło w tej postaci?  
Geneza mojego udziału w tym 

filmie jest dosyć prosta. Zaczęło się 
od tego, że Marcin Kwaśny zapropo-
nował mi rolę w krótkometrażo-
wym filmie „Spowiedź”, który jest 
dostępny na YouTube. Punktem 
wyjścia było jego pytanie, czy wierzę 
w Boga. Kiedy zapytałem, skąd to 
pytanie, stwierdził, że to dlatego, iż 
film będzie o wierze i szuka kogoś, 
kto potrafi ponieść to również pry-
watnie. Zrobiliśmy ten film, ale Mar-
cin poczuł, że ta historia nie została 
do końca opowiedziana i dlatego po-
rwał się na pełny metraż, proponu-
jąc mi kontynuację współpracy. 
Przyczynkiem do tego, że zagrałem 
w „Odzyskanym” nie było więc to, 
co złe w jego bohaterze, ale to, co do-
bre w twórcach tego filmu.  

Nie jest tajemnicą, że sam 
masz za sobą trudne chwile: 
sięgałeś po różne używki 
i musiałeś stoczyć we-
wnętrzną walkę, aby się 
z tego wyzwolić. Dużo siebie 
zobaczyłeś w Janku?  
Przede wszystkim współczułem 

mu. Mam wrażenie, że każdy z nas 
toczy taką wewnętrzną walkę, tylko 
nie mamy pojęcia co kto niesie w so-
bie. Sytuacja życiowa Janka jest zu-
pełnie inna niż moja. Jego ojciec 
zniknął z domu i został alkoholi-
kiem. Ja mam dwoje rodziców, któ-
rzy ze sobą wytrwali do dziś. Dlatego 
Janek niósł ze sobą coś, co było mi 
obce, ale poruszające jako człowieka 
– poczucie winy. Od tego zacząłem 
budować tę postać. „To moja wina, 
że rodzice nie są razem, to moja, że 
tata pije” – myślał Janek. Moje pry-
watne doświadczenia pomogły mi 
tylko w kilku scenach. Nie mam jed-

nak dla siebie tyle współczucia, co 
miałem dla Janka.  

„Odzyskany” to film o sile 
przebaczenia, które wynika 
z wiary. Doświadczyłeś tego 
w swoim życiu?  
Oczywiście. Są dwa rodzaje prze-

baczenia. Pierwsze to przebaczenie 
od teraz – czyli wszystkiego tego, co 
mi się aktualnie wydarza. Od swego 
przyjaciela i terapeuty podkradłem 
zasadę, którą wprowadzam w swoje 
życie i polecam wszystkim: przeba-
czam od razu. Gorzej jest z przeba-
czeniem krzywd, które już się doko-
nały, które w nas siedzą i ta rana jest 
niezagojona. Wtedy przebaczenie 
jest łaską, ale taką, po którą trzeba 
sięgać. Zarówno w przypadku 
Janka, jak i moim, aby jej dostąpić, 
trzeba wykonać pewną pracę. To nie 
przychodzi samo.  

Mottem filmu mogłyby być 
słowa św. Augustyna, które 
zresztą w nim padają: „Do-
póki walczę, jestem zwy-
cięzcą”.  
Tak. Dużo w tym prawdy.  

„Odzyskany” to pierwszy 
film, w którym grasz główną 
rolę. Praktycznie cały czas je-
steś na ekranie. To było dla 
ciebie dużym wyzwaniem?  

Nie skupiałem się na tym. Trochę 
czasu jestem już aktorem i starałem 
się skupić na powierzonym mi zada-
niu. Nie narzucałem sobie dodatko-
wej presji, bo niektóre sceny były dla 
mnie bardzo wymagające i obcią-
żone emocjonalnie. Ale faktycznie – 
to moja pierwsza główna rola. Cóż: 
pan Bóg ma poczucie humoru, że 
dał mi szansę ją zagrać właśnie w ta-
kim filmie. (śmiech) Byłem jednak 
w naprawdę dobrym towarzystwie. 
Są rzeczy, na które jako aktor nie 
do końca mam wpływ, jak montaż 
czy dźwięk, czyli to, co dzieje się 
w postprodukcji filmu. Po złożeniu 
tego wszystkiego patrzę na siebie 
trochę krytycznie. Nie mówię, że 
film mi się nie podoba, ale kilka rze-
czy można by poprawić. „Odzyska-
nego” warto przede wszystkim zo-
baczyć dla roli Andrzeja Mastalerza, 
który wciela się w ojca Janka. Zagrał 
to wybitnie i powinien zostać za to 
nagrodzony.  

Masz w filmie wiele emocjo-
nalnych scen – jak spowiedź 
czy rozmowa Janka z ojcem 
w łazience. Jak sobie z nimi 
poradziłeś?  
Nie przychodzi mi to łatwo. Wy-

maga to dużego skupienia, 
a przy moim naturalnym rozprosze-
niu, jest to dla mnie bardzo wyma-
gające. Do tego trzeba zagrać tak, 

aby było to wiarygodne i bliskie po-
staci, a nie przerysowane. Dlatego 
zawsze byłem wykończony psy-
chicznie po tych zdjęciach. Wraca-
łem do domu i czułem się jak po dłu-
giej pielgrzymce.  

„Odzyskany” to film z pozy-
tywnym przesłaniem: że na-
wet z najtrudniejszej sytuacji 
może być wyjście. Takie role 
sprawiają, że czujesz, iż ak-
torstwo ma sens?  
Tak. Szczególnie cenię sobie wła-

śnie role w filmach, które budują lu-
dzi i świat, traktując o sprawach uni-
wersalnych i ponadczasowych, dają 
ludziom światło. Dzisiaj modne jest 
kino, które pozostawia nas w bezna-
dziei. Pokazuje, że nie ma żadnych 
rozwiązań. Dlatego w „Odzyska-
nym” spodobało mi się to, że kończy 
się happy endem.  

Twoja mama jest skrzy-
paczką, a tata aktorem kaba-
retowym. Podobało ci się ży-
cie artystów, kiedy w dzieciń-
stwie przyglądałeś się rodzi-
com?  
I tak, i nie. Bardzo mi się podo-

bało w takim życiu, które prowadzili 
rodzice, to, że są otwarci na innych 
ludzi. Nasz dom zawsze był pełen 
gości, było dużo imprez, tańca i śpie-
wów, było gwarno, głośno i wesoło. 
Chętnie słuchałem od małego róż-
nych anegdot ze świata filharmonii 
i teatru. To było coś, co mi impono-
wało i podobało mi się. Pamiętam 
jednak, że były to lata 90., czyli czasy 
dzikiego kapitalizmu i odczuwali-
śmy duży ciężar codzienności. To 
była prawdziwa walka o byt. Mojego 
taty często nie było w domu, 
a mama pracowała na dwa etaty. 
Rodzice musieli włożyć wiele trudu 
w to, by zapewnić sobie i mnie z bra-
tem w miarę godne życie. To też ko-
jarzyło mi się z życiem artystycznym 
– i nie podobało mi się. Teraz sam je-
stem aktorem i ojcem rodziny, ale 
czasy się zmieniły. Widzę, że wiele 
zależy od tego, jak prowadzimy na-
sze życie, a nie nasz zawód.  

To tata zasugerował ci, żebyś 
zdawał do szkoły teatralnej. 
Dobrze zrobił?  
Bardzo mu jestem za to 

wdzięczny. Dzisiaj jestem aktorem 
i to jest moja pasja. Kiedy wstaję 

rano i jadę na plan, nie czuję, że idę 
do pracy. Mam dwójkę małych 
dzieci i kiedy je zostawiam w domu, 
mam wrażenie, że jadę na wakacje. 
(śmiech)  

Studiowałeś na wydziale lal-
karskim w Białymstoku. Ta 
szkoła przygotowała cię 
do pracy aktora?  
Średnio. Po prostu nie mieliśmy 

zajęć przed kamerą. A teraz głównie 
pracuję w telewizji i w kinie. Ale 
szkoła bardzo dobrze przygotowała 
mnie do życia. Tam poznałem moją 
żonę Małgosię, z którą mam teraz 
dwójkę wspaniałych dzieci. Gdyby 
nie ona, nie byłbym tym, kim dzisiaj 
jestem. Bardzo dobrze wspominam 
te studia, bo przedłużyły mi one 
młodość. Trafiłem po prostu 
w swoje akwarium. Ze średniego 
ucznia w gimnazjum i liceum, nagle 
dostałem stypendium ministra edu-
kacji. Poczułem, że tam pasuję, że to 
mi wychodzi, że szybko robię pro-
gres i się rozwijam. To było odczu-
walne nie tylko dla innych wokół, ale 
i dla mnie samego. Dlatego myślę, 
że te studia dobrze przygotowały 
mnie do tego, abym sobie poradził 
samodzielnie w zawodzie.  

A kiedy trafiłeś na filmowy 
plan?  
Musiałem się uczyć na bieżąco. 

Zacząłem z wysokiego C, bo zade-
biutowałem w słynnym filmie 
„Miasto 44”. Początkowo komplet-
nie nie wiedziałem, o co tam cho-
dzi, ale całe szczęście znalazłem się 
w doborowym towarzystwie. Bar-
dzo mi pomógł Tomek Schuchardt, 
Antek Królikowski, Maurycy Po-
piel, Ania Próchniak czy Zosia Wi-
chłacz. Wszyscy dzielili się swoją 
wiedzą, zresztą realizatorzy 
na czele z Jankiem Komasą dawali 
nam duże poczucie bezpieczeń-
stwa. Musiałem się sporo nauczyć 
na tym planie, ale byłem w dobrych 
rękach i nie miałem żadnych nie-
przyjemnych sytuacji.  

Popularność przyniosły ci 
występy w serialach, takich 
jak „M jak miłość”, „Dziel-
nica strachu” czy „Pierwsza 
miłość”. Co sprawiło, że 
skoncentrowałeś się na tele-
wizji, a nie na kinie czy te-
atrze?  

Paweł Gzyl

Właśnie oglądamy go w kinach w głównej roli w dramacie  „Odzyskany”. Wcześniej zachwycił w „Tańcu z gwiazdami” 
i był kapitanem jednej z drużyn w „Kocham cię, Polsko!”. Nam opowiada, jak poradził sobie ze sławą, która na niego 
spadła

Filip Gurłacz: Cenię sobie szczególnie 
role w filmach, które dają ludziom światło

Filip Gurłacz: Przebaczenie jest łaską, po którą trzeba sięgać. 
Trzeba wykonać pewną pracę
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Trochę to samo tak wyszło. Bio-
rąc udział w jakimś projekcie, nie 
do końca wiem, jak on się dalej poto-
czy. W „Pierwszej miłości” miałem 
być tylko na trzy miesiące, ale tak mi 
się tam spodobało, że samoistnie 
wyszło, iż zostaję. I jestem z tego bar-
dzo zadowolony. Dlatego moja ka-
riera nie toczy się dokładnie tak, jak-
bym sam tego chciał, bo ma na nią 
wpływ wiele zewnętrznych czynni-
ków. Cieszę się jednak z tego jak wy-
gląda, choć czasem decydują o tym 
okoliczności, w które wchodzę, 
a które niekoniecznie sam stwa-
rzam.  

Czyli chcesz grać nie tylko 
w telewizji, ale też w kinie 
i w teatrze?  
Bardzo sobie cenię różnorod-

ność, jaką prezentowali polscy akto-
rzy w dwudziestoleciu międzywo-
jennym. W filmie „Wacuś” z 1935 
roku Adolf Dymsza gra, tańczy, 
śpiewa, stepuje, a nawet jeździ ty-
łem na rowerze. (śmiech) Kiedy to 
zobaczyłem, pomyślałem „Ja też tak 
chcę!”. Niestety, nie ma teraz takich 
filmów czy seriali, które dają takie 
możliwości. Dlatego bardzo lubię 
chwytać się nie tylko kina czy telewi-
zji, ale też rozrywki. Stąd mój udział 
w „Twoja twarz brzmi znajomo” czy 
„Tańcu z gwiazdami”. Gram za-
równo w serialach codziennych, jak 
i w tych premium. Bardzo lubię też 
teatr i wracam do niego zawsze z po-
czuciem, że to coś szlachetnego. To 
nie jest więc tak, że u progu kariery 
konkretnie zdecydowałem, jak ma 
ona wyglądać, tylko na różnych eta-
pach życia chwytam różne okazje. 
Staram się przez to korzystać w pełni 
ze swojego zawodu.  

Za rolę w „Dzielnicy strachu” 
dostałeś Telekamerę. To naj-
ciekawsza rola w twojej bio-
grafii?  
Moim zdaniem nie. (śmiech) 

Nie umiem wskazać, która rola była 
najciekawsza. „Dzielnica strachu” 
pozwoliła mi pokazać się od innej 
strony niż dotychczas. Być może 
wstrzeliłem się nią w to, jak postrze-
gają mnie widzowie. I postano-
wiono mnie za to docenić. Tak na-
prawdę miałem wiele ciekawych 
ról, bardzo dobrze wspominam 
„Lekarzy” czy trzeci sezon „Wa-
tahy”. Tam dobierałem zupełnie 
inne środki, by zbudować te po-
staci. Kiedy więc mnie pytasz o naj-
ciekawszą rolę, mam ochotę wy-
bronić się klasycznym stwierdze-
niem: „To ta, która jest jeszcze 
przede mną”. (śmiech)  

Taka regularna praca w seria-
lach na pewno pomaga szlifo-
wać warsztat aktorski. Od-
czuwasz to po sobie?  
Oczywiście. Codzienne seriale to 

świetne laboratorium dla aktora. 
Zwłaszcza dla tych młodych, ale nie 
tylko, bo ja też ciągle z tego korzy-
stam. Najlepsze, co możesz zrobić 

w pracy to błąd, bo on nas rozwija. Ja 
się lubię uczyć w ten sposób, ale 
w filmie jest z tym trudniej. To tylko 
półtorej czy dwie godziny i każdy 
błąd jest łatwo zapamiętywany. 
Mało jest więc tu przestrzeni na to, 
żeby się potknąć. Natomiast w co-
dziennym serialu, kiedy się zrobi 
błąd w 3920 odcinku, to istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że 
w 3928 odcinku już nikt nie będzie 
o tym pamiętał. (śmiech)  

Takie codzienne seriale dają 
aktorowi również cenne po-
czucie finansowego bezpie-
czeństwa.  
Tak. O „Pierwszej miłości” mó-

wię nawet, że to mój etat. (śmiech)  

W zeszłym roku wszyscy po-
dziwialiśmy cię w „Tańcu 
z gwiazdami”. Co cię skusiło, 
aby wystąpić w tym show?  
Zaproszenie. Bardzo dawno 

temu dostałem propozycję castingu 
do „Barw szczęścia”. To był czas, 
kiedy w aktorskim środowisku krą-
żyła opinia, że gdy gra się w codzien-
nym serialu, to się ulega zaszuflad-
kowaniu i nie dostanie się gdzie in-
dziej pracy. Zadzwoniłem wtedy 
do legendarnej reżyserki obsady 
Marty Kownackiej i spytałem ją co 
robić. A ona odpowiedziała: „Filip, 
żeby coś stracić, trzeba to najpierw 
mieć”. (śmiech) To była dla mnie 
pouczająca lekcja pokory: bo mar-
twiłem się czymś, czego jeszcze nie 
miałem. I co ciekawe, przegrałem 
ten casting i nie dostałem tej roli. 
(śmiech)  

Jak to się ma do „Tańca 
z gwiazdami”?  
Tu było podobnie. Już od pew-

nego czasu były zakusy na mój 
udział w tym show. W końcu poja-
wiła się konkretna propozycja, a ja 
byłem na nią gotowy mentalnie, 
a do tego znalazło się miejsce w ka-
lendarzu i zgrało się to finansowo. 
Wszystko ładnie się złożyło, pomy-
ślałem więc: „Dlaczego miałbym 
tego nie wziąć?”. I dzisiaj nie żałuję, 
bo był rodzaj przygody życia. To po-
ligon doświadczalny, którego się nie 
zapomina.  

Okazało się, że świetnie tań-
czysz. Miałeś wcześniej takie 
doświadczenia?  
Dawno temu chodziłem na na-

ukę tańca towarzyskiego, ale byłem 
wtedy dzieckiem i rodzice zapisali 
mnie, abym łatwiej zasypiał w nocy. 
(śmiech) Zajęcia były niedaleko 
od nas w domu kultury, ale dosyć 
późno i kiedy wracałem, od razu pa-
dałem na łóżko. Spodobało mi się 
jednak i aż dwa lata chodziłem na te 
tańce. Potem odpuściłem na rzecz 
innych sportów. Dlatego na parkie-
cie „Tańca z gwiazdami” bardzo 
mnie ucieszyło, że odkryłem w so-
bie w wieku 35 lat naturalny dryg 
do tańca. Polecam wszystkim coś 
takiego! To duża przyjemność.  

Całe życie uprawiasz sport. 
To pomogło ci na parkiecie?  
Tak. W tańcu dużo ważniejsza 

od kondycji, którą da się łatwo wy-
ćwiczyć na półtoraminutowe wy-
stępy, jest jednak koordynacja i mu-
zykalność. A to zawdzięczam rodzi-
com, szczególnie mamie, która 
grała na skrzypcach wszystko: 
od Paganiniego, przez Mozarta, na-
wet po Beatlesów. Tata z kolei śpie-
wał i grał na gitarze. To dzięki nim 
w dużym stopniu udało mi się tak 
daleko zajść w tym show.  

Twoją partnerką była 
Agnieszka Kaczorowska, 
która znana jest ze swego per-
fekcjonizmu. Dawała ci 
w kość?  
Nie miała litości. (śmiech) 

Agnieszka ma mental zwycięzcy, 
stąd treningi z nią potrafiły być kar-
kołomne. Na tyle, że czasem już 
w połowie dnia leżałem wykoń-
czony na parkiecie, a ona czekała aż 
się zbiorę. Kiedy indziej znowu, gdy 
odpoczywałem, ona potrafiła sama 
ćwiczyć, mimo że przecież umie 
świetnie tańczyć. To było dla mnie 
imponujące, że potrafi tak dużo 
od siebie wymagać. Łatwiej mi było 
przez to zrozumieć, że tyle wymaga 
ode mnie.  

Wiele osób typowało was 
na zwycięzców – ale skoń-
czyło się na drugim miejscu. 
Byłeś rozczarowany?  
Nie. To, co miałem wygrać, to 

wygrałem. Oczywiście pojawiały się 
myśli, że trochę szkoda. Ale nie były 
intensywne i nie przykrywały mi ra-
dości z udziału w tym programie. 
Świetnie się tam bowiem bawiłem. 
Przegraliśmy z Jackiem Jeschke 
i Marysią Jeleniewską i to właśnie ich 
obstawiałem od początku, że wy-
grają, bo świetnie tańczyli, do tego 
Marysia miała bardzo dużo ludzi 
za sobą już na samym wstępie. Nie 
byłem więc ani zdziwiony, ani roz-
goryczony, że przegraliśmy.  

Ostatnio oglądaliśmy cię 
w „Kocham cię, Polsko!” jako 
kapitana jednej z drużyn. To 
też było trochę aktorskie za-
danie?  
Poszedłem do tego programu 

jako Filip Gurłacz. Dlatego starałem 
się być autentyczny i nie grać kogoś, 
kim nie jestem. Ale aktorstwo było 
mi bardzo pomocne – choćby sama 
świadomość, że ludzie na mnie pa-
trzą, a kamery kręcą. Co z tego, że 
swędzi mnie nos – jako Filip od razu 
bym się podrapał, ale jako Filip w te-
lewizji, starałem się zachować dys-
cyplinę i koncentrację. Musiałem 
być przecież trochę gospodarzem 
i odpowiednio ugościć ludzi ze swo-
jej drużyny, żeby czuli się komfor-
towo i też dobrze się bawili.  

Ten program ma mocno 
energetyczną formułę. Dużo 
jest w nim śpiewu, gadania, 

a nawet krzyku. Jak się w tym 
odnalazłeś?  
Pijesz do Miśka Koterskiego?  

Dokładnie. (śmiech)  
Ja go uwielbiam. Chociaż poja-

wiły się zarzuty, że jest za głośno, to 
ja tego w ogóle nie odczuwałem. 
Może dlatego, że jestem przyzwy-
czajony do Michała: znamy się 
i wiem, jak on funkcjonuje. Mnie to 
nie przeszkadza, ja to kupuję, bo on 
jest autentyczny. Do tego jest fajnym 
chłopakiem i ma serce po właściwej 
stronie mocy. Jasne – to potrafiło być 
momentami trochę męczące, ale 
ogólnie sprawdzało się na ekranie. 
Dla mnie najważniejsze było stwo-
rzyć fajną drużynę, która umie doga-
dać się ze sobą, bo wiedziałem, że je-
śli znajdziemy dobre porozumienie 
z Michałem i z Marzeną Rogalską, to 
będzie dobry program. Niby rywali-
zowaliśmy więc, ale całościowo 
działało to bez zarzutu. Czułem się 
tam więc bezpiecznie, nie miałem 
żadnego dyskomfortu pracy.  

„Taniec z gwiazdami” i „Ko-
cham cię, Polsko!” dały ci 
wielką rozpoznawalność. Jak 
się odnajdujesz w tym zamie-
szaniu wokół swojej osoby?  
Nie czuję tego jakoś bardzo na co 

dzień. Prowadzę normalne życie 
w swoim domu ze swoją rodziną. 
Czasem tylko bywa to zabawne. 
Niedawno byliśmy za granicą 
i kiedy nagle spotkaliśmy Polaków 
w jakimś piętnastowiecznym mia-
steczku, to oni od razu rzucili się 
do robienia ze mną zdjęć. Mówię im 
wtedy: „Te mury mają ponad pięć-
set lat! Na pewno wolicie fotografo-
wać się z Filipem Gurłaczem?”. To 
było dla mnie trochę dziwne. Bra-
łem to jednak pod uwagę, idąc 
do tego zawodu, spodziewałem się 
więc, że to może tak wyglądać. Lu-
bię ludzi i gdybym nie lubił, to pew-
nie nie byłbym aktorem. Lubię 
z nimi przebywać, rozmawiać, da-
wać im radość. Jeśli więc mogę ko-
goś ucieszyć wspólnym zdjęciem, to 
nie postrzegam tego w kategoriach 
uciążliwości.  

Gorsze chyba jest zaintereso-
wanie ze strony plotkarskich 
mediów. Musieliście zmie-
rzyć się z tym z żoną podczas 
„Tańca z gwiazdami”.  
Jakoś sobie poradziliśmy. Te me-

dia żyją z tego, że szukają różnych 
sensacji. Poznałem kilka osób, które 
pracują w tych portalach i gazetach – 
i okazało się, że są to bardzo po-
rządni ludzie, którzy mają swoje hi-
storie, często niełatwe. Rozumiem 
jednak, że tym się rządzi show-biz-
nes. Ja nie mógłbym pracować w ten 
sposób, ale wiem, iż ludzie kochają 
ploteczki, więc ktoś im musi je do-
starczać. A że niewiele w nich 
prawdy – to już inna sprawa. Przez 
chwilę było to dla mnie uciążliwe 
i nie było łatwo, bo musiałem po-
święcić trochę więcej energii na ga-

szenie pożaru w ludziach, których 
kocham. Całe szczęście okazało się, 
że plotki dotyczące mojej osoby nie 
mają zbyt dużego pola rażenia, żeby 
komuś popsuć życie. Udało nam się 
więc w miarę bezboleśnie przez to 
przejść.  

Jesteście z Małgosią oboje ak-
torami. To dobrze?  
Na pewno daje nam to dodat-

kowe poczucie bliskości. Możemy 
porozmawiać o tym, co kochamy 
i rozumiemy. Często radzę się żony, 
kiedy mam coś zagrać, ona jest 
moim pierwszym widzem i kryty-
kiem, lustrem, w którym lubię się 
przeglądać. Pomaga mi to, że Gosia 
zna zawód aktora i szuka podob-
nych rzeczy jak ja.  

Podobno wspólnie śpiewacie 
i występujecie. Skąd taki po-
mysł?  
Po prostu lubimy to robić. Ostat-

nio mało czasu spędzamy razem 
przez moje zajętości, więc wpadli-
śmy na pomysł, aby wspólnie po-
śpiewać dla innych. Na razie nie było 
tych występów dużo, bo dopiero za-
czynamy.  

Co śpiewacie?  
To zależy od zapotrzebowania 

i publiczności. Staramy się dobierać 
repertuar indywidualnie. Jeśli wi-
downia jest młodsza, to szukamy 
czegoś bardziej aktualnego i rozryw-
kowego, a jeśli starsza – to pozwa-
lamy sobie na coś sentymentalnego. 
Sięgamy po Niemena, Wodeckiego, 
Kabaret Starszych Panów, a nawet 
po piosenki z dwudziestolecia mię-
dzywojennego. Jest co wybierać.  

Macie dwóch synów. Ojco-
stwo bardzo cię zmieniło?  
Oczywiście. Rodzicielstwo to 

skomplikowanie sobie życia przez 
nadanie mu sensu. Postawiłem tę 
tezę, kiedy urodził się mój pierwszy 
syn, a kiedy urodził się drugi – tylko 
się w tym utwierdziłem. Dzięki ojco-
stwu przewartościowałem swoje ży-
cie. Może gdybym nie był tatą, to na-
dal bym ostro imprezował, nadal 
bym pił i palił. Kiedy na świecie poja-
wili się moi synowie, wszystko to 
znikło z mojego życia. Wziąłem 
za nie odpowiedzialność, bo chcę 
być dla nich dobrym tatą.  

Wiele lat temu tata poradził 
ci, abyś wybrał aktorstwo 
na swój zawód. Ty też pora-
dzisz je kiedyś swoim synom?  
Przede wszystkim chciałbym, 

żeby byli przyzwoitymi i dobrymi 
ludźmi. Szanującymi drugiego czło-
wieka i mającymi szlachetny kieru-
nek w swym życiu. Natomiast to, czy 
będą artystami czy też nie, to już dla 
mnie drugorzędna sprawa. 
Na pewno jednak, jeśli jeden lub 
drugi z moich synów przyjdzie 
do mnie i powie: „Tato, chciałbym 
być aktorem”, to zrobię wszystko, 
aby mu pomóc.
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OGŁOSZENIA NA TELEFON - PŁATNE

800 472 852
42 647 28 52

Kierownik działu ogłoszeń 
Magdalena Śliwińska:  magdalena.sliwinska@polskapress.pl

BIURO REKLAMY I OGŁOSZEŃ:

ŁÓDŹ

ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 42 66-59-455

UWAGA!!! - przed złożeniem zlecenia publikacji 

ogłoszenia w sposób opisany powyżej należy zapoznać 

się z treścią Zasad Ogólnych oraz Zasad Szczególnych 

umieszczania ogłoszeń (w tym ogłoszeń drobnych) 

obowiązujących w przedsiębiorstwie Polska Press Sp. 

z o.o. w Warszawie, dostępnych w Internecie pod adresem 

www.reklama.polskapress.pl (dalej łącznie jako Zasady).

UWAGA!!! – złożenie zlecenia publikacji ogłoszenia 

w sposób opisany powyżej oznacza akceptację Zasad 

przez osobę składającą zlecenie.

Informacja dotycząca przetwarzania danych osobowych oso-

by zlecającej publikację ogłoszenia, w tym informacja o Ad-

ministratorze tych danych, znajduje się na niniejszym druku.

SKRÓCONA NOTA INFORMACYJNA
Kto przetwarza Państwa dane osobowe?
Administratorem Państwa danych osobowych jest spółka 
Polska Press Sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie (02 – 672) 
przy ul. Domaniewskiej 45 (dalej: „my”), wpisana do rejestru 
przedsiębiorców Krajowego Rejestru Sądowego prowadzo-
nego przez Sąd Rejonowy dla m. st. Warszawy XIII Wydział 
Gospodarczy po numerem KRS 0000002408. Nasze pozo-
stałe dane kontaktowe to e-mail: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl.
Inspektor Ochrony Danych
We wszelkich kwestiach dotyczących ochrony danych oso-
bowych mogą się Państwo kontaktować z wyznaczonym 
przez nas inspektorem ochrony danych. Kontakt ten może 
nastąpić na adres e-mail: iod@polskapress.pl.
W jakim celu są nam potrzebne Państwa dane osobowe?
Państwa dane osobowe są nam potrzebne, by:
•  zawrzeć i wykonać umowę (jeśli dojdzie do zawarcia umowy), 

•  dokonać rozliczeń finansowych wynikających z tej umowy, 
w tym wypełnić ciążące na nas obowiązki podatkowe i ra-
chunkowe,

•  badać Państwa satysfakcję i opinię,
•  móc w razie potrzeby wykazać zasadność naszych rosz-

czeń, zrealizować nasze prawa lub obronić się przed rosz-
czeniami, korzystać z naszych uprawnień,

•  rozwijać i monitorować naszą działalność biznesową, m.in. 
poprzez wykonywanie wewnętrznych analiz i statystyk,

•  prowadzić działania marketingowe z zakresu marketingu 
bezpośredniego naszego i podmiotów trzecich polegające 
na informowaniu o różnych wydarzeniach (eventach), wy-
syłaniu spersonalizowanych ofert i treści w zakresie doty-
czącym działalności i oferowanych przez nas lub naszych 
partnerów produktów i usług.

Jeśli wyrażą Państwo dodatkową i dobrowolną zgodę wów-
czas będziemy mogli również:
•  przetwarzać Państwa dane w celu przedstawienia Państwu 

informacji handlowych i marketingowych na temat naszych 
towarów lub usług lub towarów i usług naszych partnerów 
za pomocą telekomunikacyjnych urządzeń końcowych oraz 
automatycznych systemów wywołujących lub za pośrednic-
twem środków komunikacji elektronicznej.

Jeśli cofną Państwo zgodę na przetwarzanie danych w ce-
lach marketingowych lub wyrażą Państwo sprzeciw w tym 
zakresie wówczas będziemy przetwarzać Państwa dane 
przez dalsze 3 miesiące na tzw. liście Robinsonów tj. liście 
osób, które nie życzą sobie dalszych kontaktów marketingo-
wych z naszej strony.   
Jakie prawa Państwu przysługują?
Posiadają Państwo prawo do:
•  żądania od nas dostępu do swoich danych osobowych, 

prawo do ich sprostowania, usunięcia („prawo do bycia 
zapomnianym”) lub ograniczenia przetwarzania,

•  wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania przez nas 
Państwa danych osobowych na potrzeby marketingu bez-

pośredniego, które powoduje zaprzestanie przetwarzania 
przez nas Państwa danych w celach marketingu bezpo-
średniego,

•  wniesienia sprzeciwu – z przyczyn związanych z Państwa 
szczególną sytuacją – w przypadku przetwarzania da-
nych osobowych na podstawie prawnie uzasadnionego 
interesu. Jednakże w takiej sytuacji będziemy dalej prze-
twarzać Państwa dane osobowe w niezbędnym zakresie, 
jeżeli po naszej stronie będzie istniał ku temu uzasadniony 
powód, 

•  przenoszenia danych przetwarzanych w związku z wykona-
niem umowy lub na podstawie Państwa zgody.

Jeśli podstawą przetwarzania przez nas danych osobowych 
jest Państwa zgoda, wówczas posiadają Państwo prawo do 
cofnięcia tej zgody w dowolnym momencie. Cofnięcie zgody 
nie wpływa jednak na zgodność z prawem przetwarzania 
przez nas danych osobowych, którego dokonaliśmy na pod-
stawie zgody przed jej cofnięciem.

Wszystkie powyżej wymienione uprawnienia mogą Pań-
stwo wykonać poprzez zwrócenie się na adres kontaktowy: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl albo pisemnie na nasz
adres: Polska Press Sp. z o.o., ul. Domaniewska 45,  
02-672 Warszawa. 
Jeżeli nasze wyjaśnienia i działania okażą się niewystar-
czające lub wadliwe, mogą Państwo w każdej chwili wnieść
skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych.

Pełna wersja Noty
Niniejsza Nota nie przedstawia wszystkich informacji na te-
mat przetwarzania przez nas Państwa danych osobowych.
Pełna wersja Noty dostępna jest na naszej stronie interne-
towej www.prywatnosc.polskapress.pl, a także w naszej 
siedzibie oraz w Biurach Ogłoszeń. 
Prześlemy Państwu pełną wersję noty na Państwa adres 
mailowy, jeżeli wyrażą Państwo takie życzenie i podadzą 
nam swój adres e-mail w tym celu.

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

L oddam za darmo L potrzebuję L hobby L odzież
L sprzęt domowy L rolnicze L rozmaite
L art. dziecięce L zamienię L życzenia

L sprzedam L kupię

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.  
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę

L osobowe
L rolnicze

L sprzedam L kupię L zamienię

L zabytkowe
L motocykle

L części akcesoria
L moto - inne

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

Regulamin
W ramach promocji ogłoszeń niekomercyjnych  

od osób prywatnych (bezpłatnie)  
przyjmujemy następujące ogłoszenia drobne:*

* Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru.
Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.
Czas oczekiwania na publikację ogłoszenia bezpłatnego do trzech tygodni.

 

1.  Do poniedziałkowego tygodnika  
„PRACA” ogłoszenia w rubryce 
szukam pracy -  limit miejsca.

2.  Do środowego dodatku ogłoszenia 
w rubrykach:

a) oddam za darmo: 
wszystko oprócz: telefonów komórko-
wych, akcesoriów do nich i aktywacji 
oraz leków psychotropowych

b) potrzebuję: 
wszystko do domu oprócz: telefonów 
i aktywacji oraz artykułów mogących 
służyć działalności gospodarczej

c) hobby:
•  filatelistyka, numizmatyka, instrumenty 

muzyczne do 500 zł;
•  antyki - pojedyncze przedmioty  

-  sprzedaż do 500 zł;
•  płyty analogowe, książki i czasopisma;
•  rośliny i zwierzęta oferowane bezpłatnie

d) sprzęt domowy: 
meble, dywany i wykładziny 
kupno i sprzedaż do 200 zł, 
armatura łazienkowa i kuchenna, 
w tym: wanny, umywalki, zlewozmywa-
ki, termy, muszle itp.

e)  rozmaite: 
• art. dziecięce: wózki, odzież, zabawki; 
•  odzież: wszystko oprócz futer 

i kożuchów
f)  rolnicze:  

wszystko oprócz maszyn rolniczych
g)  zamiany:  

wszystko oprócz nieruchomości
h) życzenia: drobne

3.   Do środowego dodatku ogłoszenia 
dotyczące:

a)  sprzedaży:  
samochodów osobowych,  
vanów, terenowych,  
samochodów retro, motocykli, 
maszyn rolniczych  
do 3.000 zł

b)  kupna i zamiany:  
samochodów osobowych,  
samochodów retro,  
motocykli i maszyn rolniczych

c)  sprzedaży i kupna:  
części i akcesoriów sam. osobowych

Oprócz skupu i sprzedaży aut lub ogłoszeń 
i ich ilości (max. 5 ogłoszeń) mogących 
służyć działalności gospodarczej.

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

DACIA Duster, benzyna, 2021r., gaz, 

salon Polska, jak nowy, 502-325-120

FIAT seicento, 1,1, 2008r., 784-149-878

FORD fiesta, 148 tys. km, 2013/14, 5 

drzwi, kolor czarny, 504-640-903

HYUNDAI Kona, benzyna, 2021r., 

salon Polska, gwarancja, 502-325-120

KIA Sportage, 1,6, benzyna, 2020r., 

salon Polska, I właściciel, gwarancja, 

502-325-120

OSOBOWE KUPIĘ

AUTO każde kupię, 603-471-335

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

1 - 10 h autoskup - wszystkie marki 
osobowe dostawcze, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

AUTOSKUP - każdą markę. 
Najlepsze ceny!! Zadzwoń 
i Sprawdź!!!, 503-747-835

BMW auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

CITROEN auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

DAEWOO auto kupię w każdym 

stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 

603-471-335

FIAT auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

FORD auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

KABRIOLET zadbany, np. Fiat, 

Opel, VW, Renault, Peugeot, inne, 

608-097-274

MERCEDES auto kupię w każdym 

stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 

603-471-335

NISSAN auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

OPEL auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

PEUGEOT auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

RENAULT auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

SKODA auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

VW auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

ROLNICZE SPRZEDAM

KOŁA do żuka 16. Wóz platforma koła 

850x20. Wóz konnny koła 165x16. 

Koła 2szt 825x20. Zabytkowe koła do 

motoru, 729-116-474

SPRZEDAM opony do ciągnika nowe 

750x16 - 120zł/szt, 505-832-566, Łódź

ROLNICZE KUPIĘ

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

ZABYTKOWE KUPIĘ

AUTO z PRL-u, fiata 125p, 126p, wołgę, 

moskwicza, ładę, 608-097-274

FIATA Cinquecento, 126 p., Uno od 

I właściciela, zadbane, 608-097-274

KABRIOLET zadbany VW, Mercedes, 

Fiat, inne, 608-097-274

KUPIĘ silnik do wartburga, syreny 

i inne stare części, koła do żuka, 

660-130-031

MOTOR, motorynkę - również 

uszkodzone, części kupi osoba 

prywatna, 517-427-930

MOTORYNKĘ, WSK, WFM, SHL, 

Junaka, Osę, Komara, CZ i inne, 

608-097-274

PRZYCZEPKĘ campingową 

Niewiadów N126, 132 zadbaną, 

608-097-274

PRZYCZEPKĘ towarową N250 do fiata 

126p zadbaną, 608-097-274

ROWER z PRL-u Wigry, Jubilat, 

Flaming, kolarkę i inne, 608-097-274

SILNIK zabytkowy do roweru - Maw 

Gnom, Dongo, inne, 608-097-274

STARY samochód kupi osoba 

prywatna, 660-130-031

SYRENĘ - części lub inne stare auto - 

kupi osoba prywatna, 517-427-930

ZASTAWĘ, Zaporożca, Wołgę, 

Trabanta, Wartburga, inne kupię, 

608-097-274

 0011033610AUTOPROMOCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

AUTOREKLAMA

Motoryzacja

na wysokich obrotach

motofakty.pl
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Co jest najtrudniejszego 
w biegach górskich? Czy to 
jest ta fizyczna strona, trud-
ności, czy jednak psychika, 
by nie mieć strachu, obaw.   
Głowa odgrywa bardzo dużą 

rolę, ale wiadomo, że bez tre-
ningu, bez przygotowania wytrzy-
małościowego, kondycyjnego wy-
niku nie będzie. Jest wiele składo-
wych potrzebnych do osiągnięcia 
sukcesu. Jest przede wszystkim 
monotonny trening, wiele godzin 
biegania, także jazdy na rowerze. 
A co się tyczy typowo wysokogór-
skiego treningu, to trzeba mieć 
głowę odblokowaną, mniejsze po-
czucie strachu. Ale podchodzić 
do wszystkiego ze sporą dawką po-
kory, że w każdej chwili może się 
coś stać. Wyobraźnia więc jest po-
trzebna. 

Jak intensywnie pan tre-
nuje? 
Prawie codziennie. Czasami 

jest jeden dzień wolnego na rege-
nerację, myślę, że jakieś piętnaście 
godzin tygodniowo. W okresie let-
nim trochę więcej, bo w górach 
przebywam sporo. 

Biega pan w miejscu za-
mieszkania w wojewódz-
twie opolskim po płaskim 
terenie. 
Na co dzień rzeczywiście tak, 

po wałach Odry, po takich po-
lnych, szutrowych drogach. Nato-
miast w górach jestem około stu 
dni w roku. 

Ma pan ulubione tereny? 
Wiadomo, Alpy. A w Polsce są 

to Góry Opawskie, Biskupia Kopa, 
pasmo Jesioniki w Czechach z Pra-
dziadem w roli głównej. 

W Tatrach pan biega? 
Tak, wzdłuż i wszerz je przebie-

gam. Tylko jest tu dużo ludzi. Pol-
skich Tatr staram się więc unikać. 
Lubię słowackie. Można tam na-
prawdę znaleźć takie trasy, na któ-
rych turystów spotyka się rzadko, 
dosłownie kilka osób, nawet 
w sierpniu. Taka jest Dolina Cichej 
Wody od strony Podbańskiego, 
w stronę Kasprowego Wierchu, 
Gładka Przełęcz.   

Mówi pan o treningach 
na wałach Odry, ale może 
trzeba biegać po schodach? 
Schody mechaniczne – te z si-

łowni są teraz dosyć popularne 
wśród tych topowych biegaczy. 
Jeszcze z kamizelką obciąże-
niową. 

A rower w tym treningu zaj-
muje jakąś część? Bo wtedy 
pracują inne partie mięśni. 
Rower jest o tyle fajny, że on 

mało obciąża te mięśnie i stawy, 
które pracują podczas biegania, 
jest mniejszy nacisk i w okresie zi-
mowym, w którym objętość tre-

ningowa powinna być dużo więk-
sza, żeby zbudować bazę pod se-
zon główny, to rower stacjonarny, 
trenażer to jest coś, z czego często 
korzystam. 

Spotkał się pan kiedyś z ja-
kąś nieprzyjemną sytuacją, 
że ktoś panu zwrócił uwagę 
w nieprzyjemny sposób 
kwestionując pańskie bie-
ganie, że zakłóca pan spo-
kój? 
Była taka sytuacja w zeszłym 

roku, we wrześniu na zawodach 
podczas biegu na Kasprowy 
Wierch przez Myślenickie Turnie. 
Wtedy bardzo dużo ludzi zjechało 
w Tatry. Start z ronda w Kuźnicach 
był o 10 czy 11 i na trasie mijaliśmy 
tłumy. Większość osób była pozy-
tywnie nastawiona, przepuszczała 
nas kulturalnie. Ale znalazła się 
grupa ludzi, wytatuowanych… 
I jak próbowałem kulturalnie prze-
prosić takiego jednego pana, to on 
oczywiście mnie nie przepuścił 
i jeszcze wepchał mnie gdzieś 
na bok w stronę rowu obok. Zo-
stała mi ta sytuacja w głowie. 
W końcu wyprzedziłem go, ale 
samo to zachowanie było dziwne.   

Uważa pan, że takie biegi są 
bezpieczne dla innych użyt-
kowników szlaków? 
W przypadku tego biegu myślę, 

że tak. No bo to jest bieg tylko 
pod górkę, więc tempo jest na-
prawdę bardzo wolne. Poruszamy 
się do góry, więc nie ma szans, żeby 
się zderzyć z turystami. Ale to, że 
trafiliśmy na spore tłumy było 
troszkę nieprzyjemne. Szczególnie 
dla tych pierwszych osób, które 
walczą bardziej o czas, o miejsce. 
Startowało nas około dwustu pięć-
dziesięciu osób. Przy ruchu tury-
stycznym to trochę rzeczywiście 
może być dyskusyjne. 

A pańskie marzenie zwią-
zane z biegami? 
Myślę, żeby rozwijać się w sky-

runningu, startować w głównych 
biegach. I może w przyszłości po-
kusić się o jakiś dobry rezultat. 

A jest taki bieg, o którym 
pan marzy szczególnie? 
Myślę, że Matterhorn Ultra 

Extreme. Za rok spróbuję 
na pewno. 

Jaki tam jest dystans? 
Dosyć długi. 29 kilometrów 

i 3300 m przewyższenia. 

W Chamonix jest słynny 
bieg UTMB. 
Tak, to jest festiwal biegowy. 

Nasza dyscyplina dzieli się na trail, 
czyli takie biegi górskie, zwykłe, 
w takim terenie bardziej prostym 
i skyrunning – biegi wysokogórskie. 
A ja jednak jestem zwolennikiem 
tego drugiego, a festiwal biegowy 

jednak jest po łatwiejszych trasach 
i póki co nie ciągnie mnie tam. 

A myślał pan o tym, co zrobił 
Roman Ficek – dziesięć razy 
wszedł (wbiegł) na Rysy 
i zbiegł. Myśli pan o tym? 
O tym nie myślałem, natomiast 

wrażenie robi inny projekt Ro-
mana Ficka – wielka Korona Tatr. 
Zdobył czternaście najwyższych 
szczytów tatrzańskich na Słowacji. 
Zrobił to poniżej 30 godzin. Myślę 
o tym w przyszłości, gdy będę bie-
gał ultradystanse. Ale póki co sku-
piam się na krótszych trasach. 

Pański wynik na Orlej Perci 
na pewno działa na wy-
obraźnię ludzi, którzy nie 
zajmują się skyrunningiem. 
Natomiast nie myśli pan, że 
może pan znaleźć naśla-
dowców, którzy nie 
do końca sobie zdają sprawę 
z ryzyka, z trudności i to 
może być troszeczkę nie-
bezpieczne? 
Zauważyłem to w komenta-

rzach w sieci, sporo było negatyw-
nych, wręcz hejtu, bym powiedział 
na moją osobę po tym rekordzie. 
Natomiast… Każdy odpowie-
dzialny jest za siebie. 

Hejt odnosił się do tego, że 
może być pan przyczyną ta-
kich złych zachowań i ja-
kichś tragedii? 
Też było kilka właśnie tego typu 

komentarzy. 

Mogą znaleźć się ambitni, 
którzy stwierdzą: „On prze-
biegł, to ja też spróbuję”. 
A nie będą mieli przygoto-
wania ani wyobraźni. 
Jest takie ryzyko, ale nie mam 

wpływu na to. 

Miał pan jakieś wzorce 
wśród rodziny, znajomych, 
że się pan w ogóle tymi bie-
gami zainteresował? 
Sport był w rodzinie od zawsze, 

taki amatorski. Ojciec najpierw 
mnie nosił na plecach w nosi-
dełku. Jeździliśmy na Słowację, 
do Czech. 

Od dziecka góry były ze mną. 
I pokochałem je dzięki rodzicom. 

Rodzice nadal  chodzą 
po górach? 
Tak, mama chodzi, a tata nawet 

biega. Ja zacząłem, a on po kilku 
latach się w to wciągnął. I teraz 
startuje nawet w zawodach. Z ko-
lei dwóch braci też chodzi po gó-
rach, ale nie biega. 

Zacznie pan pracę w szkole, 
będzie czas na biegi? 
Na pewno. Nauczyciel to taka 

praca, że jednak trochę wolnego 
jest – w weekendy i wakacje. Bra-
łem to pod uwagę kilka lat temu 
przy wyborze studiów.
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Rekordy są dla mnie ważne, ale nie są celem samym w sobie
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KATEGORIA PSY KATEGORIA KOTY

1. Leon i Matylda,  
Łódź 

2. King,  
powiat brzeziński 

KATEGORIA INNE ZWIERZAKI

3. Hades-Ramzes,  
powiat łęczycki 

4. Afera,  
powiat pabianicki 

5. Marek,  
powiat wieruszowski 

6. Tygrysek,  
powiat radomszczański 

7. Mela,  
Skierniewice 

8. Aslan,  
powiat tomaszowski 

9. Lara,  
powiat sieradzki 

10. Rudy,  
Piotrków Trybunalski

1. Gino,  
Łódź 

2. Cezar, powiat 
poddębicki 

3. Szczęście, powiat 
zduńskowolski 

4. Stefan,  
powiat wieluński 

5. Fido,  
Piotrków Trybunalski 

6. Pitagoras,  
powiat zgierski 

7. Leyla,  
powiat kutnowski 

8. Benio,  
powiat bełchatowski 

9. Oshi,  
powiat tomaszowski 

10. Edward,  
powiat rawski

1. Toto 
 

2. Tosia 
 

3. Okruszek 
 

4. Zosia, Maja i Eliza 
 

5. Balbina 
 

6. Lili i Tofik 
 

7. Pianka 
 

8. Krówka 
 

9. Elza 
 

10. Barbara 

Zobaczcie tych, którzy zawsze poprawiają humor
PUPIL ROKU 2026

Nic nie cieszy tak bardzo, jak 
widok merdającego ogona, 
mokrego noska czy uszu, 
które na dźwięk znajomego 
głosu od razu stają na bacz-
ność. Zwierzęta potrafią 
zdobyć nasze serca jednym 
spojrzeniem, zabawną miną 
albo po prostu swoją obec-
nością. To właśnie takie 
zwierzaki spoglądają na nas 
z poniższych fotografii. ci 

wyjątkowi uczestnicy akcji 
Pupil Roku 2026 to aktualni 
liderzy głosowania w trzech 
kategoriach. Wśród prezen-
towanych zdjęć znajdziemy 
zarówno dobrze znane nam 
psy i koty, jak i inne, nieco 
bardziej nietypowe, zwie-
rzęta. Każdy z nich ma swój 
wyjątkowy urok, a wszystkie 
łączy jedno - zdobyli sympa-
tię Czytelników i znaleźli się 

w gronie liderów tegorocz-
nej akcji.  

Głosowanie w pierwszym 
etapie potrwa do 2 września. 
Tego dnia poznamy pupili, 
którzy wywalczą awans 
do finału ogólnopolskiego. 
Tam na najlepszych czekają 
kolejne emocje, rywalizacja 
o ogólnopolski tytuł oraz 
atrakcyjne nagrody, w tym 
sesje zdjęciowe oraz na-

grody finansowe w wysoko-
ści 5000 złotych. 

Najlepsi uczestnicy akcji 
będą mieli również szansę 
znaleźć się na kartach al-
bumu „Nasze Pupile”, który 
będzie redakcyjnym zwień-
czeniem tegorocznej akcji.  
- W tej wyjątkowej publika-
cji zaprezentujemy zwycięz-
ców ze wszystkich woje-
wództw w Polsce, zwierzaki, 

które swoją historią, charak-
terem lub jednym wyjątko-
wym spojrzeniem szczegól-
nie zwróciły uwagę Czytel-
ników. W dzisiejszej galerii 
natomiast prezentujemy 
małych towarzyszy, którzy 
pocieszają nas w gorsze dni, 
cieszą się z naszego po-
wrotu, pilnują porządku, 
a czasem po prostu wtulają 
się w nas bez żadnego po-

wodu - mówi Katarzyna 
Adamczyk, która odpo-
wiada za redakcyjną stronę 
akcji Pupil Roku 2026.  A te-
raz zapraszamy do obejrze-
nia galerii. Zobaczcie, kto 
tym razem spogląda na nas 
ze zdjęć i kto prowadzi 
w walce o tytuł Pupila Roku 
2026!  

Więcej o akcji na:  
dzienniklodzki.pl/pupil
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STRONA ZDROWIA A Za tydzień: Jesień to czas, kiedy nasza odporność 
jest narażona na osłabienie. Co jeść, by ją wzmocnić?

Grzyby są bez wątpienia smaczne 
i bardzo odżywcze. Znajdziemy 
w nich przeciwutleniacze, w tym se-
len, który wspiera odporność orga-
nizmu. Są dobrym źródłem witamin 
z grupy B: ryboflawiny, niacyny 
i kwasu pantotenowego oraz miedzi 
i potasu. 

Jednak to bogactwo składników 
mineralnych nie służy wszystkim. 
Osoby z niektórymi schorzeniami 
powinny unikać jedzenia grzybów, 
aby nie zaostrzyć objawów choroby. 
Grzyby pochodzące z lasu, a nie 
z upraw, mogą być także potencjal-
nym źródłem toksyn, które mogą 
być niebezpieczne dla niektórych 
grup. 

Te osoby nie powinny jeść 
grzybów 
Osoby z chorobami układu pokar-
mowego – osoby cierpiące na tym-
czasowe i przewlekłe choroby 
układu pokarmowego nie powinny 
włączać grzybów do swojej diety, 
ponieważ ze względu na dużą za-
wartość chityny są one ciężko-
strawne. Grzyby zawierają także ra-
finozę, która wpływa na wydziela-
nie gazów w jelitach. Aby grzyby 
mniej obciążały układ pokarmowy, 
można dodać do nich przyprawy, ta-
kie jak majeranek czy tymianek, 
które ułatwiają ich trawienie. Warto 
także zrezygnować ze smażenia 
grzybów i dodawania do nich tłu-
stych dodatków, takich jak śmie-
tana. 

Osoby z chorobami wątroby – 
osoby ze schorzeniami wątroby po-
winny być szczególnie ostrożne 
w sięganiu po grzyby leśne, które 
mogą okazać się trujące. Przez za-
burzony metabolizm ich wątroba 
może nie poradzić sobie z oczysz-
czeniem krwi z toksyn. Mogą jed-
nak sięgać po grzyby jadalne, po-
chodzące ze sprawdzonych upraw. 
Powinny jednak być one podda-
wane odpowiedniej obróbce ter-
micznej. Nie jest zalecane ich sma-
żenie i dodawanie do nich tłustych 
i ciężkostrawnych dodatków. 

Dzieci do 12. roku życia, kobiety 
w ciąży i karmiące oraz osoby star-
sze – Brak jest oficjalnych zakazów 

jedzenia grzybów przez dzieci, 
kiedy zaczną już przyjmować stałe 
pokarmy. Jednak sugeruje się pocze-
kanie, aż osiągną wiek około 10-12 
miesięcy, zanim wprowadzi się 
do ich diety grzyby ze sprawdzo-
nych upraw, np. pieczarki.  

Zarówno dzieci do 12. r.ż., jak 
i osoby starsze oraz kobiety 
w ciąży i karmiące piersią powinny 
natomiast unikać jedzenia grzy-
bów leśnych ze względu na możli-
wość silnego lub śmiertelnego za-
trucia. Wpływ toksyn na młody 
lub osłabiony organizm może być 
groźny w skutkach. Nawet nie-
wielka ilość toksycznych substan-
cji może doprowadzić do stałego 
uszkodzenia organów, a nawet 
do śmierci. 

Osoby ograniczające niektóre 
składniki mineralne – grzyby są do-
brym źródłem potasu, w związku 
z tym osoby z chorymi nerkami oraz 
te z zaleceniem diety ubogopotaso-

wej powinny ograniczyć ich spoży-
wanie. Ze względu na znaczne ilo-
ści puryn, grzybów nie powinny jeść 
także osoby chore na dnę mocza-
nową. Natomiast znaczna zawar-
tość fosforu sprawia, że zbyt duże 
spożywanie grzybów przez osoby 
z niewydolnością nerek może 
uszkadzać nefrony, czyli komórki 
nerek, a tym samym zwiększać ry-
zyko ostrej niewydolności nerek 
i powodować konieczność dializo-
wania. 

Grzyby jako alergeny 
Osoby z alergią na grzyby jadalne – 
grzyby jadalne nie są częstymi aler-
genami, ale zdarza się, że uczulenie 
na występuje, szczególnie u osób, 
które mają alergię na pleśń. W przy-
padku reakcji opóźnionej objawy 
mogą pojawić się nawet kilka dni 
po spożyciu grzybów, co może 
utrudnić diagnostykę.  

Uczulenie może spowodować 
wystąpienie wysypki, świądu, 
obrzęku węzłów chłonnych oraz 
bólu głowy. W przypadku natych-
miastowej reakcji alergicznej może 
dojść do wystąpienia objawów ze 
strony układu oddechowego bądź 
skórnych, w rzadkich przypadkach 
może wystąpić niebezpieczny 
wstrząs anafilaktyczny, a wraz z nim 
obrzęk krtani, duszności, zawroty 
głowy i omdlenia. 

Osoby z chorobą alkoholową – 
połączenie wysokoprocentowych 
trunków z grzybami prowadzi 

do ścięcia białka zawartego w grzy-
bach, przez co są one jeszcze trud-
niejsze do strawienia. Osoby uzależ-
nione od alkoholu, a także często 
sięgające po trunki wysokoprocen-
towe nie powinny spożywać grzy-
bów, ponieważ może to prowadzić 
do ciężkiego zatrucia. Wyjątkowo 
niebezpieczne może być połączenie 
alkoholu z czernidłakiem pospoli-
tym, jadalnym grzybem zawierają-
cym koprynę – substancję blokującą 
metabolizm alkoholu etylowego 
w organizmie. Może to prowadzić 
do ostrego zatrucia, które w skraj-
nych przypadkach może zagrażać 
życiu. Objawy mogą pojawić się na-
wet do trzech dni po zjedzeniu 
grzyba. Popijanie grzybów wódką 
lub piwem może prowadzić do wy-
stąpienia biegunki, nudności, 
wzdęć i dolegliwości bólowych 
także u zdrowych osób. 

Dlaczego jedzenie grzybów 
może być niebezpieczne?  
Zbieranie grzybów i ich jedzenie je 
st głęboko zakorzenione w naszej 
kulturze. Na co dzień na naszych 
stołach goszczą zarówno grzyby du-
szone, jak i marynowane.  

Chętnie dodajemy je do sosów 
i potraw mięsnych. Są także wyjąt-
kowo lubiane przez osoby na die-
tach roślinnych. 

Jednak ich jedzenie może wiązać 
się z pewnym ryzykiem, w szczegól-
ności, kiedy sięgamy po okazy zna-
lezione w lesie. 

Ryzyko zatrucia – w grzybach le-
śnych można trafić na toksyczne 
substancje, które obciążają wątrobę 
i nerki, a dla niektórych osób nawet 
niewielka dawka tych substancji 
może okazać się śmiertelna. 

Sposób przygotowania – smaże-
nie lub marynowanie w zalewie oc-
towej sprawia, że grzyby są ciężko-
strawne i mogą podrażniać układ 
pokarmowy, powodując dolegliwo-
ści bólowe i wzdęcia. 

Wysoka zawartość niektórych 
składników mineralnych – grzyby są 
dobrym źródłem różnych składni-
ków mineralnych, ale nie zawsze 
jest to korzystne dla organizmu. 
Niektóre osoby powinny unikać je-
dzenia potraw o dużej zawartości 
poszczególnych pierwiastków.

Jesienne grzybobranie nie dla każdego.  
Kto powinien unikać grzybów, a kto uważać?
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Są organizmami cudzożywnymi, co oznacza, że nie wytwarzają samodzielnie niezbędnych im do życia 
organicznych związków odżywczych 

Grzybobranie to jedno z naszych ulubionych jesiennych zajęć. Chętnie poszukujemy grzybów w lasach, 
a następnie je dusimy, marynujemy, suszymy i jemy. Jednak nie wszyscy mogą cieszyć się ich walorami

Marta Siesicka-Osiak

DIETA

Grzyby mają właściwości 
antyoksydacyjne, 
przeciwzapalne 
i antyrakowe, związane 
m.in. z wysoką zawartością 
błonnika, selenu, witaminy 
D i innych, często 
niepoznanych w pełni 
substancji
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Media społecznościowe po raz ko-
lejny wykreowały zdrowotny trend. 
Tym razem użytkownicy TikToka 
i Instagrama przekonują, że niedo-
bór żelaza można rozpoznać po cha-
rakterystycznym wyglądzie twarzy. 
Mowa o tzw. twarzy ferrytynowej, 
określeniu, które błyskawicznie zy-
skało popularność w sieci. 

Według internautów o niskim 
poziomie ferrytyny mają świadczyć 
m.in. blada cera, wyraźne cienie 
pod oczami, przesuszona i pozba-
wiona blasku skóra, a także osła-
bione, przerzedzające się włosy. 

Specjaliści podchodzą jednak 
do takich wniosków z dużą ostroż-
nością. Sama nazwa twarz ferryty-
nowa nie jest terminem medycz-
nym, a wygląd skóry czy włosów nie 
pozwala postawić diagnozy. 

Ferrytyna jest białkiem magazy-
nującym żelazo i jednym z najważ-
niejszych wskaźników oceny jego 
zapasów w organizmie, jednak jej 
obniżony poziom można potwier-
dzić wyłącznie badaniami laborato-
ryjnymi. 

To prawda, że niedobór żelaza 
może odbijać się na wyglądzie. 

Oprócz bladości skóry czy pogorsze-
nia kondycji włosów często poja-
wiają się także łamliwe paznokcie, 
pękające kąciki ust oraz sucha, bar-
dziej wrażliwa skóra. 

Warto jednak pamiętać, że po-
dobne zmiany mogą być skutkiem 
wielu innych czynników, od prze-
wlekłego stresu i niewyspania, przez 
odwodnienie, po zaburzenia hor-
monalne czy niedobory innych 
składników odżywczych. 

Objawy niedoboru żelaza nie 
ograniczają się zresztą do wyglądu. 
Znacznie częściej chorzy skarżą się 
na przewlekłe zmęczenie, osłabie-
nie, spadek wydolności fizycznej, 
zawroty i bóle głowy, duszność pod-
czas wysiłku, kołatanie serca czy 
problemy z koncentracją. 

U części osób pojawia się rów-
nież uczucie zimnych dłoni i stóp, 
a także charakterystyczna ochota 
na jedzenie niejadalnych substan-
cji, takich jak lód, kreda czy skrobia, 
zjawisko określane jako pica. 

Lekarze przypominają,  że inter-
netowe trendy zdrowotne warto 
traktować z dużym dystansem. Me-
dia społecznościowe mogą zwięk-
szać świadomość na temat różnych 
chorób, ale nie zastąpią rzetelnej 

wiedzy medycznej ani diagnostyki. 
Jeśli podejrzewasz u siebie nie-

dobór żelaza, najważniejsza zasada 
jest prosta: najpierw wykonaj bada-
nia, a dopiero później sięgaj po su-
plementy. Zarówno jego niedobór, 
jak i nadmiar tego pierwiastka mogą 
mieć negatywny wpływ na zdrowie. 

W pierwszej kolejności wykonaj 
morfologię krwi. To podstawowe 
badanie, które dostarcza wielu cen-
nych informacji. Zwróć szczególną 
uwagę na: 
a hemoglobinę (HGB) – jej obni-
żony poziom świadczy o anemii. 
a MCV – wskaźnik średniej objęto-
ści krwinki czerwonej. Obniżone 
MCV oznacza, że erytrocyty są 
mniejsze niż powinny, co bardzo 
często towarzyszy niedoborowi że-
laza. 
a MCH – średnią zawartość hemo-
globiny w krwinkach czerwonych. 

Warto jednak pamiętać, że pra-
widłowa hemoglobina nie wyklucza 
niedoboru żelaza. Organizm przez 
długi czas potrafi utrzymywać pra-
widłową produkcję krwinek, wyko-
rzystując zgromadzone zapasy. Dla-
tego sama morfologia nie daje peł-
nego obrazu. 

Oznaczenie stężenia ferrytyny 
w surowicy to jedno z najważniej-
szych badań oceniających gospo-
darkę żelazową organizmu, ponie-
waż ferrytyna pełni funkcję maga-
zynu żelaza i najlepiej odzwiercie-
dla jego zapasy zgromadzone 
w ustroju. 

Normy ferrytyny są zmienne, ale 
zazwyczaj wynoszą około 15-200 
ng/ml dla kobiet oraz 30-300 ng/ml 
dla mężczyzn. Próbkę krwi pobiera 
się zazwyczaj z żyły w zgięciu łok-
ciowym, rzadziej z opuszki palca. 

W interpretacji wyniku należy 
jednak pamiętać o jednym ważnym 
ograniczeniu.  

Ferrytyna jest białkiem ostrej 
fazy, co oznacza, że jej stężenie 
może wzrastać nie tylko pod wpły-
wem zwiększonych zapasów żelaza, 
ale również w przebiegu infekcji, 
stanów zapalnych, chorób nowo-
tworowych czy schorzeń wątroby. 

W takich sytuacjach wynik może 
być sztucznie zawyżony i nie od-
zwierciedlać rzeczywistych zaso-
bów żelaza.  

Bardzo niski poziom ferrytyny 
oznacza z kolei, że zapasy żelaza 
w twoim organizmie są wyczer-
pane.

Masz „ferrytynową twarz”? 
Lekarze ostrzegają 
przed diagnozą z internetu 
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Ferrytynowa twarz ma świadczyć o niedoborze żelaza. 
Prawda jest bardziej skomplikowana

Blada cera, cienie pod oczami i osłabione włosy mają według 
użytkowników internetu zdradzać tzw. ferrytynową twarz. 

Katarzyna Wąś-Zaniuk

Osoba lecząca się na kłykciny koń-
czyste (brodawki płciowe) twier-
dziła, że zaraziła się w saunie. Czy 
taki scenariusz jest w ogóle moż-
liwy? Do tej kwestii odniosła się 
ostatnio dr n. med. Karina Barsz-
czewska. 

Wirus HPV ma już 200 typów 
– Zdecydowanie najczęstszą drogą 
zakażenia HPV wywołującego kłyk-
ciny jest kontakt seksualny. Ale czy 
sauna jest biologicznie możliwa? Tu 
robi się ciekawie. HPV to jeden 
z niewielu wirusów naprawdę od-
pornych na środowisko zewnętrzne. 
Potrafi przetrwać na powierzch-
niach nawet kilka dni, w wilgoci 
i cieple. A sauna spełnia te warunki 
praktycznie idealnie – ujawniła nie-
dawno specjalistka ginekologii i po-
łożnictwa, w trakcie specjalizacji 
z seksuologii, a także twórczyni in-
stagramowego konta medy-
cyna_na_obcasach. 

Pacjenci powinni mieć świado-
mość, że HPV to nie jest jeden wi-
rus. Znamy już ponad 200 typów 
HPV, m.in. HPV 1, 2, 6, 11, 16, 18, 31, 
33, 35, 39, 45, 51, 52, 56, 58, 59, 66 i 68. 

– Te odpowiedzialne za brodawki 
na dłoniach czy stopach to zupełnie 
inne typy niż te, które wywołują 
kłykciny w okolicach intymnych. 
Typy skórne rzeczywiście przeno-
szą się przez powierzchnie na sau-
nach czy na basenach, natomiast 
typy śluzówkowe, czyli te od kłyk-
cin, poza wilgotną błoną śluzową  
radzą sobie dużo gorzej. Czy trans-

misja pozaseksualna jest możliwa? 
Tak, ale wymaga uszkodzonej 
skóry, a także wysokiego miana wi-
rusa (...) Nie ma danych wskazują-
cych sauny jako istotne źródło zaka-
żeń HPV w populacji – wyjaśniła le-
karka. 

W jaki inny sposób 
może dojść  do powstania 
kłykcin kończystych?   
Istnieją też inne niezwiązane 
z kontaktem seksualnym drogi za-
każenia. Kłykciny mogą powstać 
przez: 
a autoinokulację – wirus może zo-
stać przeniesiony z brodawek zloka-
lizowanych w innych częściach 
ciała, na przykład na dłoniach, 
do okolicy anogenitalnej. Może 
do tego dojść podczas drapania, do-
tykania lub innych manipulacji 
przy istniejących zmianach skór-
nych. Mechanizm ten jest szczegól-
nie istotny w przypadku małych 
dzieci, 
a  transmisję wertykalną – zakaże-
nie dziecka może nastąpić podczas 
porodu, w wyniku kontaktu z zaka-
żonymi drogami rodnymi matki, 
a  heteroinokulację nieseksualną – 
potencjalną drogą przeniesienia wi-
rusa jest kontakt pośredni za po-
średnictwem rąk opiekuna podczas 
codziennych czynności pielęgnacyj-
nych, takich jak przewijanie, mycie 
czy pielęgnacja okolic intymnych 
dziecka, 
a kontakt z przedmiotami i po-
wierzchniami (fomity) – w piśmien-
nictwie mowa o możliwości trans-
misji HPV za pośrednictwem ska-
żonych przedmiotów, takich jak 
ręczniki, bielizna czy powierzchnie 
użytkowe.  

Uważa się jednak, że jest to droga 
zakażenia znacznie mniej prawdo-
podobna niż bezpośredni kontakt 
ze źródłem wirusa. 

HPV i kłykciny kończyste 
od sauny? Ginekolożka 
wyjaśnia, czy to możliwe 

HEMATOLOGIA

CHOROBY INTYMNE

Zakażenie wirusem brodaw-
czaka ludzkiego (HPV), odpo-
wiedzialnym za rozwój kłyk-
cin kończystych,  to problem, 
z którym zmaga się wielu pa-
cjentów.   

Katarzyna Wąś-Zaniuk

FO
T.

 G
ET

TY
 IM

AG
ES

W saunie można zarazić się grzybicą, infekcjami intymnymi 
oraz chorobami bakteryjnymi i wirusowymi 
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Wypełnienia kompozytowe należą 
dziś do najczęściej stosowanych 
sposobów odbudowy zębów uszko-
dzonych przez próchnicę, ścieranie, 
erozję szkliwa czy urazy. Materiał 
ten, oparty na żywicy wzbogaconej 
cząstkami mineralnymi, 
przed utwardzeniem pozostaje pla-
styczny, co pozwala stomatologowi 
dokładnie odtworzyć naturalny 
kształt zęba. Kompozyt dobrze imi-
tuje szkliwo pod względem koloru, 
twardości i odporności na co-
dzienne obciążenia. Nie jest jednak 
pozbawiony wad. Z upływem czasu 
może się przebarwiać, reagować 
na zmiany temperatury oraz ulegać 
uszkodzeniom mechanicznym. 

Najczęstszymi powodami wy-
miany wypełnienia są jego pęknię-
cie, ukruszenie, rozszczelnienie lub 
całkowite wypadnięcie. 

– Ogólnymi wskazaniami do wy-
miany wypełnienia są utrata szczel-
ności oraz jego znaczne zużycie. Naj-
bardziej oczywistym sygnałem jest 
całkowite wykruszenie się wypełnie-
nia i odsłonięcie zębiny lub miazgi. 

Często towarzyszą temu tkliwość, 
ból lub nadwrażliwość na zimne i go-
rące pokarmy oraz napoje. Odkłada-
nie wizyty u dentysty może prowa-
dzić do zapalenia miazgi lub rozwoju 
próchnicy wtórnej. Z drugiej strony 
przez nieszczelności wypełnienia 
bakterie mogą przedostawać się 
w głąb zęba, gdzie próchnica rozwija 
się miesiącami bez wyraźnych obja-
wów – wyjaśnia lek. dent. Kinga Lej-
czak z Royal Dent Medicover Sto-
matologia we Wrocławiu. 

Brak dolegliwości nie zawsze 
świadczy o dobrym stanie wypeł-
nienia. Nawet jeśli plomba pozo-
staje w zębie przez wiele lat, może 
stopniowo tracić szczelność. 

Największym zagrożeniem są 
mikroskopijne szczeliny pojawia-
jące się na styku wypełnienia 
i szkliwa. To właśnie przez nie 
do wnętrza zęba mogą przedosta-
wać się bakterie, ślina i resztki jedze-

nia. Efektem bywa próchnica 
wtórna rozwijająca się pod plombą 
lub w jej bezpośrednim sąsiedztwie. 

Problem polega na tym, że taki 
proces często przez długi czas prze-
biega bezobjawowo. Niekiedy jedy-
nymi sygnałami ostrzegawczymi są 
niewielka nadwrażliwość albo ból 
pojawiający się podczas nagryzania. 

Konsultację stomatologiczną 
warto rozważyć, jeśli: 
a  plomba jest ukruszona, pęknięta, 
rusza się lub całkowicie wypadła; 
a ząb reaguje bólem na zimne, go-
rące lub słodkie produkty; 
a pojawia się dyskomfort podczas 
gryzienia; 
a nić dentystyczna zaczepia się lub 
strzępi przy kontakcie z wypełnie-
niem; 
a po założeniu plomby trudno pra-
widłowo domknąć zęby; 
a w okolicy wypełnienia pojawiają 
się ciemne przebarwienia; 
a krawędzie plomby stały się ostre 
i podrażniają język albo błonę ślu-
zową jamy ustnej. 

Powodem wymiany wypełnienia 
bywają również względy estetyczne, 
takie jak zmiana koloru kompozytu 
czy obecność starszych wypełnień 
amalgamatowych. 

– Decyzji o wymianie plomby wy-
łącznie ze względów estetycznych 
nie należy podejmować pochopnie. 
Każda wymiana wiąże się z koniecz-
nością opracowania tkanek zęba, 
a więc z usunięciem niewielkiej ilo-
ści zdrowej tkanki. Wielokrotne po-
wtarzanie takiego zabiegu może 
osłabić ząb – ostrzega lek. dent. 
Kinga Lejczak.

Wypadająca 
lub nieszczelna plomba. 
Kiedy wymienić wypełnienie?
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Nawet, jeśli plomba pozostaje w zębie przez wiele lat, może stopniowo tracić szczelność. 
Jakie sygnały powinny skłonić do wizyty u dentysty i rozważenia wymiany wypełnienia?

Żadna plomba nie jest 
rozwiązaniem na całe 
życie. Stosowane 
obecnie wypełnienia 
kompozytowe 
zachowują trwałość 
zwykle przez około 5-
10 lat.
Oprac. Katarzyna Wąś-Zaniuk

U STOMATOLOGA

– Zbudowana jest podobnie jak 
„zły” cholesterol LDL – mówi 
Anja Vogt, specjalistka chorób we-
wnętrznych i wiceprzewodnicząca 
DGFL – Lipid-Liga. 

Różnica polega na tym, że do-
datkowo jest do niej przyłączone 
białko – apolipoproteina(a). We-
dług towarzystwa naukowego li-
poproteiny można porównać 
do „taksówek bagażowych”, które 
transportują we krwi tłuszcze 
i substancje tłuszczopodobne. 

To, ile lipoproteiny(a) krąży we 
krwi, jest uwarunkowane gene-
tycznie. Dieta ani ruch nie są w sta-
nie wpłynąć na jej poziom. 

– Prawdopodobnie lipoprote-
ina(a) miała kiedyś jakąś fizjolo-
giczną funkcję, być może dawała 
nawet przewagę ewolucyjną, dziś 
jednak nie znamy żadnego jej po-
żytku – mówi Anja Vogt. 

Uchodzi za czynnik ryzyka 
zawału serca i udaru mózgu 
Jeśli we krwi krąży jej zbyt dużo, od-
kłada się – podobnie jak cholesterol 
LDL – w ścianach tętnic.  Gdy do-
chodzą do tego inne czynniki ry-
zyka, na przykład palenie tytoniu, 
efekt ten się nasila – wyjaśnia Anja 
Vogt. Konsekwencją tych złogów 

w naczyniach krwionośnych jest 
zwiększone ryzyko udaru mózgu, 
zawału serca, a także obwodowej 
choroby tętnic (pAVK), czyli zabu-
rzeń krążenia w nogach. 

Ostatecznie może zostać zajęta 
każda tętnica, na przykład w ner-
kach lub także zastawka aortalna 
– dodaje Vogt.  

Od jakiego poziomu 
lipoproteiny(a) 
robi się niebezpiecznie? 
Najpierw trzeba wiedzieć, że istnieją 
dwa różne sposoby pomiaru, któ-
rych nie da się bezpośrednio porów-
nać ani przeliczyć jeden na drugi.  
Tak wygląda ogólny przegląd:  

• Tak zwana wartość prawi-
dłowa wynosi 30 mg na decylitr 
(mg/dl) lub 75 nanomoli na litr 
(nmol/l).  

• Przy 30-50 mg/dl lub 75-105 
nmol/l ryzyko jest umiarkowane, 
powyżej tych wartości zalicza się 
już do grupy ryzyka.  

• O bardzo wysokim ryzyku le-
karze mówią od 180 mg/dl lub 
od 430 nmol/l.  

Znaczenie mają jednak rów-
nież inne parametry krwi oraz 
ogólny stan zdrowia. Zwłaszcza 
w połączeniu z wysokim pozio-
mem cholesterolu LDL lub nadci-
śnieniem tętniczym znacząco ro-
śnie prawdopodobieństwo 
na przykład zawału serca. 

Około 20 do 30 procent wszyst-
kich ludzi ma zbyt wysokie warto-
ści lipoproteiny(a) – problem ten 
bynajmniej nie jest więc rzadki 
i dotyczy wielu osób – mówi Nor-
bert Smetak, pierwszy wiceprezes 
Związku Zawodowego Niemiec-
kich Internistek i Internistów 
(BDI).

Warto oznaczyć 
poziom lipoproteiny(a). 
Ten parametr określi 
ryzyko zawału i udaru

BADANIE KRWI

Słyszałeś kiedyś o lipoprote-
inie(a)? Tak nazywa się czyn-
nik ryzyka chorób sercowo-
naczyniowych, którego rze-
czywiście wiele osób w ogóle 
nie zna. Dlaczego  przynaj-
mniej raz warto oznaczyć ten 
parametr we krwi i na co trze-
ba zwrócić uwagę, jeśli wynik 
odbiega od normy? 

Oprac. Ola Głowacka

a  

Żywica ma wiele 
zastosowań 

Za pomocą żywicy kompo-
zytowej można odtworzyć 
niewielkie ukruszenia szkli-
wa, odbudować fragment 
zęba po próchnicy lub ura-
zie, skorygować jego kształt, 
zamaskować drobne prze-
barwienia, a także optycznie 
zmniejszyć diastemę lub in-
ną przerwę. FO
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Lipoproteiny można porównać do „taksówek bagażowych”, 
które transportują we krwi tłuszcze i substancje tłuszczopodobne
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Gołąbek zielonawy wyróżnia się na tle 
innych gatunków przede wszystkim 
oryginalną barwą i charakterystyczną, 
lekko spękaną powierzchnią kapelu-
sza, która często przybiera mo-
zaikowy, jakby „popękany” wzór. To 
właśnie ten detal jest jedną z jego naj-
bardziej rozpoznawalnych cech. 

Wyróżnia go kolorystyka 
Dla wielu doświadczonych grzybia-
rzy to prawdziwy rarytas. Pasjonaci 
grzybobrania cenią go za łagodny, 
delikatnie orzechowy smak. 

Kolorystyka gołąbka zielonawego 
może się różnić, od seledynowych to-
nów po bardziej przygaszone odcie-
nie szarości z domieszką zieleni. Wła-
śnie ta zmienność sprawia, że nie za-
wsze jest łatwy do szybkiego rozpo-
znania, zwłaszcza dla początkujących. 

Spód kapelusza tworzą dość 
grube, kruche blaszki o białej lub 
kremowej barwie, które z czasem 
mogą delikatnie się przebarwiać. 
Trzon gołąbka zielonawego jest 
biały, stosunkowo masywny 
i zwarty, pozbawiony zarówno pier-
ścienia, jak i pochwy, co odróżnia go 
od niektórych niebezpiecznych ga-
tunków. Czasami może być lekko 
oprószony zielonkawym nalotem. 
Wnętrze grzyba wypełnia biały, ję-
drny miąższ, który nie zmienia ko-

loru po uszkodzeniu i zachowuje 
swoją zwartą strukturę. 

Kiedy i gdzie zbierać 
gołąbki zielonawe? 
Gołąbek zielonawy pojawia się sto-
sunkowo wcześnie. Pierwsze eg-
zemplarze można znaleźć już 
w czerwcu, choć pełnia sezonu 
przypada na lato i trwa aż do je-
sieni. 

Występuje w lasach liściastych 
i mieszanych, zwłaszcza tam, gdzie 
rosną dęby, buki i brzozy. Preferuje 
dobrze doświetlone miejsca z lekką, 
przepuszczalną glebą. Podczas zbio-
rów w lesie natknąć możemy się 

na pojedyncze okazy lub niewielkie 
grupy tego gatunku. 

Łatwo pomylić go 
z muchomorem  
Zbieranie gołąbka zielonawego wy-
maga dużej ostrożności, ponieważ 
łatwo pomylić go z trującymi gatun-
kami. Najgroźniejsze ryzyko doty-
czy pomyłki z muchomorem sro-
motnikowym, jednym z najbardziej 
niebezpiecznych grzybów występu-
jących w Polsce. 

Spożycie muchomora sromotni-
kowego stanowi bezpośrednie zagro-
żenie zdrowia i życia. Zatrucie rozwija 
się podstępnie. Pierwsze objawy po-

jawiają się nawet po kilkunastu godzi-
nach i obejmują gwałtowne wymioty, 
silną biegunkę oraz bóle brzucha. 

Problem polega na tym, że po po-
czątkowej fazie może nastąpić chwi-
lowa poprawa samopoczucia, która usy-
pia czujność. W rzeczywistości w tym 
czasie dochodzi do ciężkiego uszkodze-
nia wątroby i innych narządów. 

W zaawansowanym stadium za-
trucia może dojść do ostrej niewydol-
ności wątroby, zaburzeń krzepnięcia 
krwi, a nawet śpiączki. Leczenie jest 
trudne i wymaga natychmiastowej 
hospitalizacji, a w najcięższych przy-
padkach jedyną szansą na przeżycie 
jest przeszczep wątroby. 

Jak wykorzystać gołąbki 
zielonawe w kuchni? 
Gołąbek zielonawy najlepiej spraw-
dzi się w prostych, tradycyjnych da-
niach, które pozwalają wydobyć 
jego delikatny, lekko orzechowy 
smak. 

Najprostszym sposobem jego 
przygotowania jest smażenie 
na maśle. Wystarczy pokroić kape-
lusze na większe kawałki i podsma-
żyć je na złoty kolor z odrobiną soli 
i pieprzu. Pod koniec można dodać 
czosnek oraz natkę pietruszki. 

Gołąbki dobrze komponują się 
również z jajkami, dlatego często 
wykorzystuje się je do jajecznicy. 
Grzyby te z powodzeniem sprawdzą 
się też jako składnik zupy grzybowej 
czy krokietów. 

Grzyby stanowią cenne źródło 
innych prozdrowotnych związków, 
które występują zarówno w osobni-
kach dzikich, jak i hodowlanych. 
Specjalną kategorię stanowią 
grzyby lecznicze, które stosuje się 
w celach medycznych, nie tylko 
chronią organizm przed rozwojem 
chorób zapalnych, ale też wspoma-
gają ich leczenie. Ich cenne właści-
wości są wciąż poznawane, 
a oprócz tych antynowotworowych 
cenne jest także działanie zwalcza-
jące najniebezpieczniejsze wirusy 
i bakterie, w tym ich szczepy anty-
biotyooporne.

Prawdziwy rarytas wśród grzybów. 
Można go jednak pomylić z trującym gatunkiem
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Gołąbek zielonawy uchodzi za  jeden z najsmaczniejszych grzybów

Gołąbek zielonawy uznawany jest przez pasjonatów grzybobrania za jeden z najsmaczniejszych leśnych rarytasów. 
Uważaj, aby nie go pomylić z trującym gatunkiem. Jest do niego łudząco podobny.

Katarzyna Wąś-Zaniuk

Jakie są właściwości zdrowotne 
dziewanny? 
Co warto wiedzieć 
o dziewannie? 
Często nazywana jest królową 
ziół. To dość pospolita roślina 
z rodziny trędownikowatych. 
Można ją spotkać przede wszyst-
kim na łąkach, przydrożach, nie-
użytkach i ugorach, poza tym ro-
śnie również na polach. Uprawia-
na jest też w przydomowych 
ogrodach, gdzie doskonale kom-
ponuje się z rabatami.  
Ze względu na niewielkie wyma-
gania klimatyczno-glebowe dzie-
wanna jest łatwa w uprawie.  
Dziewanna wielkokwiatowa może 
dorastać nawet do 2-3 metrów 
wysokości. Cechą charaktery-
styczną dziewanny są zebrane 
w kwiatostan pięciopłatkowe 
kwiaty barwy jaskrawo-żółtej. To 
właśnie ze względu na swoje nie-
zwykle atrakcyjnie prezentujące 
się kwiaty dziewanna często jest 

nazywana „świecą królewską”. 
Owocem dziewanny jest torebka, 
w której znajdują się drobne na-
siona.  
 
Jakie właściwości 
ma dziewanna? 
Kwiaty dziewanny zawierają fla-
wonoidy (0,5-4%) – między inny-
mi rutozyd, garbniki, saponiny 
trójpentenowe, glikozydy fenylo-
etanoidowe (werbaskozyd, arena-
riozyd, forsytozyd B, leukoscepto-
zyd), polisacharydy i oligosacha-
rydy, związki śluzowe (3-5%), 
kumarynę, żywice, kwasy orga-
niczne, hesperydynę (1,5-4%) 
i olejek eteryczny.  
Flawonoidy zawarte w dziewan-
nie mają działanie przeciwzapal-
ne i antyoksydacyjne, garbniki 
działają bakteriobójczo, zaś sapo-
niny mają właściwości moczo-
pędne i przeciwzapalne. Substan-
cje obecne w kwiatach dziewan-
ny mają też działanie wykrztuśne, 

osłonowe na błony śluzowe jamy 
ustnej i przewodu pokarmowego, 
a także przeciwwirusowe. 
Związki śluzowe rozrzedzają zale-
gającą w drogach oddechowych 
wydzielinę i ułatwiają jej odkrztu-
szanie. Dziewanna jest bardzo po-
mocna przy suchym kaszlu, po-
może też osobom chorującym 
na astmę. Łagodzi chrypkę i ból 
gardła – nawilża śluzówkę i pow-
leka ją śluzem, który ma działanie 
osłaniające. 
 
Jakie są jej lecznicze 
zastosowania? 
Dziewanna pospolita, wielkokwia-
towa i drobnokwiatowa polecane 
są zwłaszcza przy: stanach zapal-
nych górnych dróg oddecho-
wych, objawach przeziębienia 
i grypy, takich jak ból gardła, upo-
rczywy suchy kaszel, katar 
i chrypka, przy ropnym zapaleniu 
gardła i anginie.  
Wspomaga także leczenie chorób 

dróg żółciowych i jest stosowana 
przy dolegliwościach kobiecych – 
głównie przy zaburzeniach mie-
siączkowania. Substancje w niej 
zawarte wspomagają układ krąże-
nia i pracę serca. 
Syrop i napar z dziewanny ma za-
stosowanie w zapaleniu oskrzeli – 
łagodzi dolegliwości bólowe i roz-
rzedza flegmę, ułatwiając tym sa-
mym jej odkrztuszanie. Napar 
z dziewanny łagodzi też objawy 
astmy. Właściwości osłonowe 
dziewanny są szczególnie przy-
datne przy dolegliwościach żo-
łądkowych, takich jak nieżyt, nie-
strawność, kolka jelitowa i bie-
gunka.  Zewnętrznie, w postaci 
okładów, napar stosuje się 
przy odleżynach, oparzeniach 
i w przypadku trudno gojących 
się ran. Olejek z dziewanny ma 
działanie przeciwbólowe, rozluź-
nia mięśnie, działa relaksująco 
i uspokajająco. Sprawdzi się 
przy chorobach reumatycznych 
oraz – dodany do kąpieli – pomo-

że zmniejszyć stres 
i uczucie niepokoju. 
 
Przeciw-
wskazania 
i środki ostrożności 
przy stosowaniu 
Przeciwwskazaniem do stosowa-
nia dziewanny (naparów, olejku 
i preparatów go zawierających) 
jest uczulenie na składniki zawar-
te w tej roślinie.  
Alergia na dziewannę nie jest czę-
sta i powoduje zazwyczaj jedynie 
niewielkie podrażnienie skóry.  
Dziewanna nie jest wskazana dla 
kobiet w ciąży i karmiących pier-
sią. Napar i syrop z dziewanny są 
bezpieczne dla dzieci, ale 
przed ich podaniem dzieciom po-
niżej 12. roku życia warto skonsul-
tować się z pediatrą. 
Nalewka z dziewanny zawiera al-
kohol i z tego powodu nie powin-
na być podawana osobom do 18. 
roku życia.

DIETA

PYTANIA I ODPOWIEDZI SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIA
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G. 16:00
Dziedzictwo

TVP 1

Poyraz wyjaśnia Nanie, że zgodził 
się na walkę bojąc się, że ją straci. 
İbrahim zaczyna oszczędzać,  
zaś Czarna boi się, czy da radę 
jako matka dwójki dzieci. Aynur 
sądzi, że Sinan chce zjeść z nią 
kolację, ale chodzi o Ezgi. Zrezy-
gnowana spotyka się z Kvancem 
i przyjmuje jego niespodziewaną 
propozycję zaręczyn.

G. 15:05
La Promesa – pałac tajemnic

TVP 2

Maria i Romulo próbują prze-
konać Petrę, żeby nie oddawała 
Dieguita Gregoriowi. Między 
ochmistrzynią a zarządcą 
domu dochodzi do gwałtow-
nej sprzeczki. Jana i Salvador 
kryją Lope przed przełożonymi, 
ale w końcu wyznają Romu-
lowi prawdę o tym, co zaszło. 
Catalina o	arowuje Adrianowi 
wyjątkowy prezent. Margareta 
dogląda dochodzącego do sie-
bie po ataku duszności Ignacia. 
Cruz zauważa napięcie między 
Alonsem a Marią Antonią.

G. 16:50
TVN

Życie dziecka Majki jest zagrożone i dr Bursztyn decyduje 
się na cesarskie cięcie. Kaśka jest zdenerwowana, martwi 
się o córkę i dziecko, Bartek i Emilia również są przy Majce. 
Bartek, oczekując na koniec, próbuje przekonać teściową, 
że to on jest o�arą. Majka rodzi dziecko, alr niestety chwilę 
potem stan noworodka pogarsza się. Z Majką też nie jest 
najlepiej i tra�a na kardiologię pod opiekę Łukasza Wroń-
skiego. Kaśka jest przerażona. Tymczasem Kaja dociera 
na sesję zdjęciową do studia Kajetana. Kiedy dowiaduje się 
od Łukasza o stanie Majki, natychmiast jedzie do szpitala. 
Wraz z Łukaszem starają się zdiagnozować problem Majki. 
Kaśka wciąż nie może skontaktować się z Dawidem, który 
nie ma pojęcia, że właśnie został ojcem i co dzieje się z jego 
najbliższymi. W poszukiwania chłopaka włącza się Bartek. 
Daria dzwoni do matki i odkrywa, że Irena jest pijana. 

Szpital św. Anny 

G. 14:00
Splątane losy

TVP 1

Halil nie ma lekko. Po tym, jak 
zaprosił żonę na kolację, ona się 
wystroiła i została porzucona w 
progu, bo musiał odwieźć Suzan 
do szpitala, robi wszystko, by 
załagodzić kon�ikt z Ayfer. Nie-
stety – jego żona ma do niego 
ogromny żal. Najbardziej boli 
ją to, że w jej opinii  przedkłada 
sprawy właścicielki rezydencji 
nad własną rodzinę. W samej 
willi atmosfera również jest 
napięta. Mine oskarża bowiem 
Munevver o zabranie naszyjni-
ka po matce, który ma dla małej 
dziewczynki ogromną wartość 
sentymentalną. Na szczęście 
Suzan odnajduje zgubę, co 
łagodzi nieco całą sytuację. 
W międzyczasie Halil każe 
Remzimowi jeszcze intensyw-
niej poszukiwać Yasemin. Ona 
sama jest bliżej, niż ktokolwiek 
podejrzewa. Na tyle blisko, że 
jest świadkiem, jak Munevver 
zdejmuje Mine naszyjnik po 
matce i zakłada jej nową biżute-
rię. Budzi to w niej złość.

G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Hancer bezinteresownie poma-
ga Sili, która nie ma gdzie się 
podziać i kogo poprosić  
o wsparcie. W tym czasie Melih 
nakłania swoją żonę, by nie ule-
gała presji i zgodziła się kandy-
dować na stanowisko prezeski 
fundacji. Beyza tymczasem jest 
pewna wygranej – sądzi, że ma 
dość głosów. Engin prosi  
o pomoc Meliha i ostatecznie to 
Hancer zostaje wybrana.

G. 16:35

POLSKIE DROGI

TVP Kultura

„Polskie drogi” były jednym z najpopularniejszych polskich seriali lat 70. i 80. ubiegłego 
wieku. Pokazany po raz pierwszy w roku 1977, doczekał się wielu powtórek. Dzieło Je-
rzego Janickiego (scenariusz) i Janusza Morgensterna (reżyseria) to epicka (łącznie aż 17 
godzin!), wielowątkowa opowieść o losach Polaków w latach II wojny światowej. Została 
ukazana przede wszystkim z punktu widzenia dwóch głównych bohaterów – porucznika 
Władysława Niwińskiego (Karol Strasburger) i Leona Kurasia (Kazimierz Kaczor) – drob-
nego cwaniaka, niepozbawionego jednak znamion heroizmu. Autorzy serialu starali się 
pokazać zwłaszcza dzień powszedni okupacji hitlerowskiej w Polsce. Konspirację, akcje 
zbrojne, strzelaniny programowo odsunięto na drugi plan. W zamian „Polskie drogi” 
dawały przekrój przez wszystkie ówczesne warstwy społeczne. Opowiadały o ludziach 
częstokroć zaskoczonych przez historię, którzy stopniowo uczą się złowrogiej logiki hi-
tlerowskiego terroru. Znakomita muzyka fortepianowa Andrzeja Kurylewicza to niemal 
równoprawna bohaterka 	lmu. 

PROGRAMOWO

eprasa.pl 27973bea3d



A  a 18 ŚRODA, 26.08.2026, DZIENNIK ŁÓDZKIPO GODZINACH|
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ROZWIĄZANIE NR 130
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 Poziomo: 

 3)	kardynał	lub	sekretarz,
 6)	cena	papierów	wartościo-
	 	wych,
 11)	ssak	spokrewniony	z	żyrafą,
 12)	warszawska	hala	widowisko-
	 	wo-sportowa,
 13)	ptak	wodny	z	rzędu	blaszko-
	 	dziobych,
 14)	Magda,	polska	piosenkarka	
	 	i	reżyserka,
 15)	indonezyjska	wyspa	jak	rze-
	 	czywistość,
 16)	przyjaciel	Romka	i	A’Tomka,
 17)	wiosenny	grzyb	jadalny,
 18)	dawny	areszt,	więzienie,
 19)	przeciwnik	Juliusza	Cezara,
 21)	szwajcarski	dopływ	Renu,
 23)	Wirtualna	Polska	lub	Interia,
 26)	Danuta,	wykonawczyni	prze-
	 	boju	„Gdzie	ci	mężczyźni”,
 27)	Karol,	gospodarz	programu	
	 	kulinarnego,
 30)	serial	telewizyjny	z	rolą	Mag-
	 	daleny	Schejbal,
 31)	Roman,	autor	powieści	„Ko-
	 	lumbowie.	Rocznik	20”,
 34)	złoto	Bałtyku,	bursztyn,
 38)	kolor	wiosny	i	nadziei,
 39)	wynik	działania,	rezultat,
 40)	ptak-smakosz	czereśni,
 41)	afrykański	drapieżnik,	likaon,
 42)	miejsce	zwycięskiej	bitwy	
	 	wojsk	Napoleona.
 Pionowo:

 1)	stopniowy	rozwój,	rozkwit,
 2)	dawny	pośrednik	handlowy,
 3)	czapeczka	przykrywająca	
	 	tonsurę,
 4)	świadectwo	kontroli	technicznej,
 5)	rybożerny	ptak	mazurski,

 6)	na	dłoniach	przestępcy,
 7)	zadawniony	żal,	pretensja,
 8)	tankowiec	lub	kontenerowiec,
 9)	dom	Jana	Kiepury	w	Krynicy,
 10)	broń	używana	w	szermierce,
 20)	popularne	imię	władców	
	 	i	książąt	rosyjskich,	
 22)	proces	zmian	zachodzących	
	 	w	organizmach,
 24)	ozdobny	krzew	parkowy,
 25)	dynamiczny	taniec	towarzyski	

	 	jak	rodzaj	słoika,
 28)	film	sensacyjny	z	rolą	Rober-
	 	ta	De	Niro,
 29)	utwór	muzyczny	złożony	
	 	z	kilku	samodzielnych	części,
 31)	początek	dnia,	świt,
 32)	największe	miasto	Syrii,
 33)	sąsiadka	Polki	i	Czeszki,
 35)	płat	blachy	lub	papieru,
 36)	japońska	mata	do	ćwiczeń,
 37)	najlepszy	wynik	np.	w	sprincie.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważnie podejmij decyzję. 

Horoskop dzienny mówi, 
że spokojna rozmowa otwo-
rzy przed Tobą nowe drzwi.  

 
Ryby (19.02 - 20.03)  

Cierpliwość przyniesie  
dobre rezultaty. Horoskop 

na dziś to wskazówka,  
by nie ignorować intuicji.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Nowa wiadomość poprawi 
Ci humor. Horoskop 

dzienny na środę radzi  
zachowywać skupienie.  

 
Byk (20.04 - 20.05)  

Ktoś okaże Ci dziś więcej 
ciepła niż się spodziewasz. 

Horoskop dzienny sugeruje 
zaufać swoim uczuciom.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Cechować Cię będzie  
pewność siebie. Horoskop 
na dziś mówi, że dużo uda 

Ci się dzięki temu osiągnąć.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Drobny sukces doda Ci  

energii. Horoskop dzienny 
na środę radzi uporządkować 
odkładane od dawna sprawy.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Spotkanie z bliską osobą 
przyniesie ważną rozmowę. 

Horoskop dzienny podpo-
wiada, by słuchać uważnie.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Odkryjesz coś, co zmieni 
Twoje spojrzenie. Horoskop 
na dziś to wskazówka, by nie 

zdradzać wszystkich planów.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Niespodziewana propozycja 
otworzy nową drogę. Horo-
skop dzienny na środę radzi 

przemyśleć jej konsekwencje.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Twoja konsekwencja 

zacznie przynosić efekty.  
Horoskop dzienny wróży, że 

ucieszy to nie tylko Ciebie.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywny pomysł może 

zwrócić uwagę innych. Ho-
roskop na dziś radzi zapisać 

go i zacząć działać.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wsłuchaj się w intuicję, lecz 

sprawdzaj fakty. Horoskop 
dzienny na środę mówi,  

że dobrze na tym wyjdziesz. 

HOROSKOP

PO GODZINACH|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem
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Wydarzeniem weekendowych zma-
gań była wysokie wygrane GKS Be-
dlno oraz Pelikana II Łowicz. Ten 
pierwszy zespół pokonał na swoim 
boisku Błękitnych Dmosin aż 14:1, na-
tomiast rezerwy trzecioligowca wy-
punktowały na wyjeździe Sokoła Po-
pów 10:0. Słowian Dworszowice, 
prowadzony przez byłego reprezen-
tanta Polski Jacka Berensztajna roz-
począł sezon od wygranej z benia-
minkiem Klasy A Czarnymi Rzą-
śnia (niegdyś czwartoligowiec) 5:1. 
Klasycznym hat-trickiem popisał się 
w pierwszej połowie Wikotr Kowla-
ski. Piłkarze strzelił trzy gole w zale-
dwie kwadrans. Dwie bramki doło-
żył Michał Tokarczyk. Liderem ta-
beli grupy pierwszej jest niespodzie-
wanie Orzeł Kazimierz, który poko-
nał Metalowca Łódź5:2 (2:2). Gole 
dla zwyciezców: Łukasz Madajczyk 
3, Mateusz Reszta oraz Kamil Ja-
błoński.  

Tak jak w poprzednich sezonach 
na bieżąco informować będziemy 
o wydarzeniach na boiskach Klasy 
A. Przypominamy, że mistrzowie 

ośmiu grup awansują bezpośrednio 
do Klasy Okręgowej. Do Klasy B, 
czyli na najniższy seniorski szczebel 
rywalizacji w naszym regionie, 
spaść powinny po dwie najsłabsze 
zespoły.  

KLASA A 
Grupa I. Pierwsza kolejka :  Termy Uniejów - SAP Parzęczew 
0:2, KP Byszewy - KS Kutno II 4:2, Róża Kutno - LKS Sanrów 
5:0, Kotan Ozorków - MKS Mianów 2:1, Ostrovia Ostrowy - Ma-
gnat Sierpów 2:3, Kanarki Małachowice - Czarni Smardzew 
1:4,  Termy II Poddębice - Kobra Leźnica Wielka 4:1.  
Grupa II. Druga kolejka :  Jagiellonia Tuszyn - Jutrzenka By-
chlew 2:0, GLKS Dłutów - Kolejarz Łódź 1:2, Włókniarz Kon-
stantynów - Pogoń II Zduńska Wola - meczu nie rozegrano, 
AKS SMS III Łódź - Victoria Szadek 4:1, Orzeł Kazimierz - Me-
talowiec Łódź 5:2, Victoria Łódź - LKS Kwiatkowice 0:3, Za-
wisza II Rzgów - Victoria Rąbień - mecz 9 września. Pauza: 
Włókniarz II Pabianice.  
1.  Orzeł Kazimierz                                      2                6              10-2 
2. Jagiellonia Tuszyn                               2                6               6-0 
3. Kolejarz Łódź                                          2                4                5-4 
4. Victoria Łódź                                           2                3                4-3 
5. Metalowiec Łódź                                  2                3                6-6 
6. AKS SMS III Łódź                                  2                3                4-5 
7. LKS Kwiatkowice                                   2                3                3-4 
8. Victoria Rąbień                                       1                 1                  1-1 
9. Włókniarz Konstantynów                1                 1                  1-1 
10. Victoria Szadek                                   2                 1                 4-7 
11. GLKS Dłutów                                           1               0                 1-2 
12. Jutrzenka Bychlew                             1               0                0-2 
13. Zawisza II Rzgów                                 1               0                 1-4 
14. Włókniarz II Pabianice                     1               0                0-5 
15. Pogoń II Zduńska Wola                    -                 -                      - 

Grupa III. Pierwsza kolejka :  Inter Sławno - LKS Lubochnia 
1:1, Relax Czerniewice - KS Paradyż 6:1, LKS Białaczów - LKS 
Radzice 2:2, RKS Rzeczyca - Kasztelan Żarnów 1:4, Skalnik II  
Sulejów - Olimpia Wola Załężna  3:4, IKS Inowłódz - Football 
Campus Tomaszów Mazowiecki - mecz przełożony na 9 
września.  
Grupa IV. Pierwsza kolejka :  Sparta Bełchatów - Pilica Prze-
dbórz 0:3, Start Niechcice - Lechia Bełchatów 3:3, Czarni Roz-
prza - Victoria Żytno 3:6, Zapał Krzętów - GKS III Bełchatów 

1:2, Omega II Kleszczów - LUKS Gomunice 2:3, Orzeł Wola 
Wiązowa - RKS II Radomsko 4:3, Grabka Grabica - Hetman 
Rusiec 2:0.  
Grupa V. Druga kolejka :  Iskra Stolec - Galewice II 2:2, Cen-
tra Walichnowy - Widawia Widawa 2:2, UKS Ustków - Ostro-
wia w  Ostrówku 3:2, GKS Gruszczyce - Ekolog II Wojsławice 
0:9, Sokół Goszczanów - Olimpia II Zduńska Wola-Karsznice 
2:3, Prosna Wyszanów - LGKS Charłupia Mała 3:3, KS Osiek 
- GKS Sędziejowice 4:4. Pauza: LKS Zapole.  

1.  Ekolog II Wojsławice                           2                6               16-1 
2. Olimpia II Zduńska Wola                 2                6                 7-3 
3. LGKS Charłupia Mała                         2                4                6-4 
4. Widawia Widawa                                 2                4                4-2 
5. UKS Galewice II                                     2                4                6-5 
6. Prosna Wyszanów                               2                4                4-3 
7. Sokół Goszczanów                               2                3                6-3 
8. UKS Ustków                                              1                3                3-2 
9. KS Osiek                                                     2                 1                 7-8 
10. Centra Walichnowy                          2                 1                3-6 
11. GKS Sędziejowice                               2                 1                4-8 
12. Iskra Stolec                                             2                 1                3-9 
13. Ostrowia w Ostrówku                      2               0                2-4 
14. LKS Zapole                                              1               0                0-2 
15. GKS Gruszczyce                                   2               0                1-12 
Grupa VI. Pierwsza kolejka:  LKS Wierzchlas - Orion Ole-
win 5:1, KS Radoszewice - GLKS Biała 1:0, Czarni Rząśnia - 
Słowian Dworszowice 1:5, LZS Staw - Victoria Skomlin 1:1, 
GKS Czastary - Start Łubnice 3:1, GLKS Strzelce Wielkie  - 
Płomień Makowiska 3:2. Trenerem Płomienia jest Zbi-
gniew Kaczmarek.  LZS Łaszew - LKS Kiełczygłów - w in-
nym terminie, 
Grupa VII. Pierwsza kolejka: AMII Łódź-Nowosolna - Na-
przód Jamno 3:4, Czarni Bednary - Zjednoczeni II Stryków 
1:4, LKS Gałkówek II - Zryw II Wygoda - meczu nie rozegrano 
z powodu zalanego boiska, SP MKS Żychlin - Victoria Bielawy 
3:1, Sokół Popów - Pelikan II Łowicz 0:10, GKS Bedlno - Błę-
kitni Dmosin 14:1, SAP II Andrespolia - Dar Placencja - mecz 
28 sierpnia (19).  
Grupa VIII. Pierwsza  kolejka :  Jutrzenka Mokra Prawa  - 
Macovia Maków 0:6, Pogoń Godzianów - GLKS Wołucza 0:3, 
Białka Biała Rawska - Olimpia Jeżów 2:3, Start Pukinin - Olym-
pic Słupia 0:2, LZS Justynów II - Mazovia II Rawa Mazowiecka 
2:2, Manchatan Nowy Kawęczyn - Sierakowianka Sierako-
wice 2:1, GKS Głuchów - Sokół Regnów 4:1. 

Mamy za sobą niezwykle udany 
weekend w I lidze. Drużyny z woje-
wództwa łódzkiego, nie dość, że 
zdobyły  komplet punktów, to nie 
straciły gola, strzelając pięć. ŁKS, 
w pojedynku byłych mistrzów Pol-
ski, rozbił na stadionie przy Alei 
Unii 2, Stal Mielec 4:0 (1:0). Unia 
Skierniewice pokonała w Niepoło-
micach tamtejszą Puszczę 1:0 (1:0) 
i było to pierwsze w historii wyjaz-
dowe zwycięstwo tego zespołu 
na zapleczu ekstraklasy. Drużyna 
prowadzona przez trenera Grzego-
rza Szokę na na koncie 10 punktów 
i plasuje się na trzecim miejscu 
w tabeli. Takim samym dorobkiem 
punktowym legitymują się druga 
Miedź Legnica oraz czwarta Polo-
nia Warszawa. Oba te zespoły mają 
jednak lepszy bilans bramkowy 
od ŁKS. Lideruje rewelacyjna Po-
goń Grodzisk Mazowiecki - 11.Unia 
Skierniewice plasuje się na pozycji 
12 z 6 punktami.  Łódzki klub  pod-
jął tymczasem decyzję o przesunię-

ciu do trzecioligowych rezerw Fa-
biana Piaseckiego. Piłkarz w trzech 
pierwszych meczach sezonu strze-
lił dwa gole. To konsekwencja  za-
chowania piłkarza podczas  meczu 
z Chrobrym Głogów, który ełka-
esiacy przegrali na swoim stadionie 
9 sierpnia 1:2 (1:1). Piłkarz zdobył 
wówczas bramkę z rzutu karnego. 
Schodząc z boiska w 59 minucie nie 
krył irytacji i nie podał ręki  trene-
rowi Grzegorzowi Szoce. Mało tego, 

nie usiadł na ławce rezerwowych, 
ale udał się wprost do szatni. Pozo-
stali piłkarze  nie stanęli po jego stro-
nie. Bez Fabiana Piaseckiego w skła-
dzie ŁKS zdobył komplet punktów, 
pokonując spadkowicza z ekstra-
klasy Bruk-Bet Termalikę Nieciecza 
2:1 (2:0) oraz Stal Mielec aż 4:0 (1:0). 
Jaka będzie przyszłość Fabiana Pia-
seckiego na Alei Unii? Wydaje się, 
że nie ma szans na występy w ze-
spole trenera Grzegorza Szoki. Nie-

wykluczone jednak, że wyląduje 
w ekstraklasie. Zainteresowany po-
zyskaniem zawodnika ma być eks-
traklasowy Radomiak Radom, 
który w pięciu meczach zdobył za-
ledwie cztery punkty i zajmuje w li-
gowej tabeli 16, czyli spadkowe 
miejsce.  

Obie nasze ekipy kolejne mecze 
o punkty zaplanowane mają na naj-
bliższy piątek (28 sierpnia) Ełka-
esiacy zmierzą się w Opolu z Odrą, 
która plasuje się na miejscu dziewią-
tym, a ma 7 punktów. W poprzed-
niej kolejce podopieczni trenera Łu-
kasza Tomczyka,zremisowali na  
wyjeździe z beniaminkiem Podbe-
skidziem Bielsko-Biała 1:1 (0:1).  
Unia Skierniewce podejmuje z ko-
lei, także w piątek, Stal Rzeszów. 
Goście kiepsko rozpoczęli rywaliza-
cję - mają na koncie zaledwie dwa 
punkty. W poprzedniej kolejce ule-
gli na swoim obiekcie Ruchowi 
Chorzów 0:1(0:1). W weekend za-
planowano mecze szóstej kolejki 
w grupie pierwszej III ligi, w której 
występują zespoły naszego regionu.  

I LIGA 

Szósta  kolejka. Piątek (28 sierpnia): Unia Skierniewi-
ce - Stal Rzeszów (18), Pogoń Grodzisk Mazowiecki - Bruk- 
Bet Termalika Nieciecza (18.15), Odra Opole - ŁKS Łódź 
(20.45).  Sobota (29  sierpnia): Pogoń Siedlce - Stal Mie-
lec (15.30), Polonia Warszawa - Lechia Gdańsk (15.30), 
Puszcza Niepołomice - Podbeskidzie Bielsko-Biała (15. 
30).  Niedziela (30 sierpnia): Miedź Legnica - Warta Po-
znań (12.30), Chrobry Głogów - Ruch Chorzów (17), Arka 
Gdynia - Polonia Bytom (14.30).   
Klasyfikacja skutecznych: 1. ladislavs Gutkovskis (Arka 
Gdynia), Mateusz Stanek (Warta Poznań), Kamil Zapolnik 
(Termalica Nieciecza) - po 4 gole. Po 3: Kamil Antonik 
(Miedź Legnica), Michał Feliks (Odra Opole), Radosław 
Majewski (Pogoń Grodzisk Mazowiecki), Kamil Sabiłło 
(Unia Skierniewice), Ernest Terpiłowski (Polonia Warsza-
wa), Marcin Urynowicz (Podbeskidzie). Najskuteczniejszy 
zawodnik ŁKS Łódź Andreu Arasa ma na  koncie 2 bramki.  

III LIGA (GRUPA 1.) 
Plan szóstej kolejki.  Sobota  (29  sierpnia):  Wisła II Płock - 
Mławianka Mława (godzina 12), Jagiellonia II Białystok - Le-
chia Tomaszów Mazowiecki (12), Troszyn - KTS Weszło War-
szawa (14), Ząbkovia Ząbki - Pelikan Łowicz (17), Olimpia El-
bląg - Wigry Suwałki (17), Świt Nowy Dwór Mazowiecki - War-
ta Sieradz (15),  Polonia Lidzbark Warmiński - Mazovia Mińsk 
Mazowiecki (17). Niedziela  (30  sierpnia):  ŁKS II Łódź - ŁKS 
Łomża (17), Olimpia Zambrów - Widzew II Łódź (16). 

Unia Skierniewice, będąca beniaminkiem zaplecza ekstraklasy zmierzy się w piątkowy wieczór ze Stalą Rzeszów, która  
nie wygrała jeszcze w tym sezonie meczu. Drużynę z Alei Unii 2 czeka z kolei wyjazdowy pojedynek w Opolu z Odrą

ŁKS Łódź tylko punkt za rewelacyjnym liderem I ligi

Piłkarze ŁKS Łódź zmierzą się w piątkowy wieczór z Odrą w Opolu
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Klasa A: Dwucyfrowe wygrane GKS Bedlno oraz Pelikana II Łowicz 

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Dariusz Piekarczyk

Drużyny rywalizujące w ośmiu 
grupach Klasy A grały mecze 
o punkty. Niektóre pierwsze w  
tym sezonie.

Dariusz Piekarczyk

Pilica Przedbórz, grająca w przeszłości nawet w III lidze, rozpoczęła 
nowy sezon w grupie trzeciej od  wygranej w Bełchatowie ze Spartą 
3:0. Dwa gole strzelił Bartłomiej Pągowski, jednego Adrian Malicki

FO
T.

 P
IL

IC
A

 P
RZ

ED
BÓ

RZ

eprasa.pl 27973bea3d



A  a 20 ŚRODA, 26.08.2026, DZIENNIK ŁÓDZKI

Sport

Maryla Rodowicz zagra w filmie 
o Włodzimierzu Smolarku

PIŁKA NOŻNA

A Prezydent UEFA Aleksander Ceferin wykluczył start 
w wyborach FIFA jako kontrkandydat Gianniego Infantino

Szkoleniowiec zmarł w szpitalu 
w Zgierzu, miał 69 lat. W trak-
cie trwającej kilka dekad ka-
riery pracował z młodzieżą 
oraz seniorskimi zespołami ko-
biet i mężczyzn. Największe 
sukcesy odnosił ze Startem El-
bląg, z którym należał do kra-
jowej czołówki i zdobywał me-
dale mistrzostw Polski oraz Pu-
char Polski. 

Mijas pochodził z Elbląga 
i właśnie tam rozpoczęła się 
jego przygoda z piłką ręczną. 
Najpierw był zawodnikiem, 
a po ukończeniu studiów wró-
cił do Elbląga, ale już w nowej 
roli – trenera, pracując z mło-
dzieżą m.in. Startu Elbląg 
i MKS Truso Elbląg. 

W 1987 roku przeniósł się 
do Łodzi i rozpoczął pracę 
z męską drużyną Anilany. 
Z tym klubem odniósł jeden 
z pierwszych znaczących suk-
cesów swojej kariery – wywal-
czył awans do I ligi. Do Anilany 
i jej następcy, czyli MSPR, wra-
cał zresztą niejednokrotnie i to 
z sukcesami. Bez wątpienia 
umiał tworzyć klimat i atmos-
ferę w zespole. W kolejnych la-
tach Mijas związał się również 
ze Zgierzem. Prowadził MKS 
Zgierz, zajmując się zarówno 
szkoleniem młodych zawod-

niczek, jak i pracą z żeńskim ze-
społem ligowym. Do klubu po-
wracał później także na kolej-
nych etapach swojej kariery. 

Największe sukcesy Stani-
sław Mijas odnosił jednak 
w rodzinnym Elblągu. W dru-
giej połowie lat 90. trafił 
do sztabu Startu, który należał 
wówczas do najlepszych ko-
biecych zespołów piłki ręcznej 
w kraju. Był to jeden z najlep-
szych okresów w historii elblą-
skiego klubu. Start zdobył wi-
cemistrzostwo Polski w 1997 
roku, a następnie trzy razy 
z rzędu kończył ligowe roz-
grywki z brązowym medalem. 
Do tego doszedł jeden z naj-
cenniejszych sukcesów tam-
tej drużyny – Puchar Polski 
 1999 roku. 

Mijas przez lata pozostawał 
także mocno związany ze 
Zgierzem i tamtejszą piłką 
ręczną. Pracował w MKS 
Zgierz, który przez lata wycho-
wywał zawodniczki trafiające 
później do klubów najwyższej 
klasy rozgrywkowej. 

W Zgierzu trener pracował 
również ze swoją córką Kata-
rzyną Mijas, która została za-
wodniczką ekstraklasy. 
W 2011 roku ponownie spo-
tkali się w jednym klubie – tym 
razem w Piotrcovii. Drużyna 
zakończyła sezon w najlepszej 
ósemce krajowych rozgry-
wek. 

Latem 2012 roku Mijas 
po raz kolejny wrócił do mę-
skiej piłki ręcznej. Wygrał kon-
kurs na stanowisko pierwszego 
trenera AZS UŁ PŁ Łódź i po-
prowadził pierwszoligowy ze-
spół w sezonie 2012/2013. Jego 
asystentem był Adam Jędrasz-
czyk. Z łódzką drużyną rozstał 
się w marcu 2013 roku. 

Po zakończeniu pracy tre-
nerskiej działał również 
w strukturach Łódzkiego 
Związku Piłki Ręcznej ( 2016–
2020). 

Stanisław Mijas pozostawił 
po sobie nie tylko medale i li-
gowe sukcesy, ale przede 
wszystkim kilka pokoleń za-
wodniczek i zawodników, 
z którymi pracował podczas 
swojej wieloletniej trenerskiej 
drogi. ą

Nie żyje Stanisław Mijas, 
ceniony trener Anilany, 
Piotrcovii i MKS Zgierz

PIŁKA RĘCZNA

Nie żyje Stanisław Mijas, 
ceniony trener piłki 
ręcznej, przez wiele lat 
związany m.in. z Anila-
ną Łódź, MKS Zgierz 
i Startem Elbląg. 

Dariusz Kuczmera

Michał Kiński z Telewizji Alek-
sandrów nakręcił fim z byłym 
reprezentantem Polski. Oto 
link do filmu z dobrze znanym 
Euzebiuszem Smolarkiem: 
youtu.be/wwxt2SG1eEM?si=1
5IY0diMMb9wczT_ 

W planach jest też dłuższa 
forma opowieści filmowej 
o Włodzimierzu Smolarku. 

- Zebrałem już unikalne 
fragmenty wideo z Włodzi-
mierzem Smolarkiem - mówi 
Michał Kiński z Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej i Telewi-
zji Aleksandrów. - Obecnie pro-
wadzone są nagrania wspo-
mnieniowe. Między innymi 
o tacie opowiedział Euzebiusz 
Smolarek. Mogę zdradzić, że 
na ekranie pojawią się postaci, 
z którymi już nieco wcześniej 
rozmawiałem o Panu Włodzi-

mierzu. Między innymi Maryla 
Rodowicz czy Marcin Daniec. 
Również śp. Jadwiga Smolarek 
- mama Pana Włodzimierza. 
Nie zabraknie kolegów z daw-
nych lat czy jednego z pierw-
szych trenerów Mirosława We-
stfala. Miło o byłym koledze 
z reprezentacji opowiedział dla 
ŁZPN TV Jan Urban. 

Ta opowieść powstanie 
dzięki dobrej współpracy z Bur-

mistrzem Aleksandrowa 
Łódzkiego Jackiem Lipińskim 
oraz wiceprezesem PZPN 
i prezesem ŁZPN Adamem 
Kaźmierczakiem. Dzięki ta-
kim ludziom można realizo-
wać wartościowe projekty. Bo 
razem można osiągnąć bardzo 
dużo, szczególnie wtedy, gdy 
łączy nas miłość do sportu, pa-
mięć o jego bohaterach i szacu-
nek do lokalnych tradycji. 

Zanim powstanie film 
o Włodzimierzu Smolarku pre-
zentujemy materiał z jego sy-
nem Euzebiuszem. 

Michał Kiński pisze: „Ebi 
Smolarek. Od wspomnień 
do przyszłości…” to krótka fil-
mowa opowieść o byłym piłka-
rzu, którego życie od początku 
było nierozerwalnie związane 
z piłką nożną. O wspomnie-
niach, emocjach i wartościach, 
które zostają na całe życie. 
O fundacji, która jest ważną 
częścią jego obecnej działalno-
ści oraz o tym, jak doświadcze-
nia z przeszłości mogą inspiro-
wać kolejne pokolenia. Nie-
które historie nie kończą się 
wraz z ostatnim gwizdkiem. 
Zostają w pamięci, kształtują 
kolejne pokolenia i dają począ-
tek nowym marzeniom. Histo-
ria Ebiego Smolarka jest wła-
śnie taką opowieścią o prze-
szłości, która wciąż ma znacze-
nie oraz o przyszłości, którą 
można budować na jej do-
świadczeniach. To dopiero po-
czątek historii rodziny Smolar-
ków. ą

Euzebiusz Smolarek, by-
ły piłkarz, wakacje spę-
dza w Polsce wspólnie 
z żoną oraz synami. Od-
wiedzili Uniejów.

Dariusz Kuczmera
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Euzebiusz Smolarek z żoną oraz starszym synem 
na boisku w Uniejowie

Partnerstwo ma dotyczyć nie 
tylko pierwszej drużyny i dzia-
łań biznesowych, ale przede 
wszystkim szkolenia mło-
dzieży i trenerów. 

Istotną częścią porozumie-
nia jest wsparcie akademii 
łódzkiego klubu. Przedstawi-
ciel Borussii ma spędzić w Ło-
dzi łącznie 60 dni, pracując 
bezpośrednio nad rozwojem 
jej struktur. Młodzi piłkarze 
łódzkiego klubu mają z kolei 
korzystać ze staży i uczestni-

czyć w wyjazdach szkolenio-
wych do Dortmundu w ra-
mach programów School of 
Excellence oraz BVB Interna-
tional Academy Experience. 

Współpraca ma przynieść 
korzyści również szkoleniow-
com. Trzech trenerów Wi-

dzewa wyjedzie na staż 
do Dortmundu. Planowane 
jest także wsparcie w zakresie 
infrastruktury sportowej, orga-
nizacja wydarzeń skautingo-
wych oraz przeprowadzenie 
w Łodzi młodzieżowego tur-
nieju piłkarskiego. 

W realizację przedsięwzię-
cia zaangażowany jest były re-
prezentant Polski i piłkarz Bo-
russii Łukasz Piszczek, który 
został jednym z ambasadorów 
przedsięwzięcia. 

- Zależy nam na rozwoju 
w wymiarze międzynarodo-
wym, dlatego nawiązujemy 
współpracę z partnerami, 
od których możemy czerpać 
wiedzę i najlepsze praktyki – za-
znaczył właściciel i prezes Wi-
dzewa Robert Dobrzycki. 

Dyrektor zarządzający Evo-
nik BVB Akademii Christian 
Diercks zapowiedział regu-
larne wizyty niemieckich 
przedstawicieli w Polsce oraz 
organizację obozów treningo-
wych w Dortmundzie. 

Szwajcar Darian Males zo-
stał nowym piłkarzem Wi-
dzewa. 25-letni skrzydłowy, 
który ostatnie trzy sezony spę-
dził w Young Boys Berno, pod-
pisał trzyletni kontrakt.  
ą

Widzew współpracuje z Borussią 
Dortmund i zatrudnił Szwajcara

PIŁKA NOŻNA

Widzew gościł przedsta-
wicieli Borussii Dort-
mund. Nawiązano 
współpracę na okres 
trzech lat.

Dariusz Kuczmera
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Robert Dobrzycki, Łukasz Piszczek i Christian Diercks
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Stanisław Mijas
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SIERADZ

ZDUŃSKA WOLA 

Na Stadionie Miejski wkrótce 
powstanie nowa turystyczna 
atrakcja – nowoczesny park linowy 
dla całych rodzin str. 4

BORYSEW 

Zoo Safari Borysew 
hucznie świętowało 
swoje osiemnaste 
urodziny. Zadbano 
o niespodzianki str. 6

STRZELCE WIELKIE 

Strzelce Wielkie 
będą już w sobotę 
gospodarzem III 
Powiatowego Święta 
Plonów str. 3
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ZDUŃSKA WOLA 

KRYSTYNA 
GIŻOWSKA 
ZACHWYCIŁA 
PUBLICZNOŚĆ  
KONCERTU 
W ZDUŃSKIEJ 
WOLI  
str. 4

Nasze pielgrzymowanie na Jasną Górę 

SPORT 

Koszmar – tak 
można określić grę 
piłkarzy Warty 
Sieradz w ostatnim 
meczu str. 8

Trwa 416. Sieradzka Piesza Pielg -
rzymka na Jasną Górę. To jedna 
z najstarszych polskich grup pątni-
czych. Około 750 osób wyruszyło 
w drogę do Czarnej Madonny 

w deszczowy sobotni (22 sierpnia) 
poranek. Cel osiągnęli w poniedział-
kowe popołudnie. We wtorek wzięli 
udział, wspólnie z pątnikami ze 
Zduńskiej Woli, w Drodze Krzyżo-

wej. Procesja przeszła Wałami Ja-
snogórskimi. W czwartkowy pora-
nek pielgrzymi wyruszą w drogę po-
wrotną. Będzie ich szło o wiele 
mniej, bo niektórzy po dotarciu do  

celu wrócili do domu. W sobotnie 
popołudnie dotrą do Sieradza, gdzie 
witani będą przez tłumy ludzi usta-
wionych wzdłuż ulicy Krakowskie 
Przedmieście. Przewodnik grupy 

Stanisław Kosatka, tak jak czyni to 
od lat, przyklęknie i ucałuje mury 
prastarej Bazyliki Mniejszej. – To 
w podzięce za pielgrzymkę i z proś -
bą o kolejną – powie wówczas.

We wtorek pielgrzymi  
wzięli udział w Drodze Krzyżowej  
na wałach Jasnogórskich 
str. 7
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SIERADZ

We wtorek około godz. 6 rano wybuchł groźny pożar 
w miejscowości Podłężyce koło Sieradza. – Palił się bu -
dynek gospodarczy z płyt betonowych, kryty blachą – 
mówi st. kpt. Marcin Zwierzak z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej w Sieradzu. – Kiedy 
pojawiliśmy się na miejscu, cały budynek objęty był już 
ogniem. W akcji brały udział trzy jednost ki PSP i dwie 
OSP. Nie było osób poszkodowanych. Wstępnie usta-
lono, że przyczyną wybuchu ognia było zwarcie insta-
lacji elektrycznej w wózku widłowym. Straty oceniono 
wstępnie na około 300 tysięcy złotych. Dariusz Piekarczyk 

Straty w pożarze na około 300 tys. zł 

W sobotni wieczór, 22 sierp-
nia, plac Kościuszki w Poddę-
bicach wypełnił się muzyką, 
emocjami i wyjątkową atmo -
sferą, a zgromadzona publicz-
ność miała okazję uczestni-
czyć w premierowym wyko-
naniu utworu Hani Derej, po-
pularnej kompozytorki, pia-
nistki, aranżerki i dyrygentki. 

Poddębice w miniony so-
botni wieczór stały się jed-
nym z przystanków 27. Wę-
drownego Festiwalu „Kolory 
Polski”, organizowanego przez  
Filharmonię Łódzką. Na pla -
cu Kościuszki odbył się kon-
cert, który w intrygujący spo-
sób połączył symfoniczne 
brzmienia z jazzową wrażli-

wością i nowoczesnymi inspi-
racjami muzycznymi. 

Najważniejszym punktem 
wydarzenia było prawykona-
nie kompozycji „H. O. M. E. 
(Home of My Experience)” 
autorstwa Hani Derej. Utwór 
został napisany specjalnie na  
zamówienie Filharmonii Łó -
dzkiej z myślą właśnie o tego-
rocznej edycji festiwalu „Ko-
lory Polski”. – To utwór, który 
łączy wszystkie moje dotych-

czasowe doświadczenia. Są 
w nim brzmienia elektronicz -
ne, nawet śpiew, narrację pro-
wadzi fortepian, a instrumen -
ty smyczkowe są wszędzie do -
okoła. Całość tworzy lekko 
filmowy klimat z domieszką 
jazzu i muzyki klasycznej – za-
powiadała kompozytorka. 

Przy fortepianie zasiadł 
Kuba Derej, natomiast Orkie-
strę Symfoniczną Filharmo-
nii Łódzkiej poprowadziła 

sama kompozytorka. Muzy -
ka Hani Derej, łącząca ele-
menty jazzu, elektroniki, mu-
zyki klasycznej i filmowej, 
w symfonicznym wykonaniu 
wywarła duże wrażenie na  
publiczności zgromadzonej 
w centrum miasta. 

Koncert dostarczył słucha-
czom wielu emocji i stworzył 
wyjątkową przestrzeń do mu-
zycznych spotkań. Wieczór 
upłynął w atmosferze wspól-
nego przeżywania sztuki, 
a występ artystów został na-
grodzony gromkimi brawa -
mi. 

Na scenie wystąpili: Hania 
Derej – dyrygentka i kompo-
zytorka utworu „H. O. M. E. 
(Home of My Experience)”, 
Kuba Derej – fortepian, Or-
kiestra Symfoniczna Filhar-
monii Łódzkiej. 

Tegoroczny festiwal „Ko-
lory Polski” zakończy w sobo -
tę 29 sier pnia koncert „Fogg 
znany i nieznany”. Wydarze-
nie odbędzie się w sali kon-
certowej Filharmonii Łódz-
kiej od godz. 19.

Paweł Gołąb
Poddębice

Poddębice po raz kolejny 
znalazły się na trasie 
prestiżowego, Wędrow-
nego Festiwalu Filhar-
monii Łódzkiej – „Kolory 
Polski”. To już 27. edycja 
lubianego wydarzenia.

Wspaniały koncert Hani Derej i Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Łódzkiej

Hania Derej i Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Łódzkiej zachwyciły publiczność na placu Kościuszki

FO
T.

 P
O

D
D

ĘB
IC

KI
 D

O
M

 K
U

LT
U

RY
 I 

SP
O

RT
U

Dopisały pogoda, atrakcje i koncert IRA. Dożynki Gminy Błaszki były niezwykle udane. – Błaszki w niedzielę 
naprawdę żyły – mówi burmistrz Piotr Świderski. – Było wszystko, co powinno być na dożynkach: tradycyjna 
msza i korowód, piękne wieńce, podziękowania dla rolników, występy dzieci i młodzieży, stoiska KGW, kon-
kursy, atrakcje dla najmłodszych i dużo dobrego jedzenia, ale przede wszystkim byli mieszkańcy gminy. A kiedy 
na scenie pojawiła się IRA,  już nikt nie miał wątpliwości, że dożynki kończymy z przytupem. Dariusz Piekarczyk 
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Komenda Powiatowa Po -
licji w Łasku w sobotę ok. 
godz.  23.10 została powia -
domiona, iż w miejscowoś -
ci Dobra w gminie Sędzie -
jowice fiat wjechał do przy -
drożnego rowu, a jego kie -
rowca uciekł z miejs ca zda-
rzenia. Funkcjona riusze 
us talili tożsamość kierow -

cy i jego miejsce zamiesz-
kania. Okazał się nim 19-
let ni mieszkaniec powia tu 
łaskiego. Mundu rowi za-
stali na miejscu śpiącego 
mężczyznę. Po obudzeniu 
wyczuli od nie go woń alko -
holu. Badanie wykazało, 
że miał ponad 2 promile al -
koholu w organizmie. DP 

Pijany kierowca zatrzymany w domu

KRÓTKO

LIPICZE

W niedzielę druhny i dru -
howie z Ochotniczej Stra -
ży Pożarnej Lipicze świę-
towali wyjątkowy jubile-
usz – 100-lecie istnienia 
jednostki.Na uroczysto-
ści obecny byli m.in. wi-
ceminister ob ro ny naro-
dowej Paweł Bej da oraz 
wiceminister rolnictwa 
Adam Nowak. Jubileusz 

połączono z uroczystym 
przekazaniem nowego 
samochodu ratowniczo-
gaśniczego oraz nadaniem 
i dekoracją nowego sztan -
daru jednostki. Nie brakło 
podziękowań i wyróżnień 
dla zasłużonych. Wśród 
nich było odznaczenie 
„Zasłużony dla Ziemi Sie -
radzkiej”. Dariusz Piekarczyk

Stulecie, nowy samochód i odznaczenia
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Całodzienna rywalizacja 
przebiegała w sportowej at-
mosferze, choć nie bez kłopo-
tów. Z powodu rzęsistego 
deszczu konieczna była bo-
wiem przerwa w zawodach. 
Wśród kobiet triumfowała re-
prezentacja wystawiona przez  
Ochotniczą Straż Pożarną 
Chajew. Na miejscu drugim 
uplasowało się OSP Uników, 
a na trzecim OSP Owieczki. 

W konkursie pokazu musz -
try bezkonkurencyjne oka-
zały się natomiast druhny 
z OSP Kobierzycko. Wśród 
męskich drużyn zwyciężyło 
OSP Krzaki. 

Zmagania drużyn męs -
kich zakończyły się ostatecz-

nie sukcesem OSP Poniatów. 
Miejsce drugie przypadło dla 
OSP Przedłęcze, zaś trzecie 
dla OSP Czartki. 

Warto dodać, że patronat 
nad tymi prestiżowymi zawo-
dami dla druhów Ochotni-
czych Straży Pożarnych z po-
wiatu sieradzkiego sprawo-
wali marszałek województwa 
łódzkiego Joanna Skrzydlew-
ska oraz starosta sieradzki 
Mariusz Bądzior. Partnerem 
wydarzenia było Wojewódz-
two Łódzkie.

Na terenie Powiatowego Mię -
dzyszkolnego Ośrodka Spor-
towego przy ul. Dolnej 41 
w Zduńskiej Woli odbyła się 
XXVI Regionalna Wysta wa 
Rolno-Przemysłowa. Miesz-

kańcy mogli odwiedzać sto-
iska ponad setki wystawców, 
spróbować przys maków od  
Kół Gospodyń Wiejskich 
i Miejskich i skorzystać z licz-
nych atrakcji. 

W programie znalazły się 
prezentacje firm i wystawców 
związanych z różnymi bran-
żami, a także Powiatowy 
Przegląd Kół Gospodyń 
Wiejskich i Miejskich, w któ-
rym wzięło udział 15 kół z na-
szego powiatu. Jedną z atrak-
cji był koncert Krystyny Gi-
żowskiej.

Wydarzenie już po raz kolej -
ny połączy piękną tradycję 
z nowoczesną formą święto-
wania i stworzy przestrzeń 
do spotkania mieszkańców 
całego powiatu pajęczańskie -
go, a pewnie także przyjezd-
nych, bo do Strzelec Wielkich 
wybrać się warto. 

W sobotę Strzelce Wielkie 
będą gospodarzem III Powia-
towego Świę  ta Plonów oraz 
Ludowego Przeglądu Dzie-
dzictwa Kół Gospodyń Wiej-
skich. Wydarzenie organizo-
wane jest przez wójta gminy 
Strzelce Wielkie we współpra -
cy ze starostą pajęczańskim. 

– Dożynki od pokoleń są 
symbolem wdzięczności za  

pracę rolników i zakończenie 
żniw. W Strzelcach Wielkich 
stanowią jednak coś więcej – 
są okazją do pokazania boga -
ctwa lokalnej kultury, aktyw-
ności Kół Gospodyń Wiej s -
kich oraz talentów mieszkań-
ców regionu – podkreślają or-
ganizatorzy święta. 

Święto Plonów rozpocznie 
się, jak na dożynki przystało, 
od mszy świętej. Ta odpra-
wiona zostanie w kościele pw. 

Opatrzności Bożej od godzi -
ny 14. Po mszy ulicami miej-
scowości przejdzie barwny 
dożynkowy korowód. 

– Ważnym punktem pro-
gramu będzie Ludowy Prze-
gląd Dziedzictwa Kół Gospo-
dyń Wiejskich, podczas któ-
rego uczestnicy zaprezentują 
dorobek, zwyczaje i kulinarne 
tradycje swoich miejscowo-
ści. Przygotowanych potraw 
będzie można oczywiście de-

gustować – zapowiadają or-
ganizatorzy. 

To już doskonały powód, 
by do Strzelec Wielkich się 
wybrać, ale nie jedyny, bo 
atrakcji będzie cała masa. 

Na scenie wystąpią rów-
nież Mażoretki Viva, zespół 
Jankowskie Wolanki oraz Or-
kiestra Dęta Gminy Strzelce 
Wielkie. 

Nie zabraknie także emo-
cji muzycznych, a wieczór 
upłynie pod znakiem koncer-
tów. Publiczność bawić będą 
zespoły Bajeranty oraz Dejw, 
a zwieńczeniem święta bę-
dzie zabawa taneczna z DJ-
em. Organizatorzy zadbali 
tak że o najmłodszych. W spe-
cjalnej strefie rodzinnej cze-
kać będą bezpłatne atrakcje, 
w tym dmuchańce, animacje, 
konkursy oraz kolejka. 

III Powiatowe Święto Plo-
nów to wydarzenie, które łą-
czy pokolenia i przypomina, 
że tradycja nie jest jedynie 
wspomnieniem przeszłości, 
ale wciąż żywą częścią lokal-
nej tożsamości. 

Bitwa pod Sędziejowicami 
została stoczona 26 sierpnia 
1863 roku i była ważnym star-
ciem powstania. Wypowiedzia -
na została przez Rosjan, któ-
rzy uzyskali od zwiadu infor-
mację o koncentracji polskiej 
jaz dy w okolicy Sędziejowic. 
Przeciwko Polakom Moskale 
wysłali szwadron grodzień-
skich huzarów, którym dowo-
dził rotmistrz Aleksander von 
Grabbe, wspomagany przez 
kozaków z 44. dońskiego puł -
ku. Siły polskie liczyły w tym 
czasie około 1500 żołnierzy. 
Zginęli prawie wszyscy Ro-
sjanie, jedynie kilku dostało 
się do niewoli, w tym rosyjski 
dowód ca. Straty po stronie 
polskiej wyniosły czterech za-
bitych żołnierzy. 

Bitwa pod Sędziejowica -
mi, paradoksalnie, przyczyni -
ła się do koncentracji wojska 
moskiewskiego, co w konse-
kwencji doprowadziło do klę-
ski 29 sierpnia oddziałów ge-
nerała Edmunda Taczanow-
skiego na polach wsi Kruszy -
na-Nieznanowice koło Czę-
stochowy. 

W uroczystościach udział 
wzięli żołnierze 32. Bazy Lot-
nictwa Taktycznego z Łasku. 
Był również wiceminister ob -
rony Paweł Bejda. 

„Na terenie parku przy Ze-
spół Szkół Centrum Kształce-
nia Rolniczego w Sędziejowi-
cach przenieśliśmy się w cza-
sie” – czytamy w mediach 
społecznościowych 32. Bazy 
Lotnictwa Taktycznego w Ła-
sku. – „Huk wystrzałów, stro -
je z epoki i zaangażowanie re-
konstruktorów kolejny raz 
pozwoliły zobaczyć tę histo-
rię z bliska. Rekonstrukcja Bi-

twy pod Sędziejowicami to 
wyjątkowe widowisko”. 

Przygotowano także wy-
darzenie towarzyszące – „Po-
szukiwania śladów Bitwy pod  
Sędziejowicami”. Organiza-
torzy przedsięwzięcia pod-
kreślali, że realizowana od lat 
przez wiele środowisk rekon-
strukcja bitwy jest nie tylko 
lekcją historii, ale także „wy-
razem szacunku dla tych, któ-
rzy walczyli o wolną Polskę”. 

Warto przypomnieć, że 
w tym roku przypada 150. 
rocznica Powstania Stycznio-
wego.

Rekordowa wystawa 
rolno-przemysłowa

Wielkie zawody 
strażackie w Warcie

Strzelce Wielkie zapraszają na dożynki 
powiatowe i przegląd ludowej tradycji

Organizatorzy liczą, że tak jak w poprzednich latach, do  
Strzelec Wielkich przyjadą mieszkańcy z całego powiatu
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Bitwa z Moskalami 
pod Sędziejowicami

Rekonstrukcja bitwy pod Sędziejowicami zrobiła duże wrażenie na publiczności
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Miody, kwiaty, wędliny, pieczywo i inne cuda znalazły 
się na Regionalnej Wystawie Rolno-Przemysłowej
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Rywalizację prowadzono 
w wielu konkurencjach
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Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Wystawa Rolno-Prze my -
 słowa odbyła się w Zduń -
skiej Woli. To 26. edycja 
tego wydarzenia. W tym 
roku zgłosiła się rekor-
dowa liczba wystawców.

Marcin Stadnicki
Strzelce Wielkie

W sobotę 29 sierpnia 
Strzelce Wielkie będą 
gospodarzem III Powia-
towego Święta Plonów 
oraz Ludowego Przeglą-
du Dziedzictwa Kół Go-
spodyń Wiejskich.

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Na stadionie w Warcie 
rozegrano w minioną so -
botę Powiatowe Zawody 
Strażackie Sportowo-Po-
żarnicze. Do rywalizacji 
stanęło 26 męskich dru-
żyn z powiatu sieradz-
kiego i 10 żeńskich.

Dariusz Piekarczyk
Sędziejowice

W Parku im. Powstań-
ców 1863 Roku oddano 
hołd bohaterom jednego 
z najważniejszych starć 
Powstania Styczniowego 
na ziemi sieradzkiej. 

INFORMACJE
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Do zdarzenia doszło w sobo -
tę wieczorem na drodze wo-
jewódzkiej nr 479 w miejsco-
wości Ralewice. Jak informu -
je podkom. Krystian Jarosła -
wski z Komendy Powiatowej 
Policji w Poddębicach, Audi 
A6 podróżowały trzy osoby. 
Według ustaleń policjantów, 
podczas pokonywania łuku 

drogi w pojeździe doszło do  
wystrzelenia opony. Kierują -
cy stracił wówczas możliwość 
dalsze go bezpiecznego pro-
wadzenia auta, które zjechało 
do przydrożnego rowu. 

Mimo że sytu acja wyglą-
dała bardzo groźnie, nikt z po-
dróżujących nie odniósł ob-
rażeń. Nie było konieczności 
transportowania poszkodo-
wanych do szpitala. 

Na miejsce natychmiast 
skierowano służby ratunko -
we. W działaniach uczestni-
czyły zastępy OSP Zadzim, 
OSP Ralewice, Jednostka Ra-
towniczo-Gaśnicza w Poddę-
bicach, patrol policji oraz ze-
spół ratownictwa medycz-
nego.

„Obchody rozpoczęły się od  
tradycyjnego korowodu, któ -
ry wprowadził nas w atmos-
ferę wspólnego świętowania” 
– czytamy w mediach społe -
cznościowych parafii. – „Cen-
tralnym punktem dnia była 

uroczysta msza święta. Przy-
gotowania kościoła oraz całej 
uroczystości podjęli się miesz -
kańcy Kolonii od Krzyża, 
Życht, Nowego Osiedla i Gór -
ki, a nad przygotowaniami do  
wydarzenia czuwał Zbigniew 
Posiewała. Funkcję starostów 
tegorocznych dożynek pełnili 
Mariola Trzebińska oraz Da-
wid Drzazga. Liturgię uświet-
nił występ dzieci, które przy-
gotowały – przy wsparciu pań 
nauczycielek z Życht i pana 
organisty – wzruszający mon-
taż słowno-muzyczny”.

Budowa parku linowego na  
terenie Stadionu Miejskiego 
przy ul. Łaskiej 90 prowadzo -
na będzie i finansowana w ra-
mach projektu pod oficjalną 
nazwą „Budowa i przebudo -
wa infrastruktury turystycz-
nej w Zduńskiej Woli”. Mia-
sto otrzymało dofinansowa-
nie na klika przedsięwzięć, 
między innymi ścieżki rowe-
rowe, budowę lodowiska 
oraz  przebudowę kempingu, 
a tak że park linowy. Inwesty-
cja ma już wybranego w prze-
targu wykonawcę, który po-
winien przeprowadzić prace 
do lutego 2027 roku. 

Park linowy z Zduńskiej 
Woli powstanie na zadrze-
wionym terenie po wschod-
niej stronie stadionu miej-
skiego. Powstaną tam cztery 
trasy zamontowane na róż-
nych wysokościach, dopaso-
wanych stopniem trudności 
do umiejętności użytkowni-
ków. Planowana jest również 
budowa naziemnej trasy 

szkoleniowej do ćwiczenia 
używania sprzętu asekuracyj-
nego. Powstanie także budy-
nek magazynowy służący do  
przechowywania sprzętu ase-
kuracyjnego. Pomyślano też 
o obiektach małej architek-
tury: ławkach i koszach na  
śmieci. Będzie też utwardzo -
na ścieżka oraz nowe ogro-
dzenie panelowe. Teren ma 
być oświetlony oraz objęty 
miejskim monitoringiem. 
Całość ma być powiązana 
z otoczeniem, harmonijnie 
wpisując się w krajobraz. 

Po wybudowaniu parku li-
nowego mieszkańcy będą 
mogli korzystać z czterech 
tras o równej trudności: 

– Trasa 1 Junior, przezna-
czona głównie dla dzieci, ale 

mogą z niej korzystać rów-
nież osoby dorosłe. Składa się 
z 18 przeszkód jest oznaczona 
na planie kolorem zielonym; 

– Trasa 2 Standard A – dla 
młodzieży i dorosłych, ale 
mogą z niej korzystać rów-
nież dzieci. Składa się z 17 
przeszkód jest oznaczona na  
planie kolorem pomarańczo-
wym; 

– Trasa 3 Standard B, dla 
młodzieży i dorosłych, ale 
mogą z niej korzystać rów-
nież dzieci. Składa się z 15 
przeszkód nieco trudniej-
szych od przeszkód na trasie 
zielonej i pomarańczowej, 
jest oznaczona na planie ko-
lorem niebieskim; 

– Trasa 4 Trudna, dla mło-
dzieży i dorosłych, ale mogą 

z niej korzystać również 
sprawniejsze dzieci. Składa 
się z 20 przeszkód, jest ozna-
czona na planie kolorem 
czerwonym. Trasa o więk-
szym stopniu trudności niż 
pozostałe trasy. 

Powstać ma także naziem -
na trasa szkoleniowa, składa-
jąca się z trzech lin rozcią-
gniętych pomiędzy drzewa -
mi na niedużej wysokości tak, 
aby były dostępne z ziemi. 

Zakres planowanych prac 
obejmuje także wykonanie 
ekspertyz dendrologicznych 
dla drzew, na których monto-
wane będą urządzenia parku 
linowego oraz wykonanie 
niezbędnych zabiegów pielę-
gnacyjnych i konserwacyj-
nych drzew przed monta-
żem. 

Do wybudowania parku li-
nowego w Zduńskiej Woli 
wybrany w przetargu został 
Zakład Prac na Wysokości 
Partner Stefan Gumula. Ste-
fan Gumula wspólnik spółki 
cywilnej Vertigo z Kielc. Kwo -
ta oferty to 1.926.180 zł. 

Inwestycja jest dofinanso-
wana z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalne -
go w ramach programu regio-
nalnego Fundusze Europej-
skie dla Łódzkiego 2021-2027 
na realizację projektu „Budo -
wa i przebudowa infrastruk-
tury turystycznej w Zduńskiej 
Woli”.

Występ znanej i lubianej pio-
senkarki zwieńczył tegorocz -
ną, udaną Wystawę Rolno-
Przemysłową w Zduńskiej 
Woli. Krystyna Giżowska, ar-
tystka obdarzona wyjątko-
wym, ciepłym głosem i sce-
niczną kla są, która od dekad 
zachwyca kolejne pokolenia. 
Tak, w dużym skrócie można 
przedstawić artystkę od lat 
związaną z Łodzią, która tym 
razem zachwyciła zduńsko-
wolską publiczność. Jej prze-
boje takie, jak „Złote ob -
rączki”, „Nie by ło Ciebie tyle 

lat”, czy „Przeżyłam z Tobą 
tyle lat” na stałe wpisały się 
w historię polskiej muzyki. 
Były festiwale, wielkie sceny, 
w Polsce i za granicą oraz pre-
stiżowe nagrody, wśród nich 
Grand Prix na  Międzynaro-

dowym Festiwa lu Piosenki 
w Sopocie w 1984  roku czy 
Grand Prix na Festiwalu Kra-
jów Nadbałtyckich w Szwecji 
w roku 1981. 

Piosenki Krystyny Giżow-
skiej przywołują wspomnie-

nia szybciej, niż niejeden al-
bum ze zdjęciami. O tym wła-
śni  przekonali się uczestnicy 
XXVI Regionalnej Wystawy 
Rolno-Przemysłowej, która 
odbyła się w Zduńskiej Woli. 
Artystka przypomniała swoje 
największe przeboje. O ich 
sile świadczy reakcja publicz-
ności. Nikogo nie trzeba było 
szczególne zachęcać do braw 
i wspólnego śpiewania, a ze-
brani pokazali, że znakomi-
cie znają teksty piosenek Kry-
styny Giżowskiej. Piosenkar -
ka zaprezentowała licznej pu-
bliczności także swój nowy 
repertuar, który również zo-
stał bardzo ciepło przyjęty. 
Wygląda na to, że do ulubio-
nych przez fanów piosenek, 
teraz dołączą kolejne. A mie -
szkańcy Zduńskiej Woli będą 
czekać na kolejny występ po-
pularnej wokalistki.

Plon niesiemy, czyli 
dożynki w Brąszewicach

Auto wypadło z drogi 
po wystrzale opony 

W Zduńskiej Woli powstanie park linowy. 
Wybudowany będzie na Stadionie Miejskim

W Zduńskiej Woli powstanie park linowy. Wybudowany 
zostanie wkrótce na terenie Stadionu Miejskiego
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Krystyna Giżowska zachwyciła publiczność

Krystyna Giżowska wystąpiła w Zduńskiej Woli. Koncert 
zachwycił licznie zgromadzoną publiczność
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Plon niesiemy, plon, czyli tegoroczne dożynki w parafii 
w Brąszewicach, w powiecie sieradzkim

FO
T.

 B
A

RT
O

SZ
 S

TO
D

U
LS

KI

Dariusz Piekarczyk
Brąszewice

W minioną niedzielę pa-
rafia Brąszewice (powiat 
sieradzki) z diecezji kali-
skiej przeżywała uroczy-
stość dożynkową.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Nowa atrakcja turystycz-
na powstanie wkrótce 
w Zduńskiej Woli. Na te-
renie Stadionu Miejskie-
go przy ul. Łaskiej budo-
wany będzie park linowy. 
Powstanie dzięki unijne-
mu dofinansowaniu.

Paweł Gołąb
Ralewice

Do groźnie wyglądające-
go zdarzenia drogowego 
doszło w Ralewicach 
w gminie Zadzim. Sa-
mochód osobowy marki 
Audi A6 wypadł z drogi 
wojewódzkiej nr 479.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

To wydarzenie z pewno-
ścią zapadnie w pamięć 
uczestnikom. Mowa 
o pięknym koncercie 
Krystyny Giżowskiej. 

Informacja o zamieszczeniu wykazu nieruchomości przeznaczonych do zbycia

Burmistrz Miasta Złoczewa, 

stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) 

informuje, iż na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Złoczewie 
i w Biuletynie Informacji Publicznej na okres 21 dni, tj. od 26 sierpnia 2026 r. do 16 września 
2026 r., został zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia.
Szczegółowych informacji udziela Referat Spraw Komunalnych, Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego w Złoczewie, pok. 108, tel. 43 820 22 70,  
tel. kom. 601 905 604.

REKLAMA 0011572590REKLAMA 0011572590

eprasa.pl 27973bea3d
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W Żernikach w gminie Za-
dzim (powiat poddębicki) od-
było się wyjątkowe wydarze-
nie integrujące mieszkańców 
różnych pokoleń. Na zapro-
szenie Zarządu Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Żernikach 
zorganizowano wspólne bie-
siadowanie pod hasłem „Lu-
dowe rozpoczęcie lata w Żer-
nikach – tradycja łączy poko-
lenia”. 

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się między innymi 
Iwona Mamzer, dyrektor Od-
działu Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego w Ko-
ścierzynie z siedzibą w Brato-

szewicach; Tomasz Niedzia-
łek, doradca wiceministra rol-
nictwa Adama Nowaka, 
a tak że Magdalena Pazie-
wicz, zastępczyni dyrektora 
Krajowego Ośrodka Wspar-

cia Rolnictwa Oddział Tere-
nowy w Łodzi. W przedsię-
wzięciu wzięło też udział 
wielu mieszkańców gminy 
oraz przyjezdnych gości. 

Program wydarzenia – jak 
podkreśla Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego Od-
dział w Kościerzynie – obfito-
wał w liczne atrakcje nawią-
zujące do kultury i tradycji pol-
skiej wsi. Uczestnicy mogli 
obejrzeć wystawę przygoto-
waną w starej chacie, która 
pozwalała przenieść się w cza -
sy naszych przodków i zoba-
czyć, jak wyglądało codzienne 
życie dawnych mieszkańców 
regionu. 

Duże zainteresowanie 
wzbudził również pokaz ob-
rzędowy przygotowany przez 
dzieci. Młodzi wykonawcy 
przypomnieli dawne zwycza -

je i udowodnili, że lokalne tra-
dycje mogą być skutecznie 
przekazywane kolejnym po-
koleniom. 

Nie zabrakło także mu-
zycznych akcentów. Podczas 
wydarzenia wystąpił zespół 
ludowy, a wspólne śpiewanie 
szybko porwało uczestników 
do zabawy. Organizatorzy 
podkreślają, że atmosfera by -
ła niezwykle rodzinna i sprzy-
jała integracji mieszkańców. 

Jedną z atrakcji był także 
warsztat zielarski, podczas 
którego uczestnicy spraw-
dzali swoją wiedzę na temat 
rozpoznawania ziół. Była to 
okazja do przypomnienia so-
bie umiejętności i wiadomo-
ści przekazywanych niegdyś 
z pokolenia na pokolenie. 

Sporo emocji dostarczyły 
również konkursy nawiązu-

jące do dawnych prac gospo-
darskich. Chętni rywalizo-
wali w ubijaniu masła na czas, 
przygotowywaniu domowe -
go makaronu do zupy oraz 
cięciu drewna. Konkurencje 
wzbudziły wiele radości za-
równo wśród uczestników, 
jak i publiczności. Przywołały 
również liczne wspomnienia. 

Organizatorzy barwnej 
imprezy podziękowali całej 
społeczności Żernik oraz 
członkom Koła Gospodyń 
Wiejskich Żerniki 2021 za za-
angażowanie, gościnność 
i stworzenie wydarzenia, któ -
re przypomniało dawne ob-
rzędy, zwyczaje i smaki. Spo-
tkanie po raz kolejny poka-
zało, że tradycja wciąż od-
grywa ważną rolę w życiu lo-
kalnej społeczności i skutecz-
nie łączy pokolenia.

Dawne zwyczaje i muzyka na imprezie „Tradycja łączy pokolenia”

W ramach wydarzenia zorganizowano między innymi 
rywalizację w cięciu drewna. Emocji nie brakowało
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Paweł Gołąb
Żerniki

Muzyka ludowa, dawne 
obrzędy, konkursy na -
wią zujące do tradycji 
i wspólne biesiadowanie 
złożyły się na wydarze-
nie „Ludowe rozpoczęcie 
lata w Żerni kach – tra -
dycja łączy pokolenia”.

INFRASTRUKTURA OZE W GMINIE WIDAWA
PROJEKT WSPÓŁFINANSOWANY JEST ZE ŚRODKÓW UNII EUROPEJSKIEJ 

W RAMACH PROGRAMU REGIONALNEGO FUNDUSZE EUROPEJSKIE  
DLA ŁÓDZKIEGO 2021-2027

 Fundusz: Fundusz na rzecz Sprawiedliwej Transformacji 
Priorytet 9 Fundusze europejskie dla Łódzkiego w transformacji 

Działanie FELD.09.03 Przestrzeń w transformacji

PRZEWIDYWANA WARTOŚĆ PROJEKTU: 21 163 978,68 PLN
PRZEWIDYWANY WKŁAD FUNDUSZY EUROPEJSKICH: 20 105 779,75 PLN

Projekt obejmuje wykonanie instalacji PV za-
silających indywidualne budynki mieszkalne 
i 3 budynki publiczne w energię cieplną i elek-
tryczną. Większość instalacji PV wyposażo-
na zostanie w magazyny energii, pozwalające 
na korzystanie z „czystej energii” w okresach, 
kiedy nie jest ona produkowana przez ogniwa 
PV. Ponadto inwestycja obejmuje wykonanie 
w 2 obiektach publicznych oraz w 147 bu-
dynkach mieszkalnych odnawialnego źródła 
energii cieplnej – powietrzna pompa ciepła 
na ogrzewanie i/lub c.w.u. W zakres projektu 
wchodzi przygotowanie, zaprojektowanie, wy-
konanie i uruchomienie instalacji OZE. 

Celem realizowanego projektu jest wytwa-
rzanie energii cieplnej i elektrycznej z od-
nawialnych źródeł energii, co spowoduje 
ograniczenie produkcji energii ze źródeł kon-
wencjonalnych i redukcję emisji zanieczysz-
czeń ze spalania paliw kopalnych. Celem re-
alizacji będzie wzrost konkurencyjności i atrakcyjności społeczno-gospodarczej Gminy, przeciwdziałanie jej marginalizacji. 
Zakłada się, że zrealizowanie projektu wpłynie pozytywnie na wyrównanie szans rozwojowych i wspomaganie zmian 
strukturalnych na obszarze wiejskim Gminy Widawa. 

Wykonawcą instytucjonalnym projektu jest Gmina Widawa. Grupę docelową odbioru pomocy finansowej stanowią miesz-
kańcy Gminy Widawa, w tym w szczególności pracownicy kompleksu energetycznego w Bełchatowie, zagrożeniu utratą 
pracy w wyniku zaprzestania eksploatacji złóż węglowych na terenie Kopalni Węgla Brunatnego „Bełchatów” oraz zmniej-
szenia zatrudnienia w Elektrowni Bełchatów na skutek zmiany profilu gospodarczego podmiotu. Korzyści z realizacji pro-
jektu odniesie bezpośrednio blisko 200 gospodarstw domowych. 

REKLAMA 0011571666

Termomodernizacja budynku szkoły w Widawie

Projekt współfinansowany w ramach programu priorytetowego
Wymiana źródeł ciepła i poprawa efektywności energetycznej szkół

Program realizujący Inwestycję B1.1.3.  
Wymiana źródeł ciepła i poprawa efektywności energetycznej szkół Komponent B

„Zielona energia i zmniejszenie energochłonności”
w ramach Krajowego Planu Odbudowy i Zwiększania Odporności

PRZEWIDYWANA WARTOŚĆ PROJEKTU: 6 413 568,01 PLN
PRZEWIDYWANY WKŁAD FUNDUSZY EUROPEJSKICH: 4 902 900,81 PLN

Celem projektu jest modernizacja energetyczna obiektu Zespołu Szkół w Widawie, w tym: kompleksowe docieplenie 

przegród zewnętrznych; wymiana okien i drzwi zewnętrznych, wymiana wewnętrznych instalacji c.o., c.w.u. i częściowo 

wentylacji mechanicznej na z odzyskiem ciepła. W zakres projektu wchodzi przygotowanie, zaprojektowanie i wykonanie 

robót budowlanych termomodernizacyjnych, nadzór nad realizacją, działania edukacyjne i promujące aktywność fizyczną

oraz informacja i promocja.

Celem szczegółowym realizacji jest poprawa efektywności energetycznej gospodarki. W wyniku realizacji projektu zużycie 

energii pierwotnej obniży się o 179,7 MWh/rok. Realizacja spowoduje zmniejszenie zapotrzebowania na energię konwen-

cjonalną i ograniczenie emisji zanieczyszczeń powietrza odpowiedzialnych za emisję gazów cieplarnianych - szacowana 

emisja gazów cieplarnianych obniży się o – 45,8 tonCO2/rok. 

Wykonawcą instytucjonalnym projektu jest Gmina Widawa. Korzyści z realizacji odniesie bezpośrednio ok. 340 osób –

mieszkańców korzystających z usług edukacyjnych. Pośrednio, w związku z osiągniętymi w wyniku realizacji efektami

w postaci ograniczenia, wpływających na środowisko, emisji zanieczyszczeń, odbiorcami pomocy będą wszyscy miesz-

kańcy Gminy i regionu. 

Projekt ma pozytywny wpływ na politykę równości szans i niedyskryminacji, w tym dostępności dla osób z niepełnospraw-

nością oraz na realizację polityki równych szans kobiet i mężczyzn.

REKLAMA 0011571015

eprasa.pl 27973bea3d
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W niedzielę, 23 sierpnia, oko -
ło godziny 9.50 na 81,5 kilo-
metra drogi krajowej nr 72 
w miejscowości Sarnówek 
(gmina Dalików, powiat pod-
dębicki) doszło do wypadku 
z udziałem porsche i peuge-
ota. 

Jak poinformował podko-
misarz Krystian Jarosławski 
z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Poddębicach, ze wstęp-
nych ustaleń funkcjonariuszy 
wynika, że 25-letni kierowca 
porsche podczas kończenia 
manewru wyprzedzania za-
haczył o nadjeżdżającego 
z przeciwnego kierunku peu-
geota. 

Po kontakcie pojazdów 
porsche zjechało z drogi na  

pobliskie pole, a następnie 
uderzyło w drzewa i zarośla. 
Samochodem podróżowały 
dwie osoby – 25-letni kierow -
ca oraz 25-letnia pasażerka. 
Oboje zostali przetransporto-
wani do szpitali. 

Peugeotem podróżowała 
pięcioosobowa rodzina. Na  
szczęście żadna z tych osób 
nie odniosła obrażeń. Uczest-
nicy zdarzenia pozostali na  
miejscu do czasu zakończe-
nia czynności prowadzonych 
przez służby. 

Policjanci sprawdzili rów-
nież stan trzeźwości obu kie-
rujących. Jak wyjaśniono, za-
równo kierowca porsche, jak 
i kierowca peugeota byli trzeź -
wi oraz posiadali wymagane 
uprawnienia do kierowania 
pojazdami. 

Na miejscu pracowały 
służby ratunkowe i policja, 
która wyjaśnia dokładne oko-
liczności oraz przyczyny zda-
rzenia. W czasie prowadzo-
nych działań ruch na drodze 
krajowej nr 72 odbywał się 
wahadłowo.

Barwny przemarsz prowa-
dzony przez Mażoretki Pod-
dębice, okolicznościowy tort, 
konkursy i strefy zabaw dla 
całych rodzin znalazły się 
w programie osiemnastych 
urodzin Zoo Safari Borysew 
(powiat poddębicki). Przez 
cały dzień odwiedzający mo-
gli korzystać z licznych atrak-
cji przygotowanych na tere-
nie ogrodu, a także uczestni-
czyć w specjalnych wydarze-
niach jubileuszowych. 

Uroczystości rozpoczęły 
się od korowodu urodzino-
wego, który przeszedł główną 
aleją zoo w kierunku Świata 
Wodnego. Następnie gości 
oficjalnie powitał właściciel 
ogrodu Andrzej Pabich, który 
podczas swojego wystąpienia 
przypomniał początki przed-
sięwzięcia. 

– Bez miłości do zwierząt 
ten ogród by nie powstał. Pro-
wadziłem poważne i bardzo 
korzystne biznesy, a cały ma-
jątek włożyłem w ten ogród. 
Tak się zaczęło. Kiedyś nie było 
tu żadnego drzewa, to były łąki 
i pola – mówił Andrzej Pabich. 

Jubileusz był okazją nie 
tylko do wspólnego świętowa-
nia, ale również do podsumo-
wania dotychczasowych osią-
gnięć. Przez osiemnaście lat 
działalności w Zoo Safari Bo-
rysew urodziło się około 1.500 

zwierząt. Tylko w tym roku 
na świat przyszło już kilkadzie-
siąt młodych. W ostatnich 
dwóch latach ogród wzboga-
cił się o siedem nowych ekspo-
zycji dla takich gatunków jak 
lemury, surykatki czy gibony. 

Podczas urodzinowej im-
prezy na odwiedzających cze-
kały także nowe atrakcje, 
przygotowane specjalnie na  
jubileusz. Wśród nich znala-
zła się nowa woliera z papu-
gami, wystawa „18 portretów 
na 18. urodziny”, rodzinna gra 
terenowa „Gdzie był lew?”, 
konkursy z nagrodami oraz 
strefa Eska Summer. 

Właściciel ogrodu podkre-
ślił również, że rozwój zoo 
możliwy jest dzięki osobom 
odwiedzającym Borysew. 

– To ogród, który utrzy-
muje się tylko ze środków uzy-
skanych ze sprzedaży biletów. 
Dzięki odwiedzającym mo-
żemy istnieć, rozwijać się i re-
alizować nowe projekty. 
Chciałbym, aby moi synowie 
kontynuowali to dzieło, a go-
ście nadal licznie nas odwie-
dzali – zaznaczył.

Groźny wypadek 
na drodze krajowej

Osiemnaście lat pasji, półtora tysiąca 
narodzin zwierząt i tłumy gości co rok

FO
T.

 P
AW

EŁ
 G

O
ŁĄ

B

Paweł Gołąb
Dalików

Do groźnego zdarzenia 
drogowego doszło w nie-
dzielny poranek na dro-
dze krajowej numer 72 
w gmi nie Dalików (po-
wiat poddębicki).

Paweł Gołąb
Borysew

Zoo Safari Borysew 
świętowało w minioną 
sobotę swoje 18. urodzi-
ny. Na gości czekały licz-
ne atrakcje, jubileuszo-
wy tort, konkursy, wy-
stępy artystyczne oraz 
rodzinna atmosfera.

Na terenie zoo trwała zabawa i przemarsz prowadzony 
przez mażoretki, a zwierzęta czekały na zwiedzających
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Porsche po zderzeniu z peugeotem wypadło z drogi 
oraz uderzyło w drzewa na pobliskim polu
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Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

12h autoskup, 664-040-076

Rolnicze

PŁODY ROLNE

ZIARNO pszenżyto ozime najnowsza 
odmiana razem z mieszanką - 
sprzedam, 453-371-928

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

DROBNE

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

 

POWIAT PODDĘBICKI

Weekendowe ulewne deszcze i silny wiatr dały się we 
znaki mieszkańcom powiatu poddębickiego. Straża -
cy odnotowali kilka interwencji – zgłoszenia dotyczy -
ły przede wszystkim usuwania powalonych drzew 
oraz połamanych konarów, które stwarzały zagroże-
nie dla uczestników ruchu i mieszkańców. Na szczę-
ście, według informacji przekazanych przez PSP 
Poddębice, w wyniku zdarzeń nikt nie został poszko-
dowany. Służby na bieżąco monitorują sytuację i ape-
lują do mieszkańców o zachowanie ostrożności, 
zwłaszcza w miejscach, gdzie mogą znajdować się 
osłabione przez wiatr drzewa i gałęzie. Warto też śle-
dzić komunikaty pogodowe i ostrzeżenia. Paweł Gołąb

Strażacy interweniowali siedem razy po  
przejściu gwałtownego frontu z wiatrem 

Wizyta w zoo to okazja do pamiątkowych fotografii. 
Podczas jubileuszu powstało wiele udanych zdjęć
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STAROSTA SIERADZKI – SKARB PAŃSTWA 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w budynku Starostwa Powiatowego 
w Sieradzu (ul. Plac Wojewódzki 3 – IV piętro, przy pokoju nr 434) 
zostały wywieszone wykazy części nieruchomości objętej udziałem 
Skarbu Państwa, położonej w Sieradzu przy Placu Wojewódzkim 3 
przeznaczonej do oddania w użyczenie na rzecz dotychczasowych 
biorących w używanie. Szczegółowe informacje: Starostwo Powiatowe 
w Sieradzu, Plac Wojewódzki 3, pok. 434, tel. 43 822 62 31.

REKLAMA 0011569975REKLAMA 0011569975

URZĄD GMINY WE WRÓBLEWIE 

informuje, 

że z dniem 26.08.2026 r. na tablicy ogłoszeń niniejszego urzędu, na 

stronie internetowej Gminy Wróblew oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej wywieszony został wykaz nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Wróblew, przeznaczonych do dzierżawy w trybie 

przetargowym. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy 

Wróblew, Wróblew 15, pokój nr 12 lub pod numerem telefonu 43 828 66 08.

REKLAMA 0011570257REKLAMA 0011570257

eprasa.pl 27973bea3d
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Sieradz już po raz 416. pielgrzymuje 
na Jasną Górę do Czarnej Madonny

Pielgrzymkowi przewodnicy. Od prawej Paweł Kowalczyk 
i Stanisław Kosatka. Od lewej Grzegorz Ramuś
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Chwila odpoczynku na wyczerpującym pielgrzymim 
szlaku – ale jest radość, bo cel wędrówki coraz bliżej
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W roku 1932 pielgrzymi przynieśli do Sieradza z Jasnej 
Góry obraz Matki Bożej. Teraz trafił tam obraz św. Józefa
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Sieradzka Piesza Pielgrzymka rozpoczęła się 22 sierpnia 
rano – pątnicy wyszli z miasta w strugach deszczu
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Z fasonem, po sieradzką ponad 800 pątników weszło w poniedziałek na Jasną Górę. Mimo zmęczenia widać na  
twarzach ogromną radość z osiągnięcia celu. W sobotnie popołudnie powitamy ich w Sieradzu
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Tuż przed Częstochową. Grupa sieradzka wyróżniała się 
między innymi gustownymi czerwonymi koszulkami
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Pielgrzymka rozpoczęła się 
w deszczowy sobotni (22 
sierpnia) poranek po mszy 
świętej w Bazylice Mniejszej. 
W drogę do Czarnej Madon -
ny wyruszyło około 750 pąt-
ników. W poniedziałkowe (24 
popołudnie) na Jasną Górę 
weszło spokojnie ponad 800, 
bo dojechała jeszcze piękna 
asysta w sieradzkich strojach 
ludowych, z chorągwiami, fe-
retronami z Bazyliki Mniej-
szej oraz parafii Najświęt-
szego Serca Jezusowego 
w Sieradzu.  Tuż przed dojś -
ciem do klasztoru witała ich 
nawet orkiestra górnicza! Byli 
także ksiądz infułat Marian 
Bronikowski, ksiądz prałat 
Mirosław Miłek, wiceprezy-
dent Sieradza Rafał Matysiak 
oraz wójt gminy Sieradz Jaro-
sław Kaźmierczak. Przypo-

mnijmy, że prezydent miasta 
Paweł Osiewała jest w grupie 
pątniów, podobnie jak i wice-
prezydent Emilia Marek.  

Wejście naszej grupy wy-
glądał niezwykle efektownie. 
Większość pielgrzymów mia -
ła na sobie czerwone koszul -
ki, wchodzili szczęśliwi, ura-
dowani, rozśpiewani. Prowa-
dzili ich przewodnicy Stani-
sław Kosatka, Paweł Kowal-
czyk, Grzegorz Ramuś. Op -
rócz nich przewodnikami są 
Michał Klimas, Marek Przy-
był, Marcel Przybył, Szymon 
Maciaszczyk, Robert Pie-
trzak, Bartłomiej Kałuziak, 
Łukasz Krakowski, Robert 
Ozeg, Weronika Romek. 

Kierownikiem grupy jest 
ks. Przemysław Pankowski. 
Koordynatorem świeckim 
Marek Jasiewicz. Koniec piel-
grzymki w najbliższą sobotę 
(29 sierpnia). Około godziny 
19 grupa pojawić powinna się 
na ulicy Krakowskie Przed-
mieście. Witana jest zazwy-
czaj przez tłumy sieradzan, 
którzy pozdrawiają ich, rzu-
cają na nich kwiaty. Takie po-
witanie tylko w Sieradzu. 

Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

Trwa 416. Sieradzka Pie-
sza Pielgrzymka na Ja-
sną Górę. To jedna z naj-
starszych pieszych grup 
pątniczych w Polsce.

INFORMACJE

eprasa.pl 27973bea3d
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Warta Sieradz, w meczu pią-
tej kolejki grupy pierwszej III 
ligi, przegrała na stadionie 
MOSiR z Ząbkovią Ząbki aż 
0:4 (0:0). To był piłkarski 
nokaut i „płakało” nawet nie -
bo, bo przez większość spo-
tkania padał rzęsisty deszcz. 
Do przerwy był remis. Po  
zmianie stron dopełniła się 
sportowa tragedia sieradzan. 
Porażka mogła być o wiele 
większa, bo Ząbkovia miała 
jeszcze trzy „słupki”. Dla go-
ści było to pierwsze w tym se-
zonie wyjazdowe zwycięstwo 
w III lidze. To był jeden z naj-
słabszych meczów sieradzan 
w ostatnim czasie. 

– To był najgorszy mecz 
Warty, odkąd jestem jej tre-
nerem – mówi Marek Przy-
był, szkoleniowiec sieradzan. 
–  Nie byliśmy zespołem w dru -
giej połowie i to jest klucz do  
tego, że przegraliśmy. Biega-
liśmy w jedenastu zawodni-
ków, każdy sobie, a nie byli-
śmy teamem. Mogę tylko 
przeprosić kibiców, którzy 
przyszli w taką pogodę i zoba-
czyli to, co zobaczyli.  
Piąta kolejka grupy pierwszej III ligi : 
Warta Sieradz - Ząbkovia Ząbki 0:4 (0:0).  
0:1 - Julian Świątek (52), 0:2 - Stanisław Muniak 
(54), 0:3 - Filip Głowala (64), 0:4 - Kacper Ko-
terwas (79) 
Warta: Marcin Żyła - Tomasz Swędrowski, Bar-
tłomiej Kręcichwost (64, Kacper Drzazga), Ja-
kub Piela, Mateusz Lis - Ołeh Trubnikow (64, Ar-

tur Sójka), Szymon Pietrzak, Aleksander Ślę-
zak, Dawid Owczarek - Bartosz Bieroński (64, 
Piotr Mielczarek), Wojciech Bogacz (74, Paweł 
Mocny). Trener: Marek Przybył. 
Pozostałe wyniki piątej kolejki: Widzew II 
Łódź - Polonia Lidzbark Warmiński 4:1 (3:0), Pe-
likan Łowicz - KS CK Troszyn 1:1 (0:0), Mazovia 
Mińsk Mazowiecki - Olimpia Elbląg 2:2 (1:0), ŁKS 
Łomża - Mławianka Mława 0:0, KTS Weszło 
Warszawa - Jagiellonia II Białystok 4:0 (1:0). 
KTS zadziwia swoją grą, jest przecież benia-
minkiem III ligi. Lechia Tomaszów Mazowiecki - 
ŁKS II Łódź 4:2 (2:0), 0limpia Zambrów - Wisła II 
Płock 4:3 (2:1), Wigry Suwałki - Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 0:0. 
Plan szóstej kolejki.  Sobota  (29  sierpnia):  
Wisła II Płock - Mławianka Mława (godzina 12), Ja-
giellonia II Białystok - Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki (12), Troszyn - KTS Weszło Warszawa (14), 
Ząbkovia Ząbki - Pelikan Łowicz (17), Olimpia El-
bląg - Wigry Suwałki (17), Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki - Warta Sieradz (15),  Polonia Lidzbark War-
miński - Mazovia Mińsk Mazowiecki (17). Niedzie-
la  (30  sierpnia):  ŁKS II Łódź - ŁKS Łomża (17), 
Olimpia Zambrów - Widzew II Łódź (16).  

1.  KTS Weszło Warszawa                       5              15  14-2 
2. Widzew II Łódź                                       5              10    11-3 
==================================== 
3. Mazovia Mińsk Mazowiecki           5              10  13-9 
4. Pelikan Łowicz                                       5              10      7-7 
5. Lechia Tomaszów Mazowiecki      5           9   14-11 
6. Wigry Suwałki                                         5                9     5-2 
7. Olimpia Zambrów                                 5             9  13-11 
8. Świt Nowy Dwór Mazowiecki       5                8     7-3 
9. Wisła II Płock                                           5                8    9-8 
10. Jagiellonia II Białystok                    5                8    9-9 
11 Olimpia Elbląg                                         5                7    9-9 
12. Warta Sieradz                                       5                7    8-9 
13 Ząbkovia Ząbki                                      5                7    8-9 
14. Mławianka Mława                              5                4  5-10 
==================================== 
15. ŁKS Łomża                                              5                2  5-10 
16. Polonia Lidzbark Warmiński       5                 1   7-14 
17. KS CK Troszyn                                       5                 1   4-15 
18. ŁKS II Łódź                                              5               0   4-11 

IV LIGA 
Wreszcie! Odetchnęli kibice 
Orkana Buczek. Ich ulubieńcy, 
po dobrym meczu pokonali 

Polonię Piotrków Trybunalski  
3:2 (1:0). Była to pierwsza po-
rażka zespołu trenera Roberta 
Grzesiuka w tym sezonie.  Tyl -
ko jeden punkt ma na swoim 
koncie inny czwartoligowy no-
wicjusz, czyli Ekolog Wojsła-
wice. Tym razem zespół tre-
nera Pawła Oluszczyka prze-
grał w Zgierzu z MKP Borutą 
1:3, choć prowadził do przerwy 
1:0. 
GKS Orkan Buczek - Polonia Piotrków Trybu-
nalski 3:2  (1:0).  1:0 - Kamil Mizera (32), 1:1 - Kac-
per Janczak (69), 2:1 - Grzegorz Kowalski (71), 3:1 - 
Miłosz Kapica (76), 3:2 - Igor Czapla (90+2).  
MKP-Boruta Zgierz - Ekolog Wojsławice 3:1 
(0:1). 0:1 - Filip Rozmarynowski (29), 1:1 - Robert 
Grobel (74), 2:1 - Artur Gieraga (84), 3:1 - Adam Król 
(90+2).   
Pozostałe wyniki czwartej kolejki: ŁKS III Łódź 
- PGE GiEK GKS Bełchatów 0:4 (0:2), LZS Justy-
nów - Zjednoczeni Stryków 0:1 (0:0), Ceramika 
Opoczno - Włókniarz Pabianice 0:0, Stal Głowno 
- KS Kutno 4:1 (3:1), AKS SMS  Łódź - Orzeł Parzę-

czew 5:1 (1:0), RKS Radomsko - Sokół Aleksan-
drów 3:1 (2:1), Zryw Wygoda - Concordia Piotrków 
Trybunalski 4:0 (1:0).  
Plan piątej kolejki .  Sobota   (29 sierpnia): 
ŁKS III - Sokół Aleksandrów (11), Zjednoczeni 
Stryków - Radomsko (15), Concordia Piotrków 
Trybunalski - Justynów (17), Ekolog Wojsławice 
- Zryw Wygoda (15), Włókniarz Pabianice - Bo-
ruta Zgierz (17.30), Orzeł Parzęczew - Ceramika 
Opoczno (15), Polonia Piotrków Trybunalski - 
AKS SMS Łódź (17), KS Kutno - Orkan Buczek 
(17), GKS Bełchatów - Stal Głowno (17).  
Klasyfikacja skutecznych:  Lideruje Filip 
Bednarski z  RKS Radomsko - 6 goli. Po 4: Jere-
miasz Góralczyk (RKS Radomsko), Cezary Do-
miniak (Stal Głowno), Christian Brodowski 
(Zjednoczeni Stryków). 
1.  RKS Radomsko                                       4              12  16-3 
2. Zjednoczeni Stryków                         4              10     6-1 
==================================== 
3. Polonia Piotrków Trybunalski      4                9   13-5 
4. MKP-Boruta Zgierz                             4                9    8-4 
5. GKS Orkan Buczek                               4                8    6-4 
6. AKS SMS Łódź                                        4                7   13-7 
7. Ceramika Opoczno                              4                7     7-2 
8. Stal Głowno                                             4                7    9-5 
9. Włókniarz Pabianice                          4                6    6-4 
10. PGE GKS Bełchatów                        4                6      7-7 
11. Sokół Aleksandrów                            4                6    8-9 
12. Zryw Wygoda                                       4                4    6-4 
13. KS Kutno                                                  4                3    5-9 
14. Orzeł Parzęczew                                 4                3    2-9 
==================================== 
15. ŁKS III Łódź                                             4                3   3-15 
16. Concordia Piotrków Tryb.             4                 1   0-8 
17. Ekolog Wojsławice                             4                 1   2-13 
18. LZS Justynów                                       4               0    2-11 

KLASA OKRĘGOWA 
Rozegrano trzecią kolejkę 
Klasy Okręgowej.  Wydarze-
niem był derbowy pojedynek 
na boisku w Warcie. Jutrzenka 
pokonała tam Piasta Błaszki 

3:0 (2:0). Mecz powinien zo-
stać rozegrany w Błaszkach, 
ale został przeniesiony do  
Warty ze względu na Dożynki 
Gminne. Gole: Igor Król, Ma-
teusz Rosiak, Oskar Świątkow-
ski. Dla Jutrzenki to trzecia 
z rzędu wygrana w tym sezo-
nie.  
Wyniki  grupy trzeciej: Korab Łask - WKS 1957 
Wieluń 1:0, Zawisza Pajęczno - Warta Osjaków 2:2, 
Janiszewice - Astoria Szczerców 1:1, Warta Działo-
szyn - Olimpia Zduńska Wola-Karsznice 3:2, Pro-
sna Wieruszów - Warta II Sieradz 1:1, Złoczewia - 
Pogoń Zduńska Wola  0:0, Galewice - Bałucz 2:2, 
Piast Błaszki - Jutrzenka Warta 0:3. 
Plan czwartej kolejki. Piątek (28 sierpnia):  
Warta Osjaków - Janiszewice (18.45).  Sobota   (29 
sierpnia): Korab Łask - Zawisza Pajęczno (17), 
Astoria - Warta Działoszyn (17), Pogoń - Piast 
Błaszki (17), Jutrzenka Warta - Galewice  (17.30), 
Wieluń - Bałucz (17.30). Niedziela   (30 sierpnia): 
Warta II Sieradz - Złoczewia (17), Olimpia - Prosna 
Wieruszów (18.30).  
1.  Jutrzenka Warta                                    3                9   11-4 
2. Korab Łask                                                3                9     6-1 
==================================== 
3. Warta II Sieradz                                     3                7     7-3 
4. WKS 1957 Wieluń                                  3                6     7-5 
5. Zawisza Pajęczno                                 3                5    6-3 
6. Prosna Wieruszów                               3                4      7-7 
7. UKS Galewice                                          3                4    6-6 
8. Pogoń Zduńska Wola                         3                4    6-6 
9. TS Janiszewice                                       3                4     6-7 
10. Warta Działoszyn                               3                3     7-9 
11. Piast Błaszki                                            3                3    4-6 
12. Astoria Szczerców                              3                2    2-4 
13. Złoczewia                                                 3                2    2-4 
==================================== 
14. LUKS Bałucz                                          3                2     4-7 
15. Warta Osjaków                                     3                 1    4-8 
16. Olimpia Zduńska Wola                    3               0  4-10 
Wyniki  grupy  pierwszej:  Bzura Ozorków - Termy 
Poddębice 2:6, KAS Konstantynów - Łódzka Aka-
demia Futbolu 1:1, PTC Pabianice - Zawisza Rzgów 
2:2, Rosa Rosanów - Włókniarz Zgierz 2:0, GKS 
Ksawerów - AKS SMS II Łódź 11:0, Różyca - Iskra 
Dobroń 3:3, MKP-Boruta II Zgierz - PSV Łódź 2:4.  
W niedzielę (30 sierpnia) Termy grają na wyjeź-
dzie z AKS SMS II Łódź (16).  Na czele tabeli GKS 
Ksawerów, przed PTC Pabianice  oraz LKS Różyca 
- po 7 punktów. Termy mają 3 punkty i plasują się 
na 11 pozycji.  

PUCHAR POLSKI 
Etap sieradzki. Trzecia kolejka. Mecze za-
planowano na 2 września (środa): LGKS 
Chałupia Mała - Warta II Sieradz, Zryw Wójcin - 
Prosna Wieruszów, Czarni Rząśnia -  WKS 1957 
Wieluń, Bałucz - Orkan Buczek, Pogoń Zduńska 
Wola - Olimpia Zduńska Wola-Karsznice, Gale-
wice II - Złoczewia Złoczew , Ustków - Janisze-
wice, Kwiatkowice - Ekolog Wojsławice, Rębie-
skie - Jutrzenka Warta, Wierzchlas - Warta Dzia-
łoszyn, GLKS Strzelce Wielkie - Zawisza Pajęcz-
no, Prosna Wieruszów - UKS Galewice, Rado-
szewice - Warta Osjaków, Hetman Sieradz - 
Piast Błaszki, Olimpia II Zduńska Wola-Karszni-
ce  - Korab Łask. 

Mecz wstydu Warty Sieradz! Trener przeprasza 
kibiców za klęskę z Ząbkami. Orkan pokonał Polonię

Po koszmarnej drugiej połowie piłkarze Warty Sieradz (zielone stroje) przegrali z Ząbkovią Ząbki (białe) aż 0:4
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Dariusz Piekarczyk
Sport

Koszmar – tak najkrócej 
określić można postawę 
piłkarzy Warty Sieradz 
w sobotnim meczu, na  
stadionie MOSiR, z Ząb-
kovią Ząbki. 

Kapitan Warty Sieradz Mateusz Lis (w środku) nie pokazał 
nic wielkiego w sobotnim pojedynku z Ząbkami
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Tomasz Swędrowski (zielony strój) meczu z Ząbkami, tak 
jak i pozostali gracze Warty, nie zaliczy do udanych
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